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Ponad 2000 delegatów 100 narodów bierze udział  
w Kongresie Narodów w Obronie  Pokoju

Lud  W ie dn ia  w ita  de legatów  p rz y b y w a ją c y c h  ze w szys tk ich  k ra ń có w  św ia ta

H u ty  podleg łe  p rzem ysłow i stali 
specja lne j w y k o n a ły  p lan roczny 

Załogi kopalń rud nieżelaznych meldują 
o wykonaniu rocznych zadań produkcyjnych

Duży sukces odniosły zakłady 
hutnicze podległe Centralnemu 
Zarządowi Przemyślu S ta li Spe­
cja lne j, które w  dn. 9 bm za­
m eldowały o wykonaniu planu 
na rok 1952. Do wypełn ienia 
planu rocznego na 22 dni przed 
term inetn przyczyniły się prze­
de wszystkim  załogi hu t: „B a il­
don“ , „B a to ry “ , „F e rrum “ i „So­
snowiec“ .

Spośród przodowników pracy 
i racjonalizatorów, którzy po­
ważnym wkładem pracy przy­
czynili się do sukcesów zakła­
dów podległych CZPSS. na czo­
ło wysuwa się w  hucie „B a il­
don“  zespół pierwszego wyta- 
piacza Ryszarda Tkaczyka oraz 
zespól walcowniczy m istrza K a­
rola Cygusa. Do przodu ją­
cych ludzi w tym  zakładzie 
należy również inżyn ie r So­
ko łow ski, Zgłosił on trzy  do­
niosłe . usprawnienia produkcyj­
ne, z których jedno pozwoliło 
uzyskać trzyk ro tny  wzrost w y ­
dajności pracy przy jednej z o- 
peracji produkcyjnych. W hu­
cie „B a to ry “  przodujące miejsce 
we. współzawodnictw ie o przed­
term inowe. wykonanie planu 
rocznego zajęły m. in. młodzie­
żowe brygady wytąpiaezy: Ry­
szarda Szmidta i Jana ' Kuracźa 
oraz kowala Henryka Gruszki. 
Czołowi przodownicy pracy w 
hucie „F e rrum " to pierwsi w y- 
tapiacze: W ładysław Gałuszka. 
W ik to r Fastry jok i W ik to r L i-  
mański, a w hucie „A n d rze j“ 
spawacze: Jan Spałek. Jan Pła 
szczyk i Leon Bula.

rych kopalniach pracują już  sa- 
m oładow arki p rodukc ji radziec­
k ie j, um ożliw ia jące znaczne 
zwiększenie wydajności pracy 
przy załadunku rudy. Do prac 
ziemnych na pow ierzchni oraz 
do przeładowania rud y  zastoso­
wano czerpaki mechaniczne. 
Rozbudowano ponadto trakc ję  
elektryczną w  podziemiach ko­
palń i wprowadzono lokom oty­
wy akum ulatorow e przy prze­
wożeniu rudy z przodków na 
podszybie.

(Kor. w ł ). W dniu 9 bm. n a j­
większa w  Polsce Rejonowa 
Zbiornica Złomu w  K a to w i­
cach zameldowała o wykona­
niu w 102 procentach rocznego 
planu zb iórk i złomu. Pracowni­
cy tej zbiornicy zebrali 512 ty ­
sięcy ton złomu stalowego i 
zobowiązali się do końca roku 
ściągnąć jeszcze 20 tys. ton te­
go cennego dla naszej gospo­
da rk i surowca.

Do
nania planu ijpcznego przez Ka 
Łowicką Zbiorn icę przyczyni.lv 
się poważnie zobowiązania pod­
jęte przez załogę dla uczcze­
nia wyborów, do Sejmu i XIX. 
Zjazdu KPZR.

Podczas realizacji . zobowią­
zań pracownicy zbiornicy pra­
cowali in tensywnie w terenie 
nawołując do zbiórki złomu co-

W ciągu całego dnia czwart­
kowego drogami lądowym i i po- 

j w ie trznym i przybyw ali ze wszy- 
1 si kich stron świata do W iednia 
dalsi delegaci na Kongres Na­
rodów w Obronie Pokoju.

Z rana w kolach kongreso­
wych rozeszła się szybko w iado­
mość o przybyciu części delega­
c ji w ielkiego K ra ju  Rad — czo­
łowej s iły  światowego obozu po­
koju, nieugięcie stojącego na 
straży bezpieczeństwa i nieza­
wisłości narodów. Radzieccy de­
legaci są serdecznie w itan i przez 
delegacje wszystkich kra jów . 
W okół nich grupu ją się szybko 
delegaci, szybko naw iązują się 
rozmowy na temat w a lk i o po­
kój.

W ciągu dnia czwartkowego 
p rzyb y li również liczn i delegaci 
chińscy na czele z wdową po

(OD SPECJALNEGO W Y S ŁA N N IK A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

w obradach weźmie udział prze­
szło 2000 delegatów, reprezen­
tujących około 100 narodów. 
Skład delegacji charakteryzu je 
fakt, że w  Kongresie Narodów 
uczestniczy w.ele osobistości, 
które nie należą do zorganizo­
wanego ruchu pokoju.

W  delegacji argentyńskie j 
znajdują się n iektórzy pero- 
niści. W  delegacji kubań­
skie j w idzim y przedstaw icieli 
sfer kupieckich i przemysło­
wych. Podobnie jest w w ie lu  in ­
nych delegacjach. Jakżeż śmie­
sznie w  obliczu tych faktów  
brzmią bzdurne tw ierdzenia re­
akcjon istów  i faszystów wszel­
k ie j maści, że św iatowy ruch po­
ko ju  jest ruchem kom unistycz­
nym.

Przybycie w ie lk ie j ilości de­
legatów nadało 'W iedniowi ru -

: gólnonarodową dyskusją nad 
w ie lk im i celami, przyśw iecający­
m i Kongresowi.

O sile ruchu pokoju niechaj 
świadczy fakt, że w  ostatnich 
dniach Austriacka Rada Poko­
ju  otrzym ała pozdrowienie dla 
Kongresu podpisane przez 1.438 
po lic jan tów  ze wszystkich stref 
okupacyjnych, wbrew zakazom 
pana Figla.

Cały Wiedeń m ów i dziś o 
Kongresie i z zapałem przygo­
towuje się do w ie lk ie j m anife­
stacji, która odbędzie się w  so­
botę na cześć Kongresu Narodów 
i Św iatow ej Rady Pokoju.

dniem poparcia Kongresu Naro 
dów w  Obronie Pokoju. Opu - 
b iikow ana w  te j spraw ie na ła­
mach dziennika „H um an ite “  u- 
chwała stw ierdza, że w  dn iu  14 
grudnia br. odbędzie się na te­
renie całego k ra ju  Ib ió rk a  pie­
niędzy na cele ruchu obrońców 
pokoju oraz zebrania i wiece 
poświęcone Kongresowi Naro­
dów w Obronie Pokoju.

R obotn icy  polscy zaciągają 
w a rty  p o ko ju  na cześć Kongresu

*

BUDAPESZT (PAP). Sekreta­
r ia t Św iatowej Federacji M ło ­
dzieży Dem okratycznej opub li • 
kow ał oświadczenie o pomyśl -

Oczy całej A u s trii, ja k  zresz- i nym  przebiegu Międzynarodo- 
tą wszystkich narodów, zw ra - j wej Młodzieżowej Sztafety Po- 
csją się ku  W iedniow i, gdzie w  I ko ju . Uczestnicy sztafety, k tóre j 
gmachu Konzerthausu wczoraj ! trasa rozpoczęła się w F in lan - 
o godzinie 16.00 rozpoczął obra- j Włoszech, W ie lk ie j B ry ta  --i i-j— -* t . - r> i i Pnlcno i „  — „ - - 1:Na wszystkich j  dy Kongres Narodów w  O bro- j n i i>. Polsce i B u łga rii — przeszli

tysiące k ilom e trów  praw ie przez
Sun Jat-senie, laureatką Na- | m ieńców życia. _____ s „ aluuuw w wkJlu-
grody S ta linow skie j, P rzeby li g łównych ulicach miasta można n je Pokoju Gmach Konzerthau- - ■ .....  .______,_____
następnie na Kongres nieprzer- j spotkać grupy delegatów z sym_ i su tonje w  niebieskich flagach a - wszystkie k ra je  Europy, udając

-----------<• I bo lłcznym  gołąbkiem  w  k lap ie  | . ów i ko lum n woła ‘ się do W iednia- bV Przekazać
Rząd F igla chciał izolować n a - ; 1 -1 o0 w  i  ko lum n woła we ■ o rędzia młodzieży Kongresowi 
ród austriack i od Kongresu wszystkich językach świata sło- s isjarotJóW w Obronie Pokoiu. 
m urem  milczenia, ale można j w o. które  stało się zawołaniem 
już dziś śm iało powiedzieć, że j każdego człowieka, w  którego 
w y s iłk i te spa liły  na panewce | p iers i b ije  serce ojca, m atk i,

Austriacka Rada Pokoju do- b la ta, siostry, syna i córki, 
konała w ie lk iego w ys iłku  by

wanym  potokiem  delegaci: 
In d ii. Egiptu, Szwecji, Iraku, 
Cejlonu, Paragwaju, W ie lk ie j 
B ry tan ii, Ir la n d ii, Burm y, Po­
łudn iow ej A fry k i,  Indonezji. 
Delegacja A rgen tyny liczy 39 
osób, Japonii — 11, In d ii — 50, 
B razy lii — 50, K uby — 50 osób.

Wszelkimi' drogami dostali się 
do W iednia delegaci włoscy. 
Jest tu 220 delegatów z Francji, 
wśród nich pokaźna liczba chło- 

przedterm inowego wyko- pów- Z każdą " od7' in£ł »ość de- 
planu ¡»czneeo Drzez Ka- ! legatów przybywających na

Kongres . wzrasta. Jak kom uni­
kuje B iuro Kongresu Narodów',

rozbić spisek m ilczenia i  spo­
pularyzowała Kongres w sze­
rokich masach narodu.

Tysiące lis tów  i depesz napły­
wa ją w ostatnich dniach do

Słowo to brzm i: POKÓJ!
(K.)

P E K IN  (PAP) Agencja No­
wych Chin podaje z Lhasy, że 
w Szigantse i  Lhasię odbyły =ię 
masowe wiece, na k tó rych  Ty- 
betańczycy — przedstaw iciele 
wszystkich w arstw  ludności jed-

_____, , , , nom yśln ie poparli uchwały Kon-
- ...........  i, P A R iZ  (PAP). Stała Kom isją j gresu Obrońców Pokoju k ra jó w

A ustriack ie j Rady Pokoju z poz- ¡F rancuskie j K ra jo w e j Rady Po- A z ji 1 s tre fy  P acyfiku  W yraz ili 
drow iem am i na Kongres Cala ko ju  postanowiła proklamować oni niezłomną wolę wcielenia 
Austria ogarnięta jest jakby  o- dzień 14 grudn ia na rod ow ym ' w życie tych uchwał."

Z d e le g a ta m i  na Kongres

(f) Czynem produkcyjnym  i 
wzmożoną aktywnością w  w a l­
ce o pokój w ita  społeczeństwo 
polskie Wiedeński Kongres Na­
rodów w Obronie Pokoju.

Tysiące uczestników zebrań 
sprawozdawczych, na których o- 

j  m awiane są uchwały I I  Ogólno­
polskiego Kongresu Obrońców 

| Pokoju dają w yraz swej w o li 
| jeszcze mocniejszego zwarcia 
j szeregów wokół Programu 
Frontu Narodowego dla u trw a ­
lenia pokoju, dla udarem nienia 

| zbrodniczych planów im peria ­
listycznych podżegaczy.

„W  przededniu Kongresu W ie­
deńskiego — powiedział na ze­
braniu mieszkańców dzieln icy 
„G órna-P raw a“  w  Łodzi jeden 
z aktyw is tów  ruchu obrońców 
pokoju, Sergiusz Skórko— wszy­
stkie nasze m yśli 4 uczucia są 
przy polskich delegatach, którzy 

!w  im ien iu  naszego narodu, 
wspólnie z przedstaw icielam i in ­
nych narodów podejmą doniosłe, 
historyczne uchwały, wskazujące 
św iatu drogę do u trw a len ia  po­
koju. Uczestnicy Kongresu bę­
dą obradować w poczuciu o l­
brzym iej potęgi, jaką dziś repre­
zentuje obóz pokoju, skupiający 
w  swych szeregach setki m ilio ­
nów ludzi różnych ras 1 naro­
dowości, ożywionych jednym

pragnieniem — zwycięstwa nad 
wstecznymi s iłam i agresji i w o j­
ny“ .

Dla poparcia i uczczenia czy­
nem Kongresu Narodów w Ob­
ronie Pokoju robotnicy i pra­
cownicy um ysłow i łódzkich za­
kładów  podję li około 21 tys. róż­
nych zobowiązań.

Począwszy od 11 bm. tysiąc* 
łódzkich w łókn ia rzy  zaciągnęły 
w a rty  pokoju, zobowiązując 
się w  czasie ich pełnienia wzmóc 
walkę o podniesienie w ydajno­
ści. M. in. 11 bm. na wartach 
pokoju stanęło ponad 3 tys. przą­
dek, tkaczy i m a js trów  na iw iek - 
szj'ch polskich Zakładów'” W łó­
kienniczych — ZPB im. J, 
Stalina.

Dzięki zobowiązaniom podję­
tym  przez załogi wszystkich 
podstawowych działów, Z akła­

d y  Naprawcze Taboru K o le jo - 
| wego w  Bydgoszczy przyspieszą 
| naprawę wagonów i parowo- 
ZÓW, zaoszczędzając w  grudn iu 
praw ie 13.000 roboczogodzin.

Kob ie ty m iast, miasteczek i 
wsi woj. kieleckiego składają 
do zarządów L ig i Kobiet listy, 
skierowane do Kongresu Naro­
dów w  Obronie Pokoju, w  któ­
rych piszą o n ieugięte j w o li 
w a lk i o pokój, o szczęśliwą 
przyszłość k ra ju , o radosną 
przyszłość swych dzieci.

„„.-,/rn  wieczorem w  środę de I dzie choćby pierwsze zetkn ię- 
, . , i -  legacja polska Wybrana przez j cie się delegacji po lskie j z u -
k! ę=‘ społeczeństwa.. j n  Ogólnopolski Kongres O broń- rzędnikam i austriack im i w

; m-acv naątvm l ców Pokoju p lzyby ia  do W ie- ! c h w ili gdy nasz pociąg znalazł
Lcii rnd 6 dyre.k '  ; dnia. Delegacja nasza została | się na te ry to riu m  A ustrii.

8 zw lf ‘  serdecznie pow itana przez licz- Urzędnicy c i.serdeczn iepozdro- 
AUort™  Złomowych nych przedstaw icie li społeczeń- w ili delegatów udających sie

Ś̂ 'M s t w a  wiedeńskiego, a w  szcze-;ną Kongres i życzyli im nowo 
iiu  11 bm. wykona ły | . p B' y . , T u to ró w  zbio. jgólności przez p rze ds taw ic ie li1 
rm inowo swój plan p ro - ' ‘_J Eugeniusza P iętki, Wacła- ¡A ustriack ie j Rady Pokoju. W rę- 
iy na rok 1952 zakłady D u b ie c k ie g o  y  Janusżkio- ;czając , a kw ia tów  delega.

- | wieża z dyrekcją  i kom itetem  | tom poJs^ im przedsta w icie! e

*

W dniu 11 bm. wykonały 
przedter 
rtukcyjny na 
podległe Centralnemu Zarządo
w i K opa ln ic tw a Rud Nieżelaz­
nych. Do sukcesu tego przy 
czyniły się w dużej mierze za

by udać się do W iednia. W 
ten sposób spełniam swój na j­
wyższy obowiązek względem 
człowieka i względem m uzyki. 
Nie należę do żadnej pa rtii, ale 
moje serce m atk i nakazuje mi 
stanąć po stronie życia prze­
ciw ko śmierci. Dumna jestem, 
że dzięki postawie w ie lu takich 
ludzi jak  ja k ra j mój nie został 
dotychczas wciągn ię ty w  odmę

przez Im peria listów ' am erykań­
skich. A le  Kuba nie chce zo­
stać kolonią amerykańską. Nasi 
delegac-' powiedzą to na K on­
gresie. Chcemy pokoju, chce­
my wolności i suwerenności 
narodowej.

Nowe szczegóły amerykańskich 
bestialstw na Kożedo

! złomowym
przy- , K u tych  (daw. ^ „ M i l ó w k ę “ ) austriackiego w y-
PlZy_ ! już w  pierwszych dniach lis topa. ! raz lk  radosc' . zf. mogą 'v . T '  

da przekazały do up łynnienia rach swolei sto llcy P°w ltac de" *  "  ynnlen ■ | legację Polskie j Rzeczypospoiiłogi przodujących kopalń i za- j "  naczonTna nte ilo fć  z ło m u j i leSacj«  Po,skiei  Rzeczypospoli- 
ładow wzbogacania rud nie- I  d f  f f i p  «  Ludow ej -  k ra ju  stojącego

LaK iaaow  , - , •» w  D ier\vszvp.n  szere g a c h  s w ia tn -

1 dzenia w  obradach.
Kiedy pociąg nasz ruszał z uy nc2a

wdajf -  Sit? 7  d3lSZą ly w o jny przeciw męczeńskie,

rzędników a u s triack ich “ w o ła ł! chciałby^m óże 
P o io ^ a n te  „Wied/.cie.

żelaznych, ja k  np. Zakładów 
G órniczo-Hutniczych im. J 
Ma rchlewskiego, Zakładów
G órniczo-Hutniczych w rejonie 
Olkusza i innych, k tóre już w 
ciągu października i listopada 
br. w ykona ły w całości swoje 
zadania roczne i dają wysoką 
produkcję ponadplanową.

Źródłem  ćenriego sukcesu ko­
palń m etali nieżelaznych jest 
stałe unowocześnianie wyposa­
żenia kopalń i zakładów wzbo­
gacania rud oraz udoskonalanie 
metod pracy, pozwalające na 
podniesienie je j wydajności.

W roku bież. wprowadzono 
do pracy w kopalniach m etali 
nieżelaznych wysokowydajne, 
nigdy przedtem nie stosowane 
u nas mechanizmy. W riiektó-

grudnia br. up łynn iły  dodatko­
wo 840 ton złomu stalowego.

(L T.)
*

Centrala Spółdzielni Trans­
portu wykonała plan na rok 
1952 w zakresie działalności 
przemysłowej i . usług transpor­
towych do dnia 31 październiki' 
br. w 106,5 procenta, zaś pin - 
ny operatywne do dnia 13 listo 
pada br. w ' 100,5 procenta

Zakłady Rybne N r 4 w Choj­
nicach i Zakłady Rybne N r 14 
w Szczecinie . jako pierwsze 
wśród Zakładów Centra li Ryb- 
nej w ykonały zaddnia p ian i­
na 1952 rok.

w  pierwszych szeregach świato 
wego ruchu pokoju, k ra ju , k tó ­
rego cały naród swą codzienną 
pracą przyczynia się do w zm oc­
nienia s iły  obozu pokoju.

dzy przyjaciele, że lud A us trii 
jest z wam i. Uczyńcie wszystko, 
aby przepędzeni zostali podżega­
cze w o jenn i!“

W ymowa tej wypowiedzi na­
biera Właściwego znaczenia jewicia widbuwegu znaczenia ie- - ■ , , , - .......... •'
śli się uwzględni, że rząd Figla f  wsrod nich de[egaci kubańscy.

■ - - hiszpańscy, włoscy, którzy z róż-

❖
zakazał urzędnikom państwo 
wym  jak iegoko lw iek udziału w 
Kongresie w ja k ie jko lw ie k  bądź 

. form ie, nawet gdyby chodziło 
_ ] ty lko  o złożenie podpisu na li-

Włosi, którzy zaję li m iejsce w 
naszym pociągu w yrażali swoje 
oburzenie z powodu ostatnich 
r„p re s ji stosowanych przez De 
Gasperkego wobec delegatów na 
Kongres. A le i ich słowa prze­
pojone były niezłomną w iarą  w 
wolę w a lk i narodu włoskiego 

.T , . , , i o pokój. Z jaką sa tysfakcji/ ie-
Na stacjach czechosłowackich - den z w łoskich delegatów opo- 

clo pociągu wiozącego naszą de- i w iedzia ł nam o burżuazyjnym 
legację przybywało coraz więcej senatorze, który na wieść o pod- 
deiegatow z rozmaitych kra jów  . łym  manewrze De Gasperi‘ego

| w ykrzykną ł: „Jeśli nie wolno 
; pojechać do W iednia to pójdę 
| pieszo“ . "

pokoju ludu brazylijskiego.

j Reakcyjny rząd Figla ch<
Toczyć Kongres Narodów m u - - . - .  
rem milczenia. A k c ji p rzem il- i sc’e z pozdrowieniam i dla Kon 

¡czarna Kongresu przypisać ró w - ®iesu- 
nież należy zarządzoną przez re - %
żim Figla dzisiejszą kon fiska­
tę postępowej „Oesterreichische | Silę oddziaływania Kongresu 
Zeitung“ . W kołach kongreso- i Narodów mogliśmy już zauwa- 
wych wiąże się konfiskatę tego J żyć w pociągu wiozącym dele- 
pisma z przybyciem  do W ied- | gaćję naszą ż Warszawy do Wie-

y\ ojewńdzkie zjazdy delegatón 
spółdzielczości n i ej s k i ej

(f) Zgodnie z uchwałam i I 
Kongresu .Spółdzielczości Zao­
patrzenia. i Skupu, tworzy się 
obecnie, w miejsce istniejących 
dotychczas oddziałów okręgo 
wych CRS „Samopomoc Chłop 
ska“ — W ojewódzkie Zw iązki 
Gm innych Spółdzielni (WZGS y)

Przekształcanie oddziałów
CRS w WZGS-y odbywa się na 
specjalnych zjazdach delegatów

czości zaopatrzenia i  skupu 
by ł się ostatnio w Poznaniu

nia w ostatnich dniach „specja 
l is ty “  am erykańskiego „od 
spraw in fo rm ac ji i propagandy“ 
senatora F u lb r ig h ta . F u lb righ t 
odbył w  ostatnich dniach k ilk a  
konferencji z austriack im i w y ­
sokim i urzędn ikam i dla spraw 
in fo rm ac ji i prasy.

M im o spisku m ilczenia w  p ra ­
sie burżuazyjne j społeczeństwo 
austriackie in form owane przez 
prasę postępową w ykazuje ja k  
najżywsze zainteresowanie i 
sympatię dla Kongresu.

dnia. Wraz z delegacją znajdo­
wała się przedstawicielka spo­
łeczeństwa brazylijskiego pani 
D ‘Ambrosio, -wybitny muzykolog 
i dyrekto r konserwatorium  w 
Rio de Janeiro.

Pani D‘Am brosio przybyła do 
Polski by b rać-udzia ł w . ju rv  
Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. Henryka W ie­
niawskiego w  Poznaniu.

— Kocham skrzypce — powie­
działa pani D‘Am brosio — ale 
żeby ludzie mogli cieszyć się 
niepodzielnie pięknem ich

nych okazji w ostatnich czasach 
znajdowali się w  krajach obo- 
z pokoju, a teraz udają się do 
W ednia. WszyCy oni m ów ili o 
prześladowaniu obrońców poko- 
,i w ich krajach, ale wszyscy 
równocześnie pełni byli op ty­
mizmu i bojowości.

— Nasz naród — m ów ił H i­
szpan —- nigdy nie przerwa! 
w a lk i z faszyzmem. Walkę tę 
nadal prowadzi. Będzie nas w ie­
lu na Kongresie i to — w brew  
frankistow skiem u terrorow i — 
nie ty lko  z em igracji. i

Jest późna noc. Wiedeń jest 
opustoszały z ludności, aie przez 
słynny Ring podążają do budyn- 
k--, gdzie mieści się sztab orga­
nizacyjno-techniczny Kongresu 
grupy mężczyzn i kobiet z wa­
lizkam i w  rękach.

Przybyw ają delegaci na K on­
gres b ia li, czarni, żółci. Z lodo­
w ate j Północy, z a frykańsk ie j 
strefy podzw rotnikowej, z odle­

li)  M O SKW A (PAP). Agencja
PASS donosi z Phenjanu:

Centralna Koreańska Agencja 
Telegraficzna opub likowała ze­
znania jeńca, żołnierza Koreań­
skie j A rm ii Ludow ej Chwan I k .  
sena, k tó ry  przebywał w  obozie 
jenieckim  na wyspie Kożedo, a 
następnie został wraz z trzema 
innym i jeńcami przerzucany 
przez w yw iad am erykański na 
zapiecze Koreańskiej A rm ii L u ­
dowej jako szpieg. Chwan Ik-sen 

| zgłosił się dobrowolnie do władz 
i bezpieczeństwa.
I Chwan Ik-sen opowiedział, iż 
¡jeńcy zmuszani są do w ykony- 
| wania najcięższych prac po 15 
i i więcej godzin na dzień, b ije  się 
I ich bez żadnych powodów.

„S zp ita l“ służy jako  miejsce 
¡mordowania jeńców. Codziennie 
| przywożeni tu ranni jeńcy gi- 
j nęli z rąk lekarzy, którzy o trz y -. 
mali w tej sprawie specjalne in- 

! s trukcje od adm in is trac ji obo- 
] zu.

W idziałem  k ilka k ro tn ie  — o- 
I powiada Chwan Ik-sen — jak 
! p rzyw ozili jeńców — żołnierzy 
■ Koreańskiej A rm ii Ludowej i o-

I cho tn ików  chińskich, k tórym  
j wypalano na głowach rozźarzo- 
: nym żelazem znak „czerwony“ . 
Przywożono również jeńców, 

i którzy zostali ranni odłam kam i 
m in i granatów ręcznych.

Pewnego razu przenosiłem 
trupa jeńca — żołnierza a rm ii 
ludowej, k tó ry  m ia ł przebity 
brzuch i plecy zaostrzonym ko ł­
kiem o średnicy 10 cm. Dowie­
działem się, że został on zamor­
dowany za to, że w zyw ał je ń ­
ców do w a lk i o prawo powrotu 
do ojczyzny.

P E K IN  (PAP). Agencja No­
wych Chin donosi z Kaesongu, 

| że szef koreańsko - chińskie j de­
legacji rozejm owej gen. Nam I r  

i złożył dn ia 10 bm. Am erykanom  
! zdecydowany protest przeciwko 
zamordowaniu przez nich dnia 
7 bm. jednego jeńca i zran ieniu 
innego jeńca na wyspie Koże­
do. Gen. Nam I r  podkreślił, że 
władzom am erykańskim  nie uda 
się un iknąć odpowiedzialności 
za morderstwa i to rtu ry  dokony­
wane na jeńcach wojennych.

Delegat kubański, k tó ry  w ra- j glek bohaterskiej Kore i, z V ie t- 
cii /j dwumiesięcznego pobytu w  ^^rnu?  ̂z Egiptu, ze wszystkich 
ZSRR, w Polsce i w NRD jest j s -ron świata, 
pełen zachwytu dla osiągnięć I Zza rogu wychodzi nowa gru- 
naroaovv w  kra jach obozu poko- i pa i nuci hym n młodzieży „N ie

opracowanego na podstawie u- 
chwat Kongresu W uchwale, 
podjętej na zakończenie obrad, 
postanowiono usprawnić pracę 

‘ , " — * v  —. . . . i samorządu spółdzielczego, zwal-
wyb: anych ostatn.o i r  walnych ■ oza'£ w?zeikicg<i rodzaju marno- 
zgromadzemach w gminaco i t ra wstwo i nadużycia w 'g m in ­

nych spółdzielniach oraz w sze-

Jednom yślnie glosowali dele 
gaci zjazdu za przyjęciem  no Charakterystycznym  przy k ła - j dźw ięków ' pot rzebny"je "i pokój

S k u T n n Ä S  ,0m tyCh naSlr0jÓW niCCh bę~ ‘ dlateg0 t(>ż opu— m p- " a ń .

ju  i socjalizmu, a zwłaszcza dla 
wspaniałej pomocy udzielanej 
przez K ra j Rad krajom  demo­
krac ji ludowej.

— Nam Kubańczykom — mó­
wi on — jest szczególnie tatwo 
ocenić wielkoduszność tej pomo­
cy na tle cynicznej grabieży na­
szych bogactw narodowych

żna granic ni kordonów pieśni 
zew..,“

Zew w a lk i o wolność, o szczę­
ście narodów, zew w a lk i o ży­
cie, zew ogarniającej cały 
św iat w a lk i o braterstwo mię­
dzy narodami — o pokój.

ARTUR K O W A LS K I

. Strajk powszechny 
w miastach Maroka trwa

Kolonizatorzy przeprowadzają masowe aresztowania 
w Maroku, Tunisie i Algerze —  Zakaz działalności 

w Maroku partii komunistycznej i partii Istiąlal

na zjazdach powiatowych 
P ierw szy wojewódzki zjazd 

delegatów ro ln icze j spóldziel-
rok im  zakresie prowadzić -żen­
ienie m łodych kadr. (PAP).

Sukrps hmlowiiirzyrh „W irrzlnn u

Zespoły robocze Kieleckiego 
Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego pracujące przy 
budowie dalszych obiektów 
w ie lk ie j cementowni w Wierz 
bicy .osiągnęły nowy poważny 
sukces M imo warunków  zimo­
wych zakończono iw rekordo­
wym- tempie betonowanie ścian 
6 w ie lk ich  silosów — zb iorn i­
ków rfa cement. Betonowanie 
rozpoczęto 25 listopada o godz 
23.30. a już 10 grudnia o godz 
15.00 zameldowano- o Zakończe­
niu tych robót.

ySukce- ten uzyskano m. in. 
m ęki zastosowaniu cementu 
cijbkosprawnegn polskiej; pro- 
orer ji. którego technologię wy- 
strTzania opracował laureal 
b r jro d y  Państwowej I stopnia 
kc  Grzym ek Przy użyciu z\vv.

cementu roopty te trw a- nego typu.

•.voy ok. 3 miesięcy. Na znaczne 
przyspieszenie tempu budowv 
w płynę ła  również wzorowa 
organizacja robót.

Dużą pomocą było także za­
stosowaniu rusztowań ślizgo­
wych o ruchu ciągłym, które ; 
w miarę betonowania oraz wią- ¡ 
zania i twardnien ia  betonu 
przesuwa się w górę. Projekl 
¡veh rusztowań ¡ak również do­
kumentację techniczną ora /
• pis techniczny dostarczyło ra­

dzieckie biuro pro jektowe Gi- 
procemcnt. Obok poważnego 
przyspieszenia robót uzyskano 
znaczne oszczędności m ate ria ­
łowe. M. in. zużyto na szalo­
wania ty lko  ok 150 ni sze4c 

; budulca zamiast 1 tys m sześć i 
¡ budulca niezbędnego przy 
-tosowaniu rusztowali rio rm al-

(f) PARYŻ (PAP). Dziennik
..Hum anité“  donosi, że sytuacja 
w A fryce Północnej, a zwłaszcza 
w M aroku, jest nadal niezwykle 
napięta.

M im o te rro ru  i b ru ta lnych 
represji francuskich władz ko 
lonia lnych, w Casablance, Ra­
bacie. Fezie i w ie lu innych mia 
stach M aroka trw a  s tra jk  pow­
szechny. A rabskie dzielnice Ca­
sablanki są otoczone s ilnym i od­
działam i po lic ji i  wojska.

Według dotychczasowych ob 
liczeń wskutek b ru ta lne j akc ji 
p o lic ji i wojska wobec m anife 
stantów, w Casablance zginęło 
przeszło 230 Ma^pkańczyków 
Liczba rannych sięga k ilkuset' 
W środę licznym  robotnikom  
m arokańskim  w Casablance 
■wzbroniono wstępu do fab ryk, 
w k tó rych  są zatrudnieni. Pra 

¡codawcy przeprowadzają maso- 
. we zwolnienia z pracy.

Jak donosi dziennik „L ib e ra ­
tion “ , po lic ja francuska areszto­
wała we w torek wszystkich 
przywódców m arokańskie j par­
t i i  Is tiq la l. Masowe aresztowa­
nia wśród działaczy postępo­
wych w M aroku. Tunisie i A l­
gerze trw a ją  nadal.

W środę rano rezydent gene­
ra lny F ranc ji w M aroku wydał 
zarządzenie zakazujące działa ł 
ności p a rtii Is tiq la l i Kom uni ■

! stycznej P a rtii Maroka.

V.’ ooniedziałek w m iejsco­
wości Ben i-M olla l kolo Casa - 
blank: francuska policja zaata­
kowali. b ru ta ln ie  manifestân -

tów  m arokańskich, używając 
broni palnej. P ięciu m anifestan­
tów  zostało zabitych a 10 odnio­
sło rany.

K rw aw e wydarzenia w  A f r y ­
ce Północnej’ w yw o ła ły  głębo 
kie oburzenie we F ranc ji.

Dziennik „L ib e ra tio n “  s tw ie r­
dza że te rro r i represje wobec 
działaczy niepodległościowych 
w M aroku trw a ją  od dłuższego 
czasu. W  dniu 29 listopada br. 
pismo „A s Is tią la l“  podało, że 
w ciągu ostatn ich k ilk u  miesię­
cy władze francuskie w trą c iły  
do więzienia przeszło 5 tysięcy 
pa trio tów  m arokańskich. Pismo 
to zostało zakazane za o p u b li­
kowanie te j wiadomości.

*

PARYŻ. We w to rek i  w  środę 
i 7- M a rsy lii i Tu lonu odpłynęły 
I do M aroka i Tunisu dalsze s ta t- 
j k i z oddziałam i wojska, żandar­
m erii i jednostek pancernych.

0 Z I S  W NUMERZE:
z  Ż Y C I A  p a r t i i  

M. B O J A N O W IC Z : Praca pro ­
pagandowa wśród ludności 
miasta

W. K U C Z Y Ń S K I: K om ite ty  
pow iatow e w  w oj. o lsztyń­
skim  n ie  reagują na k ry ty ­
kę prasową

A. S.: Żadna lokom otyw ka n ie  
może stać bezczynnie  

W IE S Ł A W  IW A N IC K I:  W ierz­
b ickie silosy

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K : T y ­
dzień na arenie świata  

JA S Z C Z : T e a tr  m łodzieżowy  
na dobrej drodze

Naród polski gorąco pozdrawia bojowników o pokój całego świata!
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Naród niemiecki musi pbalić reżim 
Adenauera i zastąpić qo rządem 

jedności narodowej
Oświadczenie Maxa Reimanna

(i) B ER LIN  (PAP). — Agencja 
A D N ' donosi z Dusseldorfu, że 
przewodniczący Kom unistycznej 
P a rtii Niemiec M ax Reimann 
złożył oświadczenie, w  k tó rym  
stw ie rdz ił m. in.:

Ostatnie wydarzenia w N iem . 
czech zachodnich wykazały ca­
łemu narodowi niemieckiemu, że 
Trybuna! K onstytucy jny nie jest 
niezależny. Ci, którzy za wszel­
ką cenę chcą układów wojen­
nych, w yda li odpowiednie roz­
kazy i  w  konsekw encji-T rybunał 
K onstytucy jny pozbawiony zo­
stał swych kompetencji. Ade­
nauer nie bierze pod uwagę ani 
w o li narodu, ani słów ostrze­
żenia ze strony deputowanych 
do Bundestagu, którzy wzyw aii 
do odrzucenia amerykańskiego 
paktu wojny. Adenauer nie liczy 
się z Trybunałem  K onsty tucy j­
nym ; nie dba on o prawo i u- 
stawę, gdy trzeba wykonać roz­
kazy amerykańskie.

My, komuniści, m ów iliśm y od 
początku: „uk ład  ogólny“  ozna­
cza, że władzę m ają w  ręku 
obcy ludzie, a prawo jest poz­
bawione wszelkiego znaczenia. 
Do tego stanu rzeczy doprowa­
dziło k ie row n ic tw o socjaldemo­
k rac ji t j. O llenhauer, Carlo 
Schm idt i A rnd t. To oni właśnie 
w m aw ia li masom pracującym, 
że żyją w  państwie opartym  na 
zasadach prawa i że ów T rybu ­
nał K onsty tucy jny wyda orze­
czenie zgodne z wo lą narodu, z 
konstytucją i prawem. To w ła ­
śnie oni przyczyn ili się w  ten 
sposób do powodzenia zamachu 
stanu Adenauera; to w łaśnie oni 
pow strzym yw a li klasę rob o tn i­
czą od działania.

W ypadki w  K arlsruhe w ykaza­
ły  raz jeszcze, że adenauerow- 
ska po lityka  deptania konstytu­
c ji, po lityka  ra ty fik a c ji „uk ładu 
ogólnego“  i układu o „europe j­
skie j wspólnocie obronnej“  musi 
być przekreślona nie ty lko  w  
Trybunale K onstytucy jnym  i w 
parlamencie, lecz rów nież w  
akc ji pozaparlamentarnej.

Również w  1932 roku, k iedy 
Papen i  Schleicher w ypędzili 
socjaldem okratycznych m in i­
strów, k ie row n ic tw o  p a r ti i soc­
ja ldem okra tycznej n ie  znalazło 
żadnej in ne j odpowiedzi n iż po­
skarżyć się przed trybuna łem  w  
L ipsku . T rybun a ł w yda ł cynicz­
n y  w yrok , uznając zamach sta­
nu za legalny. S kutk iem  tego 
by ła  dykta tu ra  h itlerow ska. '

To się nie może powtórzyć!
W zywam y klasę robotniczą, 

aby nie dopuściła do zamachu 
stanu, łamania kons ty tuc ji i 
prawa. Zjednoczona klasa ro­
botnicza, nasz naród jako ca- 
iość — są silniejsze aniżeli roz­
kazy amerykańskie i reżim Ade­
nauera.

ONZ pow inna  uczynić wszystko, bv zapewnić „ p,° Pierwszym etapie
. i  r  r  i* r r t ‘ I I  M iędzynarodow ego K onku rsu

niezawisłość na rodow i lu n is u
Obrady Komisji Politycznej ONZ im.

S krzy pc owego 
H enry k a W ien iaw sk iego

W zywamy klasę robotniczą 
do natychmiastowego zrealizo­
wania jedności działania, do 
zapobieżenia przez s tra jk i i de­
m onstracje zamachowi stanu 
Adenauera i do obrony-swobód 
demokratycznych i zasad kon­
s ty tuc ji. Naród musi obecnie o- 
ba lić reżim Adenauera i za­
stąpić go rządem narodowej jed ­
ności, rządem, k tó ry  oprze się 
na wszystkich patriotycznych 
siłach w  Niemczech.

Do Bonn przybyły od chw ili 
przerwania przez Bundestag de­
baty w  sprawie układów wojen­
nych dalsze, liczne delegacje 
społeczeństwa zachodnio - nie­
mieckiego. Żądają one od de­
putowanych wszystkich fra k c ji 
parlamentarnych odrzucenia w 
trzecim  czytaniu układów  w o­
jennych i podjęcia debaty nad 
propozycjam i Izby Ludowej 
NRD w  spraw ie pokojowego roz­
wiązania problemu niem ieckie­
go. Delegacje wystali m. in.: 
górnicy „S teinkohlenbergwerke" 
w  Ahien (W estfalia), robotnicy 
zakładów „Berg fe ld  und Hoppe“ 
z Solingen.

Liczne zebrania protestacyjne 
ludności odbyły się w  Szlezwi- 
ku-H olsztyn ie , w  m iejscowoś­
ciach Schwartau, Husum, O l­
denburg i Neustadt.

W ośrodku górniczym NRD 
Zw ickau odbyły się potężne w ie ­
ce górników , którzy w  uchwa­
lonych rezolucjach w zyw ają ca­
ły  naród niem iecki, aby stanął 
solidarnie do w a lk i przeciwko 
ra ty fik a c ji układów wojennych.

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
AD N  donosi, iż  Zarząd G łówny 
Zw iązku O fia r Faszyzmu VVN 
zw róc ił się do narodu niem iec­
kiego z apelem, w  k tó ry m  w zy­
wa do wypełn ien ia  ostatn iej 
w o li zm arłych bo jow n ików  an­
tyfaszystowskiego ruchu oporu 
przez w a lkę  przeciwko separa­
tystycznym  układom  zawartym  
w  Bonn ł  Paryżu.

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „T R Y B U N Y
(f) NOWY JORK (PAP). 9 bm. w Komisji Politycznej ONZ ! Przekonawszy się, że wniosek ¡ jednakże w ie le . delegacji, popie- i . .

toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad sprawą Tunisu. ¡am erykański o odroczenie dy-¡ra jących  pro jekt radziecki, o- i raz° b a r d z ie ? 'Z a c z y n a 'ż y ć
l skusji nad de fin ic ją  agresji na | świadczyło, iż uważa za celowe ! cała Polska. św iadczą o tym  

Podejmowane przez rząd fran- j czas nieokreślony skazany jest utworzenie specjalnej kom isji i setk i lis tów  do redakcji pism,
na niepowodzenie, delegat USA j  dla zbadania tego problemu. De- j tysiące osób przy głośnikach ra- 
zmuszony był wniosek ten wy- I legacja ZSRR — oświadczył I diowych w czasie nadawania 
cofać. Również spaliły na pa- Morozow — gotowa jest u- u ryw ków  występów konkurso- 
newce podejmowane przez względnie życzenie wspomnia- wych, u trw a lonych na taśmie

L U D U “  Z  P O Z N A N IA .)

Przedstawiciel Czechosiowa- 
c ji Komzala wygłosił przemó­
wienie. w którym , podkreślając 
szybki wzrost ruchu narodowo­
wyzwoleńczego, zw rócił uwagę 
na fakt. że mocarstwa ko lon ia l­
ne czynią wszystko, aby prze­
dłużyć swe panowanie w  kolo­
niach i krajach zależnych.

Delegacja czechosłowacka — 
oświadczył w zakończeniu Kom ­
zala — zwraca uwagę K om is ji 
na fakt. że ONZ nie ty lko  może, 
lecz powinna podjąć wszelkie 
krok i, aby rozładować napiętą 
sytuację w  Tunisie i zapewnić 
niezawisłość narodowi tum skie­
mu.

Przedstawicielka Ind ii Pandit 
Lakszm i wskazała na bezpod­
stawność tw ierdzeń delegacji 
francuskie j i angielskiej jakoby 
Zgromadzenie Ogólne i  Kom isja 
Polityczna nie b y ły  upoważnio­
ne do rozpatrywania kwestii 
Tunisu. Delegatka hinduska po­
parła pro jekt rezolucji 13 k ra ­
jów  arabskich i azjatyckich.

Przedstawicie] A rab ii Saudyj­
skie j podkreśli! również, iż przy 
rozpatrywaniu sprawy Tunisu 
ONZ w inna potw ierdzić swą 
wierność zasadom K arty , prze­
w idu jącym  praivo narodów do 
samostanowienia.

cuski próby zdławienia ruchu 
narodowy - wyzwoleńczego — 
stw ierdz ił w zakończeniu przed­
stawiciel A rab ii Saudyjskie j — 
doprowadziły do tego, że Tunis 
przekształcił się w  obóz w arow­
ny.

Delegat Pakistanu zapropono­
wał, aby na posiedzenie K om i­
sji zaprosić przedstaw icieli T u­
nisu.

Na posiedzeniu w dniu 10 bm. 
toczyła się dyskusja nad tą p ro . 
pozycją. Przedstawiciele ZSRR. 
Pakistanu, Iranu, S yrii, Egip­
tu i w ie lu innych kra jów  po­
parli tę propozycję. Przedstawi­
ciel ZSRR Sobolew wskazał, że 
udział w dyskusji przedstawi­
ciela Tunisu, jako strony bez­
pośrednio zainteresowanej, po­
zw o liłby K om is ji uzyskać cen­
ne in form acje i tym  samym po­
mógłby w  zorientowaniu się w 
obecnej sytuacji w Tunisie.

Za propozycją delegacji paki­
stańskiej głosowali przedstaw i­
ciele 24 kra jów , w te j liczbie 
ZSRR. USRR, BSRR, Polski. 
Czechosłowacji, 13 k ra jów  arab­
skich i azjatyckich oraz przed­
stawiciele G watemali i Chile. 
Propozycja została odrzucona 
większością dwóch głosów.

Amerykanom nie udało się storpedować rozpatrzenia 
radzieckiego projektu definicji agresji

(f) NOWY JORK (PAP). 9 bm. 
Komisja Prawna Zgromadzenia 
Ogólnego NZ zakończyła dysku­
sję nad zagadnieniem de fin ic ji 
agresji i uchwaliła  p ro jek t re­
zolucji A fganistanu, Iranu i in ­
nych kra jów , przewidujący u- 
tworzenie złożonej z przedstaw i­
c ie li 15 państw specjalnej ko­
m is ji, która opracuje i przedsta­

w i IX  sesji Zgromadzenia Ogól­
nego (w 1954 r.) pro jekt de fin i­
c ji agresji, względnie pro jekt 
wyjaśnienia pojęcia „ag res ji“ .

Zakończyły się fiaskiem  próby 
bloku am erykańsko - angielskie­
go, k tó ry  usiłow ał za wszelką 
cenę storpedować prace wstęp­
ne, konieczne dla zdefiniowania 
pojęcia agresji.

przedstaw icieli F rancji i T u rc ji 
próby osłabienia przy pomocy 
różnych poprawek pro jektu re­
zolucji Afganistanu, Iranu  i in ­
nych. Poprawki te zostały od­
rzucone.

Podczas debaty nad projektem 
rezolucji Afganistanu, Iranu i 
m „ przedstawiciel ZSRR Moro­
zow podkreślił, że delegacja 
ZSRR uważa, iż złożony przez 
nią pro jekt de fin ic ji agresji 
móg! być przy ję ty  na obecnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego.

nych delegacji, biorąc pod uwa­
gę, że radziecki pro jekt de fin ic ji 
agresji zostanie rozpatrzony 
przez powołaną do życia komisję 
specjalną.

P ro jekt rezolucji Afganistanu. 
Iranu i in. został przyjęty 36 
głosami (w tym  głosami kra jów  
obozu pokoju), przeciwko 9 
(USA. A ng lii, A us tra lii, Nowej 
Zelandii, Belgii, Szwecji, Brazy­
li i,  Luksemburga i Syjamu). Od 
głosu wstrzym ało się 9 delegacji.

Obrady Komisji ONZ do spraw gospodarczych, 
społecznych i humanitarnych

(f) NOW Y JO R K (PAP). W 
K om is ji ONZ do spraw gospo­
darczych, społecznych i hum a­
n ita rnych zakończyła się debata 
nad jednym  z rozdziałów wstęp­
nego sprawozdania Rady Eko­
nomiczno-Społecznej pn. „O so­
c ja lnych warunkach życia lu d ­
ności k u li z iem skiej“ .

A u to rzy sprawozdania musie­
l i  przyznać, że sytuacja mas 
p jacu jących w  ZSRR i w  k ra ­
jach dem okracji ludow ej syste­
m atycznie się polepsza, a rów ­
nocześnie — w  obliczu niezbi­
tych fak tów  — nie m ogli ukryć, 
że w a ru n k i by tu  mas pracują­
cych w  kra jach kap ita lis tycz­
nych nieustannie się pogar­
szają.

„Jeśii chodzi o szerokie masy 
chłopów — prowadzących w 
sposób p rym ityw n y  n iew ie lk ie  
gospodarstwa — głosi dalej 
sprawozdanie — to ich ciężka 
sytuacja m ateria lna, ogólnie

biorąc, nie uległa poprawie, a 
w  w ie lu  rejonach świata p raw ­
dopodobnie nawet się pogor­
szyła“ .

N ie mogąc ukryć fak tu  po­
gorszenia się sytuacji m a te ria l­
nej i spadku stopy życiowej 
większej części ludności k u li 
ziemskiej, autorzy sprawozdania 
us iłu ją  wytłum aczyć ten fak t 
„nadm ie rnym  wzrostem liczby 
ludności“ . Za parawanem tej 
fa łszyw ej teo rii m ałtuz jańskie j 
autorzy sprawozdania chcieliby 
ukryć zbrodnie m onopolistów a-

magnetofonowej, liczne wyciecz­
k i z całej Polski do Poznania dla 
wysłuchania choć k ilk u  m ło­
dych skrzypków, biorących u - 
dział w  konkursie, stale prze­
pełniona piękna, w ie lka  aula 
U n iw ersyte tu Poznańskiego, w 
k tó re j odbyw ają się audycje 
konkursowe.

Nie wszyscy jednak zdajeinv 
sobie sprawę z tego, ja k  w ie l­
k im  wydarzeniem — w skali 
m iędzynarodowej, nie ty lko  już 
kra jow e j — jest ten konkurs.

To nie jest ty lk o  ryw alizacja  
młodzieży skrzypcowej o palmę 
pierwszeństwa. Jest to również 
ryw a lizac ja  i kon frontac ja  szkół, 
k ie runków  i metod nauczania, 
poglądów estetycznych na od- 
tw órstw o artystyczne, próba 
syntezy realistycznego od iw ó r- 
stwa polskiego repertuaru w ir ­
tuozowskiego, szczególnie dzieł 
Henryka W ieniawskiego. Śmia­
ło  przewidzieć można, że skut­
k i, ja k ie  przyniesie konkurs i 
Polsce i innym  kra jom , b iorą­
cym w  nim  udział, będą w ie l­
kie. Jednym z nich będzie n ie­
w ą tp liw ie  rew iz ja  n iektórych 
dotychczasowych poglądów na 
w irtuozerię  skrzypcową, na a r­
tystyczne odtwórstwo muzyczne 
w  ogóle, na technikę skrzypco­
wą, na metody doboru kadr e- 
stradowych i op ieki nad nim i.m erykańskich, w łaściw ych w i­

nowajców cierpień mas pracu ją- Przedwczesnym w ydaje się 
Cy Ch podsumowanie w yn ików  kon-

1 kursu, gdy jesteśmy dopiero w 
Demaskując m altuzjańską j jego połowie: Uczynim y to po 

„teo rię “ , delegatka U kra ińsk ie j J zakończeniu konkursu, uczynią 
SRR Chochoł oświadczyła, że i to z pewnością — i przede wszy­
tego rodzaju „teorie “  ziejące I s tk im  — pisma fachowe, senaty 
nienawiścią do ludzkości, ob li- ¡wyższych i rady pedagogiczne 
czone są na uspraw ied liw ien ie  | średnich szkól muzycznych, 
agresywnych wojen i  masowej 
zagłady ludzi.

P rzem ów ien ie  w ice m in is tra  N aszkow skiego
w  sp raw ie  Tun isu

Bezczelne zarządzenie
Departamentu Stanu USA

(f) NOWY JORK (PAP). W czasie debaty w Komisji Po­
litycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ przedstawiciel Polski 
wiceminister Marian Naszkowski wygłosił przemówienie 
w sprawie Tunisu.

( f  SZTO KH O LM  (PAP). — 
D zienn ik i szwedzkie donoszą z 
Waszyngtonu, że Szwecja w y ­
stosowała do Departamentu Sta­
nu USA protest przeciwko 
wprowadzeniu ustawy o po li­
cy jnym  przesłuchiwaniu załogi 
statków  europejskich, W myśl

te j ustawy, k tóra wchodzi w  ży­
cie z dniem 24 bm „ osoby na­
leżące do załogi statków cudzo­
ziemskich pow inny posiadać ze­
zwolenie na opuszczenie statku 
oraz obowiązane są do podda­
wania się kon tro li am erykań­
skich w ładz po licyjnych.

Na wstępie mówca potępił w y -
I powiedzi Schumana i  Edena,

N b rozkaz USA Trygve Lie dalej 
przeprowadza czystkę w aparacie ONZ

(f) NO W Y JO R K  (PAP). —  Na 
rozkaz w ładz am erykańskich 
T rygve  L ie  w  dalszym ciągu 
przeprowadza czystką w  apara­
cie ONZ. W spółpracując z o r - 
ganami am erykańskich kó ł rzą­
dzących — w ie lką  ław ą śledczą 
1 z kom is ją  senacką McCarrana, 
T rygve  L ie  zwaln ia  z Sekreta­
r ia tu  ONZ pracow ników , k tó ­
rzy  odm aw iają odpowiedzi na 
bezprawne pytan ia  te j kom is ji.

Jak ju ż  donosiliśm y, na po - 
czątku grudn ia br. sekretarz 
generalny ONZ oświadczył dzie­
w ięc iu  Am erykanom  — urzęd­
n ikom  Sekre taria tu  ONZ, że bę- 
dg natychm iast zwolnien i, jeś li 
odm ówią odpowiedzi na pytania

k o m is ji McCarrana. Groźbę 
swą T rygve  L ie  w prow adził w 
życie. 5 grudn ia ogłoszono, że 9 
pracow ników  aparatu ONZ zo­
stało zwolnionych, m im o że po­
siadali oni d ługoterm inow e u- 
m ow y z ONZ.

9 grudn ia korespondent agen­
c ji U n ited Press podał, że T ry ­
gve L ie  zamierza zwolnić jesz­
cze około dwudziestu A m eryka­
nów — urzędn ików  ONZ, k tó­
rych sprawy rozpa tru je  w ie lka 
ława śledcza i  kom is ja  M cCar­
rana oraz około dziesięciu „cu - 
dzoziemców“ z w ie lu  k ra jów , w  
te j liczb ie  A ng lików , F rancu­
zów 1 Kanadyjczyków .

j któ rzy tw ie rd z ili, iż kolon ia lizm  
jest dobrodziejstwem , że suwe­
renność jest pojęciem przesta­
rzałym  oraz wskazali, że mocar­
stwa kolon ia lne — w  danym 

| wypadku F rancja  — nie mają 
zam iaru zrezygnować ze swo­
je j p o lity k i ko lon izacyjne j, co­
ko lw ie k  by o tym  sądziła op i­
nia światowa.

W iem y bowiem  dobrze, że 
w ie lk i naród francuski stoi 
po stronie słusznej w a lk i pro­
wadzonej przez ruchy w y ­
zwoleńcze k ra jó w  kolon ia lnych 
i  zależnych, w  tym  również k ra ­
jó w  znajdujących się pod ja rz ­
mem 
skich.

kleszczach ucisku kolonialnego, 
władze francuskie gwałcą syste­
matycznie prawa tego ludu do 
rozwoju politycznego. Rząd fra n ­
cuski wzmacnia stale w Tunisie 
system szeroko rozbudowanej 
francuskie j adm in is trac ji bez­
pośredniej — nie dopuszcza T u - 
nezyjczyków do szerokiego u- 
działu w  rządzeniu ich w łasnym  
kra jem . Faktycznym  władcą 
Tunisu jest francuski rezydent 
generalny, bez którego podpi­
su i  zgody nić się nie dzieje.

N ie ma żadnego parlam entu 
— istn ie je ty lk o  t. zw. „w ie lka  
rada“ , w k tóre j 3,5 m iliona Tu 
nezyjczyków jest reprezentowa-

Protesty Albanii przeciw greckim  
i włoskim prowokacjom

nych przez taką samą ilość 
kolon izatorów  francu - j przedstaw icie li co 140 tysięcy 

i Francuzów. Rada ta jest po
Mówca zdemaskował następ- j zbawiona wszelkiej w ładzy i je-

granicznym
(i) T IR A N A  (PAP). W icem in i­

ster spraw zagranicznych A l­
bańskiej R epub lik i Ludow ej M. 
P r i f t i  wystosował do Sekreta­
r ia tu  ONZ pismo, protestujące 
przeciwko nowym  11 wypadkom  
naruszenia w  listopadzie br. 
przez greckie s iły  zbro jne gra­
n icy  lądowej i  obszaru pow ie­
trznego A lb an ii.

W icem in is ter P r i f t i  prosi se­
k re ta r ia t ONZ o podjęcie nie­
zbędnych k rokó w  w  celu zapo­
bieżenia na przyszłość podob­
nym  aktom  prow okac ji ze s tro ­

ny s ił zb ro jnych G recji. Rów­
nocześnie w icem in is te r P r if t i  
prosi o podanie treści pisma do 
w iadom ości wszystkich człon­
ków  ONZ.

(f) T IR A N A  (PAP). M in is te r­
stwo spraw  zagranicznych A l­
bańskiej R epub lik i Ludow ej w y ­
stosowało do poselstwa w łoskie­
go w  T iran ie  notę p ro testacyj­
ną w  zw iązku z now ym i cztere­
ma w ypadkam i naruszenia przez 
samoloty w łoskie  gran icy po­
w ie trzne j A lb a n ii w  okresie od 
10 do 15 listopada 1952 r.

nie tw ierdzenia Schumana ja ­
koby po lityka  francuska p rzy­
nosiła Tunisow i korzyści. F ran­
cja eksportu je do Tunisu swoje 
w yroby po cenach wygórow a­
nych. W  konsekwencji bilans 
w ym iany  zagranicznej jest dla 
Tunisu stale deficytow y.

Jeśli chodzi o ro ln ic tw o , to 
w  w yn iku  eksploatacyjnej p o li­
ty k i, od samego początku n a j­
bardziej żyzne ziemie przecho­
dziły i  przechodzą z rąk  Tune- 
zyjczyków do rąk  kolon izato­
rów  francuskich.

A by  utrzym ać lud  Tunisu w

dyną je j funkc ją  o fic ja lną  jest 
doradzanie przy uk ładaniu bud­
żetów.

Należy do tego dodać, że 
Francja, k tóra sprzęgła swój 
k ra j z agresywną po lityką  pak­
tu a tlantyckiego podporządko­
w u je  rów nież k ra je  przez siebie 
uciskane, a więc i  Tunis — a- 
gresywnym  planom im p e ria liz ­
mu amerykańskiego. Im peria  - 
lizm  am erykański tra k tu je  Tu­
nis jako jedną z ważnych baz 
wypadowych w  planowanej a- 
gresji przeciwko ZSRR i  k ra  - 
jom  dem okracji ludowej.

W Tunisie codziennie le ­
je się krew . władze fra n ­
cuskie stosują bru ta lny terror, 
na k tó ry  Tunezyjczycy odpo­
w iadają masowymi demonstra­
cjam i. Są setki zabitych, tysią­
ce rannych, dziesiątki tysięcy 
uwięzionych. W akcjach prze­
c iw ko ludow i tunezyjskiem u u- 
żywana jest tak jak  w czasie 
wo jny, nowoczesna technika 
wojskowa: czołgi, samoloty od­
rzutowe itd.

Mówca przytoczył szereg 
przykładów bruta lnych akcji 
kolonizatorów przeciw ludow i 
tumskiemu.

Jest rzeczą zrozumiałą. — 
stw ierdzi! mówca — że po lityka 
terroru i eksterm inacji, stoso­
wana przez władże francuskie, 
w yw ołu je  spraw iedliw y gniew 
ludu tunezyjskiego, który w y­
raź' się w masowych wystąpie­
niach i protestach, we wzroście 
w a lk i wyzwoleńczej.

Przedstawione fakty, ilu s tru ­
jące postępowanie w ładz fra n ­
cuskich, potw ierdzają w pełni 
tezę, iż w Tunisie istn ie je ogni­
sko zapalne, zagrażające poko­
jo w i i bezpieczeństwu w  tej 
części świata. Decyzja, ja ­
ką powziąć ma Zgromadzenie 
Ogólne w  spraw ie Tunisu, w in ­
na pomóc narodowi tunezyj­
skiemu w realizacji jego niepo­
dległościowych aspiracji.

Naród polski odnosi się z ca­
łą sympatią do ruchów narodo­
wo - wyzwoleńczych w krajach 
zależnych, do Walki narodów u- 
ciskanych o wolność i o realiza-

szkół
K onkurs dostarczył bardzo w ie ­
le m ateria łów  do dyskusji i 
wniosków. Dziś ^uż jednak po
wipiHyiAÓ mn7Pmv 7P trudna

cję prawa do samostanowienia,

wiedzieć możemy, że trudny 
program  konkursu zm usił na j­
lepszych m łodych skrzypków 
w ie lu  k ra jó w  do n iezw ykle su­
m iennej, d ług ie j i  in tensyw nej 
pracy, że zdo ła li go opracować 
ty lk o  najlepsi, w  pe łn i już a r­
tystycznie i technicznie u form o-

prawa, o k tórym  wyraźnie mó- j wani a rU ści 
w i K arta  Narodów Zjednoczo- j O ile  w  1-ym  konkursie im, 
nych. ! H. W ieniawskiego w  1935 roku

Dlatego naród polski odnosi 
się również z całym zrozumie­
niem d o  s p r a w ie d l iw e )  w a l k ’
ludu tunezyjskiego i w 
popiera.

Pierwszy 
czechosło wack i 

odbiornik telewizyjny

b ra li udzia ł w łaściw ie ucznio­
w ie szkół muzycznych Ina to 
pozwalał ówczesny program ) — 
o ty le  w  obecnym konkursie

pełni ją I odpadliby oni „w  przedbiegach“ 
Nie było  ich zresztą na obecnym 
konkursie. Ci, k tó rzy  przyjecha- 

I

(a) PR A G A  (PAP). W Czecho­
s łowacji wyprodukow ano p ie rw ­
szy k ra jow y  odb iorn ik  te lew i­
zy jny  oparty na wzorze odbior­
n ika radzieckiego typu K W N - 
49. W ielkość obrazu wynosi 
15x20 cm. P ierwszy czechosło­
w acki ośrodek audyc ji te lew i­
zyjnych znajdować się będzie w 
Pradze na wzgórzu Petrzyn, a 
jego audycje odbierane będą w 
prom ieniu 30 km.

l i  — to już do jrza li artyści e- 
stradow i, o w yraźnym  obliczu 
muzycznym. A  dodać należy, że 
poziom produkcji, któ rzy zapre­
zentowali szczególnie artyści ra ­
dzieccy, jest w y ją tkow o  wyso­
k i, n iektórych z n ich — na jw yż­
szy ja k i można sobie w yobra­
zić.

Cieszy tym  więcej fakt, że 
m łodzi skrzypkow ie k ra jó w  de­
m okrac ji ludowej, oraz w y b it­
nie uta lentowana skrzypaczka 
francuska dzielnie im  sekundu­
ją.

Z 23 skrzypków  biorących 
udział w  konkursie — 13 do­
puszczonych zostało do drug ie­
go etapu. Ju ry  zaostrzyło 
k ry te ria  oceny, nie dopuszcza­
jąc do drugiego etapu n iko ­
go, kto by nie mógł w pe ł­
n i uspraw ied liw ić  zaszczytnego 
ty tu łu  laureata I I  M iędzynaro­
dowego K onkursu im. Henryka 
Wieniawskiego. Dzięki trudne­
mu program ow i i  n iezwykle 
wysokiem u poziomowi uczestni­
ków przejdzie konkurs z całą 
pewnością do h is to rii, jako je ­
den ź najcenniejszych m iędzy­
narodowych konkursów  mu­
zycznych.

Śmiało powiedzieć można, że 
trzech a nawet pięciu uczestni­
ków  obecnego konkursu czeka 
w ie lka  przyszłość estradowa, na 
m iarę najw iększych skrzypków 
św iata! A  to już  jest w y ją tko ­
wy sukces.

Wśród 13 skrzypków  drugie­
go etapu — 4 jest ze Zw iązku 
Radzieckiego, 4 z Polski, 2 z 
Węgier, 1 z F ranc ji, 1 z B u łga rii 
i 1 z Czechosłowacji. M ia rą  po­
ziomu konkursu niech będzie 
fak t, że H indus H om i Kanga, 
k tó ry  może najsłabie j w ypadł 
w konkursie, jest dobrym  
skrzypkiem , d ługole tn im  człon­
k iem  przodującej o rk ies try  
symfonicznej w  Londynie. Na 
innych konkursach m ógłby za­
jąć dobre punktowane miejsca. 
Na obecnym jednak nie mógł 
w ytrzym ać konku renc ji z n a j­
lepszymi skrzypkam i, k tórzy  
długo i w y trw a le  przygotow y­
w a li się do konkursu. Kanga o- 
powiadał w  ja k  opłakanych w a­
runkach przygotow ywał się on 
do konkursu. P rzyjechał jednak 
po to, by zamanifestować swą o- 
becnością udzia ł swego k ra ju  w  
w ym ianie k u ltu ra ln e j i  współ­
pracy między narodam i kocha­
jącym i pokój i b ron iącym i go. 
Ten aspekt m ów i nam nie ty l ­
ko o artystycznym , ale i  o po­
litycznym  obliczu konkursu — 
k tó ry  stał się, co pow inniśm y 
sobie wszyscy dobrze uprzy- 
!o m m ć  rn e lk łm  węaarzInTem w ' 
naszym życiu ku ltu ra lnym .

JERZY JASIEŃSKI

Z poby tu  de legacji TPPR 
w  Len ingradzie

(a) M O SKW A (PAP). Do Le ­
n ing radu 'p rzyby ła  goszcząca w 
ZSRR na zaproszenie Wszech- 
związkowego Towarzystwa Łą-

Goście polscy zostali serdecz­
nie pow itan i przez przedstaw i­
c ie li ludności miasta. Członko­
w ie delegacji zaznajom ili się z

czności K u ltu ra ln e j z Zagrani- \ h istorycznym i zabytkam i Le­
cą (WOKS) delegacja T o w a -| n ingradu zwiedzając m. in. le - 
rzystwa P rzy jaźn i Polsko-Ra- ; gendarny okrę t R ewolucji Paź- 
dzieckiej ze Stefanem M a tu - j dziern ikow ej — krążow n ik 
szewskim na czele. 1 „A u ro ra “ .

7.5 miliona widzów 
obejrzało przedstawienia 

teatru flbrazcowa

Nowy numer pisma ,,0 trwały pokój, 
o demokrację ludową!“

(a) BUKARESZT (PAP). W 
(a) M O SKW A (PAP). W tych ! Bukareszcie ukazał się 50 (214)

dniach m inęła 20 rocznica zało­
żenia Państwowego Centralnego 
Teatru K ukie łek, k tó rym  k ie ru ­
je  laureat Nagrody S ta linow ­
skie j — Sergiusz Obrazcow. WT 
ciągu swego istn ien ia tea tr w y ­
staw ił przeszło 40 sztuk, dając 
około 16.000 przedstawień. 
Przedstawienia te obejrzało 7,5 
m iliona widzów.

L u d o b ó jcy  am erykańscy p rzygo tow u ją  
masową p ro d u k c ję  b ro n i b a k te rio lo g iczn e j

w T r iz o n ii

Książka Korotyńskiego 
o Korei w jęz>ku 

bułgarskim

Wiadomości sportowe
Pożegnanie

sportowców radzieckich
W c z w a rte k  11 bm . w  godz inach  

ra n n y c h  na D w o rze c  G łó w n y  w 
W arszaw ie  p rz y b y ły  de legac je  z rze ­
szeń s p o rto w y c h  s to lic y , aby  pożeg­
nać s ia tk a rz y  m łod z ieżo w e j re p re ­
z e n ta c ji ZSRR p o w ra c a ją c e j do 
s w o je j o jc z y z n y  po p ob yc ie  w  P o l­
sce z o k a z ji M ies iąca  pog łę b ie n ia  
p rz y ja ź n i p o ls k o -ra d z ie c k ie j Na po­
żegnan ie  p rz y b y ł w ic e p rz e w o d n ic z ą ­
c y  G K K F  — to w . P ro ce k . O becny 
b y ł p rz e d s ta w ic ie l W O KS w  Polsce 
— J. G. S a firo w .

P rze d  o d ja zd em  poc iągu  s ia tk a ­
rze  ZSR R  zo s ta li o b d a ro w a n i p rzez 
» p o rto w c ó w  W arszaw y w ią z a n k a m i 
k w ia tó w . Goście ra dz ie ccy  o d je c h a ­
l i  żegnan i p rzez  ze b ra n ych  w arsza ­
w ia k ó w  o k rz y k a m i na ich  cześć.

Mecz gimnastyczny 
Polska — Rumunia

rozpocznie się 
we wtorek 16 bm.

W obec tego, że g im n a s ty c y  Ru- 
n u n ii w y je ż d ż a ją  z B u k a re s z tu  w 
l ia te k  12 bm . i sp od z ie w a n i są w 
izczec in ie  w  nadchodzącą n ie d z ie le  
4 bm ., te rm in  m eczu P o lska  — Ru- 
n u n ia  zos ta ł p rz e s u n ię ty  o dwa d n i 
¡p o tk a n ie  zos tan ie  rozeg rane  w 
in ia c h  16 — 17 bm . w  Szczecin ie .

M ecz zapow iada  się bardzo  c ie k a ­
w ie , pon iew aż w y n ik i  os ią g n ię te  
p rzez  o b y d w ie  re p re z e n ta c je  na 
o s ta tn ie j O lim p ia d z ie  w y k a z a ły , że 
g im n a s ty c y  p o lscy  są je d y n ie  m in i­
m a ln ie  leps i od  z a w o d n ik ó w  r u ­
m u ń sk ich .

S k ła d  re p re z e n ta c ji P o ls k i na 
m ecz z R u m u n ią  p rzed s taw ia  się 
nas tępu jąco , m ę żczyźn i: Sobala. Jo- 
k ie i,  L e s iń s k i, Gaca P aw e ł, Gaca 
H e n ry k , S w ię te k , K u c ja s  i K u lp iń -  
sk i (rez. D uda);

k o b ie ty : R akoczy. Ś w ie rż y , H orzo - 
nek, K a n ik o w s k a , K u rz a n k a , K o ­
w a lc z y k , D ęb icka , W as ilew ska  (rez. 
S zcze rb ińska ).

Na mistrzostwach 
szachowych ZSRR 

prowadzą Botwinnik 
Bolesławski i Korcznoj

Na m is trz o s tw a c h  szachow ych  
ZSRR d o g ry w a n e  b y ły od łożone
p a rt ie . B o tw in n ik  w  g o isze j p o z y c ji 
w y w a lc z y ł re m is  z S im ag in em , 
S m ys łow  w y g ra ł z H e lle re m  i p rze ­
g ra ł z B yw szew e m , K o n s ta n t in o p o l-  
s k i z re m is o w a ł z K a sp a ria r ie m , » 
A ro n in  w y g ra ł z T o łuszem  i  z re ­
m isow a ł z G o ldenow em . Po d o g ry w ­
kach  na czele ta b e li z n a jd u ją  się 
B o tw in n ik ,  B o le s ła w sk i i K o tc z n o j, 
k tó rz y  m a ją  po 5,5 p u n k ta , T a jm a - 
n o w  m » 5 p k t  1 je d n ą  p a r t ię  od- 
łożo t ą, H e lle r  — 5 p k t.,  B ro n s z ta jn , 
M o is ie je w  1 T o iu sz  -  po  4,5 p k t.

j (f) B E R LIN  (PAP). Am ery- 
j kańskie władze okupacyjne w 
Niemczech Wydały broszurę za­
ty tu łow aną: „Co należy wiedzieć 
o w o jn ie  bakterio log icznej“ . 
Broszura ta przekazana zosta­
ła jako „ in s tru k c ja “  zachodnio- 
niem ieckiem u „Z w iązkow i obro­
ny przeciw lotn iczej“ .

Broszura ta jest o fic ja lnym  
potw ierdzeniem  fak tu  prowadzę, 
nia przez in te rw entów  am ery­
kańskich zbrodniczej w o jny bak­
terio logicznej w Korei.

„M im o. że wojna bakterio lo­
giczna nie jest jeszcze prowa­
dzona na szeroką skalę — 
stwierdza broszura — na nie­
w ie lk im  odcinku prowadzono 
już próby“ .

Jak w yn ika  z kom unikatu o- 
głoszonego przez bońskie m in i­
sterstwo spraw wewnętrznych, 
broszura została przez władze 
am erykańskie przekazana „kom ­
petentnym “  organom zachod- 
m o-niem ieckim . ponieważ „brak 
doświadczenia“  w te j dziedzi­
nie w  Niemczech zachodnich 
powoduje „opóźnienie w pro­
dukc ji broni bakterio logicznej"

Agencja ADN przytacza rów- 
n:eż inne fak ty  świadczące o 
prowadzonych w Niemczech za­
chodnich intensywnych przygo­
towaniach do w o jny bakterio- 
logiczne*.

Kanclerz Adenauer oświadczył 
6 grudnia w Bundestagu, że 
zgodnie z układam i zawartym i 
w Bonn i w Paryżu, na obsza­
rze Niemiec położonym na za­
chód od Renu produkowana bę­
dzie broń bakteriologiczna i che­
miczna.

W lecie br. dowództwo ame­
rykańskich wojsk okupacyjnych 
w Niemczech zorganizowaio w 
pobliżu K irchhe im  — Bulan- 
den ośrodek szkoleniowy, w 
którym  żołnierze amerykańscy 
uczą się stosowania broni bak­
teriologicznej. Przeszło dwa ty ­
siące oficerów i żołnierzy ame­
rykańskich w Niemczech za­
chodnich ma do końca roku opa­
nować w całej petni metody 
prowadzenia w o jny bakterio lo­
gicznej

Urząd Blanka (bońskie m in i­
sterstwo spraw wojskowych) 
p zpoczą! już na rozkaz gery 
R idgway‘a rejestrację zna jdu ją­
cych się w, Niemczech zachod­
nich byłych wojskowych — che­
m ików i bakteriologów. M ają 
oni przejść przeszkolenie w 
laboratoriach am erykańskich 
wojsk okupacyjnych w Hanau. 
a następnie zostaną przydziele­
ni do specjalnych oddziałóiv 
tzw. „a rm ii europejskie j“ .

K ie row n ik  „obrony przeciw­
lo tn icze j" p row inc ji Szlezwik -

Holsztyn — Fischer złożył n ie­
dawno oświadczenie, z którego 
w yn ika , że zachodnio-niemiecki 
„Zw iązek obrony przeciw lotn i­
czej“ prowadzi przygotowania 
d r wojny bakteriologicznej. Ta­
kie przygotowania prowadzi 
również k ilka  tajnych ośrodków 
badawczych, a m. in. „ in s ty tu t 
h 'g ieny“  firm y I. G. Farbenin- 
dustrie w W uppertalu, „P ań­
stwowy Instytu t Medyczny" w 
Lueneburgu, „Labora torium  
Państwowe“  we Freiburgu i in ­
ne.

Jak w yn ika  z doniesień „Han- 
delsblalt - Deutsche W irtschaft- 
zeitung" w myśl tajnych uk ła­
dów zawartych przez Adenaue­
ra z mocarstwami im peria listy- 
nym i w Niemczech zachodnich 
mają być przeprowadzane na 
s/eroką skalę próby broni bak­
teriologicznej. a nawet broni a- 
tomowej.

Rzecznik bryty jskiego m in i­
sterstwa spraw zagranicznych 
N atting  oświadczył już w lu tym  
br. w Izbie Gmin. że rządowi 
Adenauera należy zezwolić na 
prowadzenie badań nad pro­
dukcją broni bakteriologicznej 
oraz że sprawa ta była przed­
miotem rozmów, jak ie  odbył 
Adenauer z m in is tram i spraw 
zagranicznych mocarstw za­
chodnich.

(f) W przekładzie na język 
bułgarski ukazała się książka 
red. Henryka Korotyńskiego 
pt. „10 tygodni w K ore i“ . T łu ­
maczył książkę — d r K. Ku- 
.iew. a wydana została przez 
W ydaw nictw o Frontu O jczy­
źnianego. (PAP)

numer czasopisma „O  trw a ły  
pokój, o demokrację ludową!" 
organu B iura Inform acyjnego 
pa rtii komunistycznych i robot­
niczych.

A r ty k u ł wstępny pt. „D zia­
łacz polityczny typu leninow- 
sko-tstalmowskiego“  poświęcony 
jest 15 rocznicy przemówienia 
S talina na zebraniu przedwy­
borczym w Moskwie.

Sekretarz generalny K om uni­
stycznej P a rtii In d ii — A. 
Ghosz w artyku le  pt. „S ta lin  
wskazuje drogę“  — pisze o h i­
storycznym znaczeniu klasycz­
nej pracy Stalina „Ekonom icz­
ne problemy socjalizmu w 
ZSRR“ .

Czasopismo publiku je  
ment n iezw ykłe j wagi -

doku-
„Pro-

gram Zjednoczenia Narodowe­
go Niemiec“  przyjęty przez K o­
munistyczną Partię Niemiec.

Członek B iura Politycznego 
Kom unistycznej P artii Luksem ­
burga I. Michels w artyku le  
pt. „Lu d  Luksemburga dąży do 
pokoju i niezawisłości“  pisze 
o sytuacji w kra ju  na odcinku 
w a lk i o pokój.

W numerze znajdujem y po­
nadto kron ikę z życia pa rtii 
komunistycznych i robotniczych, 
przegląd prasy komunistycznej 
i robotniczej, korespondencję z 
Rum unii pt. „Naród rum uński 
zdecydowany jest obronić po­
kó j“ , komentarze polityczne Ja­
na M arka pt. „D w ie  A m eryk i“  
oraz korespondencję D. B. pt. 
„G oli-O tok — titow sk i M ajda­
nek" i inne.

!S a  r n n r p i n e s i p

W kilku zdaniach
S T R A J K I W J A P O N II

p o p i s y

T O K IO . — w w yn iku  zm niejsze­
nia się w Japonii zapasów węgla 
wywołanego trw a jącym  stra jk iem

Na niedawnym titowskim 
„parteitagu" w Zagrzebiu ftih- 
rerek Tito wzorując się na mu

lito  zasmakował w tych po- 
hwaiacli i stara się jak może 

zasłużyć na dais-ze. Oto k ilka•v jw u in iic g u  u w u ją c y m  s rra jK ie m  ; , , „  i . , • . . .
263 tys. górn ików , ograniczono o no n a c h i js K i t n  występach Hitlera d n i  temu zorganizowana prze.r.
p roce n t ru ch  k o le jo w y . P ro d u k c ja  
e n e rg ii e le k try c z n e j ró w n ież  
z m n ie jszy ła  sie w s k u te k  p e rio d y c z ­
nego p rz e ry w a n ia  p racy  p izez 
113.000 ro b o tn ik ó w  e le k tro w n i.

W Y B Ó R  P R E Z Y D E N T A  
S Z W A J C A R !]

P A R Y Ż . — P a rla m e n t sz w a jc a r­
sk i w y b ra ł dotychczasow ego m in i­
s tra  sp raw  w e w n ę trzn ych  F ilip a  
B tte ra  p rezyden tem  S z w a jc a r ii na 
ro k  1953 W ice p re zyd e n tem  S z w a j­
c a r ii  w y b ra n y  został do tychczasow y 
m in is te r  gosp o d a rk i n a ro d o w e j R u­
d o lf  R u b a tte l.

P O Ś M IE R T N E  O D Z N A C Z E N IE  
R O B E R TA  K O C H A

B E R L IN , — W B e rlin ie  odbyła 
się uroczystość nadania pośm iert­
nie ty tu łu  „Zasłużonego lekarza lu ­
du " w ie lk iem u  uczonemu, od k ryw ­
cy p rą tków  w yw ołu jących gruźlicę 
— Robertow i Kochowi.

W ZR O S T B E ZR O B O C IA  
W SRO D M Ł O D Z IE Ż Y  

A U S T R IA C K IE J
W IE D E Ń . - -  D ziennik „D a s  K leine  

V o !k s b la t t"  ™ nosi, ze podczas gdy 
w 1951 r. 79.700 chłopców i dziewcząt 
nie m ia ło  Ptacy, to w najb liższym
czasie, uw zględniając obecna ko­
n iu n k tu rę  gbspodarc7a liczba bezro­
botnych wśród m łodzieży podwoi 
się.

dał upust swej wściekłej nie- j titowskie gestapo grupa wyro- I 
nawiści do narodu polskiego. | stków urządziła prowokacyjną I 
W  ten sposób Tito stara się co- J demonstrację przed gmachem 
raz bardziej zasłużyć na uzna- [ Ambasady Polskiej Rzeczypo- 
nie amerykańsko - Hitlerów- spolitej Ludowej w Belgradzie, 
skieh następców i kontynuato- wznosząc antypolskie, faszy- 
rów zaborczych planów impe- stowskie, okrzyki. Ta sama 
rializmu niemieckiego. I stąd \ banda pod komendą policji 
wściekły w swej bezsile atak j Rankowicza udała się następnie 
przeciwko naszym granicom, j ze służalczą czołobitną dernon- 
stąd gorące poparcie Tito dla stracją pod gmach ambasady 
neohitlerowskich planów wojny amerykańskiej.
i odwetu 

Polakożercze popisy Tito w 
Zagrzebiu odniosły zamierzony 
skutek. Entuzjastycznie powita­
li je ci, którzy od granic pol­
skich rozpoczęli taniec śmierci 
i zniszczeń po krajach Europy. 
Ludobójcy % Majdanka i Oświę­
cimia. cała skupiona wokół 
Adenauera zgraja morderców 
rojąc o powtórzeniu pod do­
wództwem amerykańskim swe­
go marszu na Wschód — rekla­
muje z zapałem belgradzkiego 
satrapę jako entuzjastę ade- 
nauerowskich dążeń odweto­
wych.

11'  I 
dy i

Te łobuzerskie wyczyny sta 
nowią wyreżyserowaną ilustr 
cję do zagrzebskiego prze- 
wienia Tito obfitującegc 
wściekłe ataki przeciw kr 
obozu pokoju i socjaliz 
jednej strony i lokajskie u) 
pod adresem imperial, 
amerykańskich — z drugie. 

Nędzne wybryki tito - fas 
stów przed ambasadą po’s 
w Belgradzie były jeszcze je. 
nym wicrnopoddańczym szczek 
nięciem amerykańskiego ps i  
łańcuchowego ku chwale swych 
panów i ich neohitlerowskich 
wspólników. H. I).
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prac'i) delegatów ze 100 krajów
Kongres Narodów w ^Obronie Pokoju rozpoczął obrady

W ie lka  m anifestacja potęgi św iatowego ruchu poko ju  
In a u g u ra c y jn e  p rzem ó w ien ie  prof. J o l io t -C u r ie  —  Wybór p rezyd ium  Kongresu

Budowniczowie Pałacu Bulim y i \T a u b i 
monluja już stalową konslruła ję 

piątego piętra
wysokościowej części -gmachu

(TELEFONEM Z W IE D N IA  OD SPECJALNEGO W Y S Ł A N N IK A  „TRYBUNY LU D U “)

na jw iększe j sali koncerto- i k łam aną nagonkę, rozpętaną , dnicze działania im peria lis tów

(fi Dzięki przedterm inowem u 
w ykonyw an iu  tygodniowych i 
dziennych planów, coraz wyżej 
pnie się stalowa konstrukc ja  
części wysokościowej Pałacu 
K u ltu ry  i  N auk i i rosną m ury 
skrzydeł bocznych gmachu. O- 
beenie brygady spawaczy koń­
czą montaż p ią te j kondygnacji 
części wysokościowej Pałacu. 
Łączna waga dotychczas usta­
w ione j kons trukc ji sta low ej się­
ga 3 tys. ton.

Za brygadam i m onterskim i" 
postępują radzieccy betoniarze, 
w ykonu jący  stropy m iędzy 
kondygnacjam i zmontowanego 
szkie letu. P rzew idu je się, że w 
najb liższych dniach roboty na 
tym  odcinku nabiorą jeszcze 
większego rozmachu, ponieważ 
na placu budowy w pob liżu1 
miejsca montażu oddane zosta-

p ły ty  stropowe. Pow ierzchnia 
p ły t, k tó rych próbne przygoto­
w yw anie  rozpoczęto ju ż  10 bm., 
dochodzić będzie do 30 m kw.

Przy budowie skrzydeł bocz­
nych Pałacu trw a ją  in tensyw ne 
roboty  m urarskie . Na plac bu­
dowy bez przerw y nadjeżdżają 
samochody załadowane zasobni­
kam i z cegłą. Samochody te 
rozładowywane są przy pomocy 
dźw igów samojezdnych, a żura­
w ie przenoszą niezwłocznie za­
sobnik i z cegłą do stanowisk 
m urarzy.

W ostatn ich dniach rozszerzył 
się znacznie fro n t robót ziem ­
nych i fundam entow ych pod

\ w ej W iednia rozpoczęły się dziś 
i obrady Kongresu Narodów  w  
| O bronie Pokoju. W tej sali, w 
| k tó re j od dziesią tków la t rozle- 
i gają się na jp iękn ie jsze dźw ięki 
i azieł wszystkich m istrzów  sztu- 
| k i muzycznej, dziś rozbrzm ię- 
j w a ły  ako rdy  potężnej sym fonii,
! ja k ie j n ie  zna ły dotychczas 
! dzieje ludzkości, sym fon ii na ro - 
| dow, podnoszących swój głos w 
I obronie życia, radości i  szczęś- 
I cia człowieka, w  im ię pokoju 
I m iędzy narodam i.
j Chociaż nie wszyscy jeszcze 
I delegaci zdążyli przybyć na 
Kongres, chociaż licznym  dele­
gatom rządy reakcyjne, speł­
n ia jąc wolę am erykańskich pod­
żegaczy w ojennych, odm ów iły  
prawa w yjazdu do W iednia, ną 
sali obecnych jest ponad 2.200
delegatów. Repiezentu ją  oni } uczonego do wszystkich uczO' 
100 k ra jó w , reprezentują n a jro z - ; nych św iata j do ’wszystkich lu -

re lk c ję  na usługach n a w o ływ a ła  do jedności naro-przez
W a ll -  Street, w  próbę przed­
staw ienia Kongresu Narodów 
jako im prezy kom unistycznej.

A le  nie ty lko  lis ta  mówców 
gdyż również, i w pierwszym 
rzędzie głęboka myśl, która 
p rzew ija ła  się przez wszystkie 
wystąp ienia : myśl o konieczno­
ści odrzucenia wszystkiego, co 
dzieli ludz i dobrej w o li, a zo­
staw ienia tego co ich łączy, a 
m ianow icie  wspólnego pragnie­
nia  szukania dróg dla porozu­
m ienia m iędzy narodam i, dla 
osłabienia i z likw idow an ia  na­
pięcia międzynarodowego.

*
Gorąco ok lask iw a ł Kongres

inauguracyjne przemówienie
prof. Jo lio t-C urie . Gorące. okla- , ch k o ju . obecnie na K on_
“ Ä Ä Ä  w ystąp ił jako człow iek i

m ilknącą owacją. (Przem ówić- | ło, m im o naszego pochodzenia 
nie prof. Jo lio t-C u rie  podajem y ; lecz w łaśnie w skutek naszego 

nego. Sartre w idz i groźbę w o j- i s tr. 2). pochodzenia. Zjednoczyliśm y się
ny, aie w idz i również s iły  poko- ! P rzem ówienie przewodniczą -: dlatego, ze w y jesteście N iem - 
jiy  zdolne je j staw ić czoła. Z ty - jcego Ś w iatow ej Rady P oko ju j cajni, w y  V ie tnam czykam i, a ja  
m i s ilam i Śartre  chce współ-'! często przerywane było  oklas- i Francuzem.
działać dla zażegnania niebez- \ kam i. i Sartre podkreśla, ze celem te-
pieczeństwa w o jny. K ry ty k u je  j z  ko le i zabrał głos d r K icz 
on b ie rny pacyfizm  i w raz z j lew , przewodniczący delegacji j 
w szystk im i delegatami chce roz- h induskie j, w  skład k tó re j wcho-1
powszechniać idee Kongresu, ! dzą przedstaw icie le w s z y s tk ic h ). . . .  . .
służyć spraw ie pokoju. i p a r t i i Po litycznych oraz w y b itn i |

ąt \ pisarze i artyści. D r K icz lew
Obrady Kongresu Narodów tgodkreśla, że delegaci hinduscy, 

dopiero się rozpoczęły, ale ju ż  j  m im o ' dzielących ich różn ic po- 
rzy odda li stosunkowo jeszcze | p ierwszy dzień obrad pokazał i litycznych . je dn om yś ln i, są. w  i 
n iedawno tem u swe głosy 'na j ja k  szeroki Zasięg posiada idea j spraw ie konieczności u trzym a - 
pa rtię  de Gasperiego. i obrony pokoju i w a lk i o pokój, i n ja pokoju. Delegacja h induska

Poważnym  wydarzeniem ' p ie r- j Narody całe- Są je j nosicielam i. | ma nadzieję — ośw iadczył d r j 
wszego dnia Kongresu było w y - 1 Ongiś przed przeszło^stu la ty  K icz lew  — iż delegaci na Kon-1 
stąpienie Sartra. I to tym  w ięk - W iedeń był siedzibą Kongresu. gres będą m og li się poszczycić | „ maćh pokoju, 
szym, że Sartre, k tó ry  do nie- j dal początek „św iętem u ; sukcesami w  te j dziedzinie, w  | °  n h  , Knncresu wznow ione
dawna reprezentował poglądy ; przym ierzu ciem nych sił re- * ej inn i, na wyższych stano-! 01 a '  on §resu

'a k c ji i dynastii przeciw Judom. w iskach zaw iedli. Naród h in - 
Dziś narody patrzą na W iedeń ; duski _  podkreś lił mówca - !  
i  w idzą, z e ^ U k rz e p n tg  w ie lk ie  | jegt szczególnie zaniepokojony;

w ydarzeniam i w  K o re i i uczyni

aów w  walce z nosicie lam i dżu 
m y, napalm u i  w o jny.

Przem ówienie posła p a rla ­
m entu  w łoskiego Terranova 
świadczy o tym  ja k  głębokie 
korzenie zapuściła in ic ja tyw a  
Ś w ia tow ej Rady P oko ju w  na­
rodzie w łoskim . F ron t w a lk i o 
pokój narodu włoskiego ob ją ł 
najszersze w a rs tw y  społeczne, 
nawet w ie lu  spośród tych, k tó

Kongresu nie jest utworze» 
j nie jak ie jś  ogrom nej, ciężkiej 
I m achiny, jakiegoś ponadpań- 
stwa; cel tego Kongresu wyra»

pe łn ie j w  jego nazwie: Kongres 
Narodów. Na tym  Kongresie —• 

! ośw iadczył w  zakończeniu Sar­
tre  — są reprezentowane narody 

i całego św iata; w  żadnym innym  
m iejscu nie m ogłyby się one dzi­
sia j zebrać tak. ja k  m yśmy się 
tu ta j zebrali. I wszystkie one są 
zdecydowane wspóln ie wznosić

nie mające nic wspólnego z ru»

Dorodniejsze poglądy polityczne, 
filozoficzne czy re lig ijne . Wśród 
n ich zna jdu ją  się robotnicy, 

boczne skrzydła, k tó re  połączą j chłopi, rzem ieśln icy, są ró w - 
częśe wysokościową z pozosta- ' nież kupcy, przem ysłowcy. Są 
ły m i członam i gmachu, a Więc j wśród n ich ludzie  wszystkich
z Pałacem M łodzieży, z częścią | ko lo rów  skóry 1 wszystkich ras. j p rzy ją} wezwanie profesora Jo- 
sportową, z Muzeum Przem ysłu j Rozm awiają w ie lom a językam i, j not-Ć urie ;. do natychmiastowego 

ną do użytku specjalne stano- i i Techn ik i, z kompleksem w i-  i ale łączy ich jedna i  ta sama
w iska. gdzie na szeroką skalę | dow iskow o-teatra łnym  i  salą; m yśl, jedno i  to samo dążenie
pre fabrykow ane będą żelbetowe kongresową. (PAP)

dżi dobrej w o li, by przeciwsta­
w il i  się użyciu bron i masowej 
zagład}', by nie pozw o lili w yko ­
rzystać zdobyczy nauk i dla sia­
nia śm ierci i zniszczenia. Z głę­
bokim  zadowoleniem Kongres

ja ko  pa trio ta  w idzący do ja k ie ­
go upadku ducha ludzkiego 
zmierza am erykański s ty l życia, 
widzący, że im peria lizm  am ery­
kański depcze suwerenność 
F ranc ji, zmierza do zniszczenia 
je j w ie lk iego dorobku k u ltu ra l-

przym ierze ludów  przeciw  ciem
nym  siłom  reakc ji i  w o jny. . „ u  .. . ,

‘ A le  nie ty lk o  patrzą i widzą, wszystko, aby przyczyn ić się do
Również działa ją. D zia ła ją , by ! P°łozf * r.es? te > Po t" 7° rne j 
przym ierze to było coraz potęż- wo-'n!e- D r K icz lew  po tęp ił row-
ńiejsze, by stało się zwycięskie. 

AR TU R K O W A LS K I

Dwudziesty czwarty tom 
polskiego wydania Dzieł Lenina

! u trzym ania , u trw a len ia  i umoc- 
■ n ien ia pokoju, zbudowania ta - 
! m y dla  pow strzym ania fa l 
i w o jny.

P rz y b y li z da lekich kon tynen- 
] tów , p rzeby li m orza i  oceany, 

n ie jednokro tn ie  czoła s ta w ili 
! te rro ro w i, by móc tu  w  W iedniu 
w spóln ie z przedstaw icie lam i(f) Nakładem  Książki i W ie - ( sa - Len ina  p rzy K C  K P Z R  „ , c u ltw /

dzy ukazał się dwudziesty | _ Tom  dw udziesty  ̂ c z w a rty  . o- , wszystk ich n ^o d o w ^sw o b o d m e  : s (viatmv:ej Rady p oko ju  przy.
I pom nia ł słowa P and it Nehru o 
tym , że „liczne k ra je  zaczynają 
w ierzyć, iż ONZ. k tó ra  została 

! stworzona dla ochrony pokoju

przerwania działań wojennych 
wszędzie gdzie one się toczą, 
do natychm iastowego przystą­
pienia do rokowań.

W skazując na wolę w a lk i na­
rodów o pokój, k tó ra  stanowi 
podstawę i niewyczerpane źród­
ło s iły  światowego ruchu poko- 
jd, Jo lio t jednocześnie wskazał j gres Narodów  w  O bronie Poko­
na ślepy zaułek, w  ja k im  zna- j na k tó ry  p rzyby ło  już  prze- 

! lazła się Organizacja Narodów j szj 0 2.200 delegatów z około 
) Zjednoczonych. Przewodniczący j 00 k ra jó w  całego świata.

Przebieg
pierwszego posiedzenia Kongresu

; nież prowadzone przez irnperia - 
\ lis tó w  w o jn y  w  V ie tnam ie  i  na 
M a la j achí 

Deputowany
dem okratyczny Terranova (W ło- 

j chy). podkreśla m ożliwość ure- 
i gu lowania w szystkich rozbież­
ności w  drodze pokojow ej. M y, 

(f) W IE D E Ñ  (PAP). W  p ią tek  : glia), Janina M azur (Polska), ¡ W łosi, przedstaw icie le na jroz- 
godz. 16 m in . 45 czasu śród- ; Piętro Nenni —  zaocznie (W ło- ¡ m aitszych k ie runków , chrześci-

kow o - europejskiego rozpoczął ; chy), Paul Robeson (USA), 
się w  W iedn iu  w  w ie lk ie j s a l i : Jean Sartre (Francja), Anna 
koncertow ej Konzerthaus K o n - j Seghers (NRD), Terranova (W io­

chy), Emilio Sereni (Wiochy),

czw arty  tom  Dzieł W. I. Lenina, 
przekład z czwartego wydania 
rosyjskiego, przygotowanego 
przez In s ty tu t M arksa -E nge l-

A m basador T u rc ji 
z ło ż y ł lis ty  u w ie rzy te ln ia ją ce  

P rzew odn iczącem u R ady Państwa

be jm u je  prace W. I. Lenina | i szczerze radzić nad zażegna- 
napisane w  okresie od 3 k w ie t- i n iem  niebezpieczeństwa w o jny, 
n ia  do 3 czerwca 1917 roku. ] &

(PAP)
_______ , ' . JUŻ pielT SZe, stała się organizacją, p rzygoto ., ivo iigresu wykazało ja k  głęboko . * . .Jf

u tk w ił w  sercach narodów a p e l' •u -l6cą W  U  
Ś w iatow ej iRady Pokoju w  spra­
w ie Kongresu Narodów. Prze­
m aw ia ł dziś Jo lio t-C urie  a tuż 
po n im  m ó w ił jeden z w ete ra­
nów h induskię j. P a rtii Kongre-

ującą w o jnę '
Jo lio t-C u rie  wezwał w ie lk ie  

m ocarstwa do zawarcia paktu 
pięciu. Ape l ten, k tó ry . ju ż  pod­
pisany został przez 600 m ilio ­
nów ludz i z. w szystkich k ra jó w

(f) Przewodniczący Rady Pań­
stw a A leksander Zawadzki 
p rz y ją ł w  dn iu  12 bm. na au­
d ien c ji Am basadora Nadzwy­
czajnego i  Pełnomocnego T u r­
c j i  w  Polsce, p. A bdulahata 
A ks ina , k tó ry  z łoży ł swe lis ty  
U w ierzyte ln ia jące.

P rzy składaniu lis tó w  uw ie ­
rzy te ln ia jących obecni b y li:  M i­
n is te r Pełnomocny w  M in is te r­
s tw ie Spraw  Zagranicznych 
M aria  W ierna, Sekretarz Rady 
Państwa M arian  R yb ick i i  D y­
re k to r P ro tokó łu  D yplom atycz­
nego M SZ E dw ard Barto l.

P. Am basadorow i A ks in ow l 
tow arzyszyli członkow ie A m ba­
sady T u reck ie j: Radca N ih a t

E ll i  i 
Atasei

I I  Sekretarz F it ra t  T. m okra tycznej p a r ti i de Gasperie­
go, Terranova, a jako ostatn i 

Po wręczeniu lis tó w  uw ie rzy- j mówca pierwszego posiedzenia 
te ln ia jących Przewodniczący j Kongresu przem ów ił znany p i- 
Rady Państwa p rz y ją ł p. A m - I sarz.francuski Jean Paul Sartre. 
basadora A ksina na audiencji j Skład kongresu uw ypu k la  bez- 
p ryw a tne j, p rzy k tó re j obecna j ¡partyjny, m asowy i dem okra- 
była  M in is te r Pełnomocny M a- i tyczny cha rak te r ruchu  w  obro­
na W ierna. ■ nie pokoju. Sama lis ta  mówców,

„  , _v... i k tó rzy  w ys tą p ili na p ierwszymPrzybyw ającem u do gm achu ; iedzeniu jest ciosem w
Rady Państwa Am basadorow i ■’
kom pania honorowa W'ojska ; —----------------;
Polskiego oddała honory w o j­
skowe przy dźw iękach Hym nu 
Narodowego T u rc ji ;  p rzy od 
jeździe. p. Ambasadora Aksina

sowej, p a r ti i,  prem iera N ehru ł I św iata, spotkał się z entuzjasty- 
następnie m ó w ił senator w ło - | cznym przyjęciem  wszystkich 
ski, członek ’ chrzęścijańsko-de- ¡delegatów Kongresu Narodów.

Przem ówienie szefa delegacji 
h induskie j, obejm ującej przed­
s taw ic ie li wszystk ich p a r ti i od 
p a r ti i kongresowej do kom un i-

Sekretarz generalny B iu ra  
Ś w ia tow ej Rady P oko ju  Jean 
Laffitte  proponuje dokonanie 
w yboru  prezyd ium  Kongresu w  j w a li serdeczną owację, 
składzie 150 osób. Delegaci jed - P ro f. Jo lio t -  Curie

Tichonow (ZSRR), Emil Záto­
pek (Czechosłowacja).

O tw arc ia  Kongresu dokonał 
przewodniczący Ś w iatow ej R a­
dy P oko ju  pro f. Joliot - Curie, 
k tó rem u wszyscy zebrani zgoto-

jańscy dem okraci, socjaldemo­
kraci, libe ra łow ie  i niezależni, 
bierzemy udzia ł w  tym  Kongre­
sie. ponieważ jeSteśmy zdaiąja.
iż będzie on pracować w  duchu 
braterstwa, w  duchu porozumie­
nia  m iędzy Wschodem i Zacho­
dem. Każdej w o jn ie  można za­
pobiec, je ś li ma się odwagę w y ­
stępowania przeciwko uprzedze­
niom  i k łam stw om , przeciwko 

u d z ie la ' oszczerstwom i prowokacjom .

stycznej, by ło  apelem w ielkiego, 
350-m ilionowego narodu, w o­
łającego o pokój dla narodów 
A z ji. Delegacja h induska w  
W iedniu w ys tąp iła  w  obronie 
K o re i i  p rzeciw ko w o jn ie  bakte­
rio log icznej, napiętnow ała zbro-

nom yśln ie  zatw ierdzają lis tę  głosu dla pow itan ia  delegatów Ltru-eje jedna tym o m ożliwość 
członków prezydium , do k tó re - przew 
go weszli m. in .: Jorge Amado Rady 
(B razylia), d’Arboussier (A fry k a  ; ro w i . . .
R ównikow a), p ro f. Bernai (An Coek wyraża nadzieję, ze K on - Jesteśmy przekonani że
glia), Isabelle B lum e (Belgia), gres¡p rz y c z y n i się dc•osłab ien ia  ■ ^  p o ^ p j w o jnę ia-
pastor Brand (Austra lia ), C a s a -  napięcia m iędzynarodowego, do ko sgpo_ób rozw iązyw an ia  spox.  
nova i Pierre Cot (Francja), Du- usunięcia lęku przed w o jną  i problem ow
bois (USA), l i ja  Erenburg u trw a le n ia  pokoju. Z tego włas-1 , , ;
(ZSRR). James Endieott (K a n a - jn ie  powodu naród austriacki, 
da), Yves Farge (F ra n c ja ), 'E le - ! głęboko zainteresowany w  u- 
onora Franklin  (USA), Jose G i-1 trzym an iu  pokoju, z taką ra- 
ral (H iszpania R epublikańska), i dością w ita  w  swej sto licy ucze-
prof. Infeld, Jarosław Iwaszkie- ¡ s tn ikó w  Kongresu i życzy
wic* (Polska), gen. Jarra (M ek­
syk), Kokalis (Grecja), Aleksan­
der Korniejczuk (ZSRR), Kuo 
Mo żo (Chiny), ks. Lcmparty 
(Polska), Ricardo Lombardi 
(W łochy), Ivo r Montagu (An-

powodzenia w  ich  p racy.'
Następnie wygłasza przemó - 

w ienie inauguracyjne pro f. .To-
lio t-C urie , którego pojaw ienie ]lldz i z)ednoczvliśm v się na tym  
się na tryb u n ie  wszyscy zebra ' Kongresie nie tak, ja k  to byw a- 
n i w ita ją  serdeczną, długo n ie- i

zostaną w  sobotę rano.

Depesza Piętro Nenniego 
do uczestników Kongresu
(f) R ZY M  (PAP). W iceprze­

wodniczący Ś w ia tow ej Rady* 
P oko ju  P ię tro  Nenn i wystoso­
w a ł do Kongresu Narodów  w  
Obronie Pokoju, obradującego 
w  W iedniu , depeszę, w  k tó re j 

chrześcijańsko - oświadcza, że jest głęboko zm ar­
tw io ny , iż nie ma m ożności 
wzięcia udzia łu  w  pracy K on ­
gresu.

Naw iązując do .zamknięcia! 
przez rząd w łosk i g ran icy w ło ­
sko -  aus triack ie j w  celu un ie­
m ożliw ien ia  delegatom w ło sk im  
w y jazdu  do W iednia na K o n ­
gres, P ię tro  Nenn i podkreśla, 
iż un iem oż liw i to  w praw dzie  u -  
dzia ł w  Kongresie określonej 
liczb ie  delegatów w łoskich , lecz 
wzm ocni ruch  obrońców poko­
ju  we Włoszech. Na setkach 
w ieców  i ko n fe re n c ji na ród  
w łosk i —  stw ierdza depesza —• 
zadeklarow ał swe poparcie dlai 
Kongresu Wiedeńskiego. N a  
setkach w ieców  i ko n fe re n c ji 
będą stud iow ane i  popu laryzo­
wane uchw a ły  tego Kongresu, 

W  im ien iu  naszego w ie lk ieg o  
ruchu w  obronie .pokoju ;— p i­
sze N enn i — zapewniam  K o n ­
gres o naszym poparciu d la  
w szelkich przedsięwzięć m a ją ­
cych na celu rozładowanie na­
pięte j sy tua c ji w  E uropie i  ną, 
ca łym  świecie oraz o tym , żeś­
m y stanowczo postanow ili p ro ­
wadzić w a lkę  p rzeciw ko p ro ­
w okacjom  podżegaczy w o jen­
nych.

W  zakończeniu Nenni w ita  
prezydium  Kongresu i wszyst­
k ich  jego uczestników oraz ży­
czy im  pom yślnej pracy.

Jako ostatn i przem aw ia ł na 
p ią tkow ym  posiedzeniu K ongre­
su pisarz francuski, Jean Paul 
Sartre.

Rzeczą nowa i najwspanialszą 
na tym  Kongresie P oko ju  jest 
to —  ośw iadczył S artre  -— że 
skup ił on ludzi, a nie dyp lom a­
tów  czy m in is trów , po prostu

odegrany został Polski 
Narodowy. (PAP)

Hvm n

Rozpoczęcie drugiego etapu 
M i ę d z y n a r o d o w e g o  K o n k u r s u  

Skrzypcowego im. H. Wieniawskiego

K opa ln ie  „Ig n a cy “ , „D ęb ieńsko “ , „P ia s t“  
i  „M a rce l“  w y k o n a ły  p lany roczne

(f) W  szczelnie w ype łn ione j 
a u li U n iw e rsy te tu  Poznańskie­
go rozpoczął się w  dn iu  12 bm. 
d rug i etap I I  M iędzynarodow e­
go K onkursu Skrzypcowego im . 
H enryka  W ieniawskiego.

! O zw ycięskie j rea liza c ji rocz­
n y c h  planów produkcy jnych  
j m eldu ją górn icy czterech da l- 
! szych kopalń, śląskich —  „ lg n ą - 

, . , . I cy*-*, „Dębieńsko“ , „P ia s t“  i
p i l i  stosownie do wylosow anej ; j^EU-cei“  W ten sposób już  11

kopalń po w ykonan iu  rocznych

Załogi zakładów produkcyjnych w całym kraju walczą 
o pełne wykonanie planów rocznych. Liczne przodujące za­
łogi meldują już o przedterminowej realizacji swych zadań.

zespól ścianowy Emanuela Du- 
sika, k tó ry  osiąga średnio 131 
procent norm y.

G łów nym  orężem w  walce o

Z p o b y tu  de legac ji TP P R  
w  Len ing radz ie  *

kle  serdecznie w ita n i przez pu­
bliczność trze j członkow ie e k i­
py radz ieck ie j: Ju lian  S itko - 
w ieeki, O lga Parchom ienko i

planów, rea lizu je  swoje ponad-
I planowe zadania.

T ak .-np. załoga kopaln i

pian w  kopa ln i .„Dębieńsko“  sta-

konan iu  p lanu rocznego w  dn iu  i M ie jsk iego -  Północ. Do tego 
8 bm. ¡osiągnięcia p rzyczyn ili się prze-

■_ de w szystk im  robo tn icy  Z jed -

(a) M O S K W A  (PAP). Do Le­
ningradu przybyła  goszcząca w 
ZSRR na zaproszenie Wszech- 
związkowego Towarzystw a Ł ą ­
czności K u ltu ra ln e j z -Zagrani­
cą (W OKS) delegacja Tow a­
rzystwa P rzy jaźn i Polsko-Ra­
dzieckie j ze Stefanem M a tu ­
szewskim na czele.

, Goście polscy zostali serdecz­
nie pow itan i przez przedstaw i­
c ie li ludności miasta. Członko­
w ie delegacji zaznajom ili się z 

i h is to rycznym i zabytkam i Le ­
n ingradu zwiedzając m. in. le ­
gendarny okrę t R ew o luc ji Paź­
dz iern ikow ej — k rą żo w n ik  

! ..A urora“ .

W  pierwszej au dyc ji w ys tą - ¡ Igo r O jstrach. (PAP).

Swoje osiągnięcie załoga przo­
dującego szybu zawdzięcza prze- , , ,,
de w szystk im  sprawnej pracy ;£° “  Lodz i Bydgoszcz, którzy 
k ie row n ic tw a . O rganizacją pa r- j i uz 5 u '3- M iesiąca w yko n a li swe 
ty jn a  i  zw iązkow a w  szybie Toczne zadania. Do końca b i.
„Ja n “  p iln ie  śledziły rea lizację  i «*»ogi tych dw u zjednoczeń od- 
zadań p rodukcy jnych , m o b ilizu - 'dadzą do uży tku  ponad plan ok. 

ły , się w  roku  bieżącym nowe jjąc załogę do systematycznego*)700 nowych izb. 
fo rm y  współzawodnictwa. Szcze- i w ykonyw an ia  i  przekraczania i •}»
golnie szeroko p rzy ję ło  się wśród ! planów . W yróżn iły  się: b ryg a - j i

órn ikó w  „Dębieńska“  współza-jda im . Gen. Świerczewskiego. L u d n o ś ć  T l i z O I l H  p r o i o t l . j e  p r / . c d w  11 OM  J U l
na 25 dn i przed te rm inem  w y - j

Adenauer usiłuje podporządkować sobie 
Tribunal Konstytucyjny

„ lg n ą - i w odn ic tw o  o ty tu ł najlepszego j k ie row ana przez Różyckiego i .
cy“  całoroczna wytężoną w a lkę  oddziału. W yróżn ili się tu  górn i- i W ieczorka i brygada B o les ław a  na zd ani przea te rm inem  w y - , 
o p lan uw ieńczyła specja ln ie |Cy oddziału I I I ,  k tó rzy  — u z y - ;F ie tk i,  posła na Sejm  P o lsk ie j ) kona ły  roczny Plan p ro d u k c jj- ,  
wzmożonym tempem pracy w  | skuiac p raw ie  113 procent śred- Rzeczypospolitej Ludow ej. ) nF na °  '  ■ ■ '

manewrom neohitlcrowskiego fuehrera

N ow e d om y m ie*y

R adom iu
u e

s u

¡wzmożonym tempem pracy w  I.skując p raw ie  113 procent śred . ,
¡pierwszej dekadzie grudn ia br. jn iego w ykonan ia  norm  w  skali i G órn icy  szybu „Jan “  postano-I W g . z a ło ż e ń  te g o  planu Z ak ła -
i Wśród oddziałów produkcy jnych j rocznej — zrea lizow ali roczne ¡w i ll nada l przyspieszać r y t m  iY y  m ia ły  w yp rodukow ać o 22,8
¡kopalni, k tó re  systematycznie I zadania oddziałowe ji*ż 26 lis to - | wydobycia. ! procent w ięcej tk a n in  n iż  w  ro -
| przekraczały swoje p lany w  cią- j pada. ’ j .  j k u  ub iegłym , p rzy zwiększo- ______( __ ____ _______ _
igu całego roku, w yróżn ia  się od- ' ^  ; nym  o 11 procent stanie załogi. w gron je „zaproszonych“  dzien-
! dzia ł I I I  w ykonu jący przeciętn ie ~  '

(f) B E R L IN  (PAP), 
nosi agencja A D N  z Bonn. A - 
denauer i  m in is te r sp ra w ie d li­
wości w  rzafdzie bońskim  dr 
Dehler. na kon fe ren c ji prasowej

ak do- K ie ro w n ic tw o  K P D  H am bur­
ga wezwało ludność m iasta do 
podjęcia zdecydowanej a k c ji 
pro testacyjne j przeciw ko no­
w ym  m anew rom  rządu bońskie- 
go. K P D  H am burga z woja i a

O przedterm inow ej rea lizac ji I W spólny w ys iłek  robo tn ików  i  i ng ^ rz y  zapow iedzie li, że pode j- | w iec ludności m iasta na 13 o na.
(f) Załogi budujące w ie lk ie  . w ień p rodukcyjnych w yró żn iły  1108 procent p lanów  mjesięcz- ; Załoga szybu „Jan “  w  kopa l- | rocznego p lanu zam eldowały o -¡ k ie row n ic tw a  Z akładów  Poz- . mą „ustaw ow e“  środk i dla „o - w  M onachium  odbyła się po-

osiedie robotnicze przy ul. W ar- j się w ykonu jące średnio 250 i nych. W  szeregu czołowych b r y - jn i  im . M aurice  Thoreza na D o i- js ta tn io  załogi podległe C entra l- ; w o lił znacznie przekroczyć te | graniczenia p raw  T rybun a łu  | tężna dem onstracja p ro testacy j-
eskiej w  Radomiu w  w y n i-  procent no rm y brygady m u ra r- i gad przodujące miejsce za jm uje j nym  Śląsku zam eldowała o w y - i  nemu Zarządow i B udow n ic tw a * zadania. K onsty tucy jnego“ . Adenauer na ludności miasta. P rzem aw ia-

.....................- - - - -  — skie: Grzyba, Koryckiego, W la - j ____________ !_______ _______ ______ _________________ ____ __________ —_ — -------------— - ; przez zmianę procedury w yb ó r- ją CV na w iecu redak to r naczel-
zło. K arp ińskiego, M ichalskiego j » ! czej do T ryb u n a łu  K on s ty tu - ny dziennika ..Freies V o lk “ , H u -
i M ajczaka. T n n i * n n  l / n l n n i n n l n f ń n ;  t  i * * i  m i l  t l i i l i  n i  3  ( n T D  P n l l U i r i l B l  i cyjnego, pragn ie zapewnić sob.c g0 E h rlich  wskazał na w ie lk ie

Brygada ciesielska Lachów - ]

szaw
ku  rea lizac ji zobowiązań pô  
w z ię tych dla  poparcia Progra­
mu F rontu Narodowego i ucz­
czenia X IX  Z jazdu KPZR 
na miesiąc przed term inem  u- 
kończyły budowTę dwóch blo­
ków , liczących 170 izb.

Przy w ykonyw an iu  pośtano-

skiego zw iększyła  w  czasie w y ­
konyw ania swych zobowiązań 
średnio dzienne w ykonanie n o r­
m y z 220 do 320 procent. (PAP)

Terror kolonizatorów francuskich w Afryce Północnej
Masowe aresztowania patriotów marokańskich

protestacyjne we Włoszech 
p r z e c i w f a s z y s I o u s k i e u i u p r o j e k t o w i 

reformy“  ontinacji wyborczej

(f) P A R Y Ż (PAP). Sytuacja w  mych zostało sądowi w  Casablan- ¡samochodów z w o jsk iem  i po li- irokańczyków , us iłu jąc  udarem - 
A fryce  Północnej, a zwłaszcza Ice. | c ją w  pe łnym  rynsztunku. \ nić s tra jk  powszechny, prok la -
w M aroku, po Ostatnich maso- j „H u m an ité “  donosi również, że j 
w.ych aresztowaniach i po żaka- j szereg osób posiadających oby- ❖

i zie działalności .pa rtii. „ Is t ik la l“ j w ate lstw o francuskie  'zosta ło  
j i  p a rtii kom unistycznej jest • w  | w ysiedlonych z M aroka, 
¡dalszym ciągu n iezw ykle  na-

(f) NOW Y JO R K (PAP).

m owany pod hasłem solidarno­
ści z Tunezyjczykam i. P ra - 

Dnia i sa francuska podaje, że zabi-

ta k i skład T rybun a łu , k tó ry  j niebezpieczeństwo, ja k ie  groz i 
wydawać będzie orzeczenia i narodowo n iem ieckiem u w  
zgodnie z jego życzeniam i. zw iązku z uk ładam i w o jennym i,

W  tym  też celu rząd Adenau- E h rlich  stw ie rdz ił, że jedyn ie  o- 
era przedłoży w  . parlam encie ] balenie rządu Adenauera u ra tu - 
bońskim  p ro je k t w  spraw ie I je  naród z ka tastro fa lne j s y tu -
zm iany ustaw y o T rybuna le  
K on s ty tu cy jnym  i zaproponuje 
wprowadzenie zm ian do konsty-

(f) R ZY M (PAP). W całych
Włoszech trw a ją  po tężne-de­
m onstracje  protestacyjne prze­
c iw ko  p ro je k to w i „ re fo rm y “ 
o rd yn a c ji w yborczej. W  Rzymie 
s tra jk o w a li robotn icy  w ie lu  fa ­
b ryk . Również 20.000 ro b o tn i­
ków  budow lanych sto licy W łoch 
p rze rw a ło  dnia 12 bm. pracę 
na godzinę. W iele s tra jkó w  od­
by ło  się w  fab rykach  W łoch 
pó łnocnych i  E m ilii.  Dn ia 12 
bm. .w ybuch ł potężny s tra jk  
p ro testacy jny 100.000 rob o tn i-

pięta.
..H um anité“  donosi. ż'e maso­

wych aresztowań dokonano w. 
K a la b rii, na S a rd yn ii i  na Sy~ j Casablance, Rabacie. Sale, Fe- 
gy lii. ’ Izie. Meknes. i innych miastach.

rji ! Wśród aresztowanych zna jdu ją
i się m. in. zastępca sekretarza 

(f) R ZY M  (PAP). Dn ia 11 bm. ' generalnego p a rtii „ Is t ik la l“  — 
odbył się powszechny s tra jk  j Lyązadi, członkow ie K om ite tu
robo tn ików  przem ysłu dzie­
w iarskiego, k tó rzy  domagają 
się popraw y w arunków  bytu. 
W tym  samym dn iu  rozpoczął 
się 48-godzinny s tra jk  pracow ­
n ików  m in is ters tw a skarbu  ̂ i 
m in is te rs tw a finansów, jako 
protest przeciW ko obniżce płac.

W ykonawczego te j pa rtii, re­
daktorzy dz ienników  m arókań-

W czw artek po po łudniu w  
Rabacie z jadącego auta oddano 
strza ły  do M arokańczyków. .Jed­
na osoba została zabita, a dw ie 
ciężko ranne.

„L ib e ra tio n “  pisząc 
rżeniach w  M aroku stwierdza

11 bm. odbyła się w  Nowym  Jor- tych zostało około 70 M arokań- ; tu c ji. W  m yśl nowego p ro jek tu
- 1 ' ’  ” T ---------  - J sędziów T rybun a łu  K on s ty tu ­

cyjnego m ianować będzie doży­
w otn io  prezydent re p u b lik i fe ­
deralnej.

*
(f) B E R L IN  (PAP). — Jak j 

donosi agencja ADN, nowe m a­
chinacje kanclerza bońskiego 
w yw o ła ły  w ie lk ie  oburzenie 

w ięzień, dz ienn ik i \ wśród społeczeństwa N iem iec

ku konferencja  prasowa przed- ! czyków. W  istocie rzeczy od kul 
Is ta w ic ie li czterech p a rtii po li- ¡Francuzów zginęło k ilkase t osób. 
¡tycznych związanych z ruchem ) Oświadczenie podkreśla dalej, 
i wyzwoleńczym  w  M aroku: par- że doniesienia Am erykanów  
t i i  „ Is t ik la l“ . .Dem okratycznej | przebywających w  M aroku po- 

; P a rtii N iezawisłości, P a rtii Re- ! tw ie rdza ją  fak t. iż Francuzi po- 
o w y d a -1 fo rm y  Narodowej i P a rtii Jed- i noszą odpowiedzialność za wy-

ności i N iezaw is łośc i.’ Na kon- M arzenia w M aroku. Patrioci 
są aresztowanim. in., żę u lice Rabatu patro lo- j fe renc ji przedstaw icie le w yże j i marokańscy 

wąne są przez czołgi. W Medina i w ym ienionych p a rtii og łosili \ w trącan i do 
zam knięto wszystkie sklepy. Po- wspólne oświadczenie, potępia- ! m arokańskie zostały zamknięte, 
lic ja  dokonała re w iz ji w  szko- jją Ce te rro r w ładz francuskich Nie ulega żadnej w ątp liw ości

skich, sekretarz zw iązków  'za- j !ach m arokańskich. W Casablan- | w  M aroku i próby F ranc ji w p ro- i — stw ierdza ją w zakończeniu 
wodowych CGT oraz inn i dzia- |cę dzieln ice m arokańskie zostały ¡wadzenia w  błąd św ia tow e j opi- ¡przedstaw icie le p a rtii marokań- 
lacze po lityczn i i społeczni, j ^toczone- przez silne oddzia ły . n ]j publicznej przez przedsta- skich — że w ydarzenia ostatn ich 
Aresztowani • przywódcy... p a rtii ¡w o jska i po lic ji. - .¡w ia n ie  pa trio tów  m arokańskich jd n i sprowokowane zostały przez
„ Is t ik la l“  zostali deportowani 
drogą lotniczą do okręgu pu-

przez silne 
po lic ji.

Korespondent „A u ro rę “  dono- ! jako „ te rro ry s tó w “ . Oświadczę- S władze francuskie. Które, obecnie I era i niebezpieczeństwa dykta- 
z Casablanki, że kom isaria t ; nie stw ierdza, że te rro r p a n u ją - i us iłu ją  dowieść, że rozruchy w tu ry  faszystow skie j w łączy li się

zachodnich.
Stowarzyszenie p ra w n ikó w - 

dem okra tów  wezwało wszyst­
k ich p ra w n ikó w  zachodnio-nie- 
m ieckich, aby w  obliczu k ry z y ­
su politycznego rządu Adenau-

ków  ro lnych  Toskan ii, k tó ry  | S tra jk  ob ją ł do 98 procent p ra - słynnego . na południe M aroka, ¡w  tym  mieście rob i . wrażenie ¡cy obecnie w  M aroku w yw oła ła  ¡M aroku w yw oła ła  dyskusja nad , do zjednoczonego ruchu narodu j 
t rw a ł cały dzień. L iczne s tra jk i cow ń ików  a w  w ie lu  m ie jsco-1400 aresztowanych w  poniedzia- | p raw dziw e j fortecy. Przed gma- j po lic ja  francuska, która otw o- j spraw ą^M aroka na Zgromadzę- : niem ieckiego na rzecz wolności 
chłopskie'odbyły się rów nież w I  wościach 100 procent. Iłe k  M arokańczyków  p rze ka za -' chem stoją setki ciężarowych irz y ła  ogień do bezbronnych M a- in iu  Ogólnym  ONZ. ‘ i  pokoju.

ac ji.
Uczestnicy w iecu u c h w a lili 

rezolucję wzywającą deputowa­
nych do Bundestagu, aby o<U 
rzu c ili w  trzecim  czytan iu  ha-» 
niebne uk łady  bo ń sk i- i pa rysk i.

I I i  I S W \  l  M E R Z E:
Z  Ż Y C I A  P A R T I I  

M . l i i ) J A N O W I !  Z : P raca  p ro ­
pagandow a w ś ród  ludnoS ci 
m iasta

W. K U C Z Y Ń S K I: K o m ite ty  
p o w ia to w e  w  w o j.  o ls z ty ń ­
s k im  n ie  re a g u ją  na k r y t y ­
kę  p rasow ą

A. S.: Żadna lo k o m o ty w k a  n ie  
może stać b ezczyn n ie  

W IE S Ł A W  IW A N IC K I :  W ie rz ­
b ic k ie  s ilosy

Z Y G M U N T  B R O N I A R E K : T y ­
dzień  na a re n ie  św ia ta  

J A S Z C Z : T e a tr  m ło d z ie ż o w y  
na d o b re j d rodze
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Jako mandatariusze narodów jesteśmy 
upoważnieni do wyrażenia i zamanifestowania

ich niezłomnej woli pokoju
Z przemówienia inauguracyjnego prnf. Jnlini-Curie na Kongresie Narodów w Więdnij

(f) W IE D E Ń  (P A P ). N a  in a u g u ra c y jn y m  pos iedzen iu  K o n -  nego sposobu 
esu N a ro d ó w  w  O b ro n ie  P o k o ju  w  d n iu  12 g ru d n ia  1952 r . ¡n ie  od zalet

J iÉkS35*

życia —  niezależ- 
lu b  zastrzeżeń ja -

p rze w o d n iczą cy  Ś w ia to w e j R a dy  P o k o ju  p ro f.  F ry d e ry k  Jo - j k ie  można wysunąć w  stosunku
lio t -C u r ie  w y g ło s ił p rze m ó w ie n ie .

Na wstępie^ m ówca p o w ita ł iwe.j i  swobód dem okratycznych, 
delegatów, gości i  obserw atorów  ! T rw a  zim na w ojna, prowadzo- 
oraz podziękow ał tym  w szyst- j na p rzy pomocy oszczerstw

a n iektóre  koła, tw o -
: rżąc
iłu ją  stan 
przygotow ał

i wzajem nego n iezrozu- | M ie liśm y 17 m ilion ów  zabitych ! ć r n ia n ą ^ r o ź b ^ m e m lr c ^ o t L

k im , a szczególnie austriack im  j k łam stw , 
obrońcom  pokoju, k tó rzy  p rzy ­
c zyn ili się do przygotowania 
Kongresu,

Od c h w ili — pow iedzia ł da­
le j pro f. Jc lio t-C u rie  — gdy 
rzucona została m yśl zwołania 
tego Kongresu, na początku lip -  
ca br., dokonano we wszystkich 
k ra ja ch  poważnej pracy konsu l­
ta cy jn e j i uśw iadam iającej.

P rzygotow ania te p rzyczyn iły  
Się ju ż  do obalenia, ba rie r nie 
u fności
m ienia , dzielących ludzi, k tórzy, 
aczko lw iek krocząc różnym i dro­
gam i, dążą w  najlepszej w o li do 
osiągnięcia wspólnego celu, ja ­
k im  jest pokój ną całym  św ię­
cie. D zięk i tym  przygotow aniom  
udało się dotrzeć do na jrozm a­
itszych w a rs tw  ludności i  prze­
po ić  je  zrozum ieniem  istotnego 
znaczenia apelu Ś w iatow ej Ra­
d y  P oko ju  o zwołan ie K ongre­
su Narodów. Narody, k tó re  
czynnie p rzygotow ały ten K o n ­
gres, w yde legow a ły was jako  
swoją godną reprezentację. N ik t 
Uczciwy nie  może zaprzeczyć, 
że reprezentacja ta, zarówno z 
uw ag i na poglądy, k tó rym  daje 
w yraz, ja k  i  ze względu na fak t, 
że została w yłon iona przez na- ! 
rody, ma cha rakter praw dziw ie  
powszechny.

Ż y jem y w  świecie, k tó ry  n ie j 
zdo ła ł jeszcze przy jść ca łkow i- : 
cie do siebie po straszliw ych 
wstrząsach d rug ie j wro jny  św ia - j 
tow e j. A  jednak, ju ż  teraz s ro - i 
ży się w o jna  w  trzech punktach j 
naszej p lanety. R ozw ija  się prze- j 
raża jący wyścig zbrojeń, ru jn u -  i 
ją c  gospodarkę, ham ując postęp I 
ludzkości, zw iększając groźbę j 
w o jn y . Pod pretekstem  obrony : 
bezpieczeństwa zaw ierane są | 
pa k ty , t ra k ta ty  i  uk łady, k tó re  i

, do tego lu b  innego ustro ju .
Ażeby um oż liw ić  to pokojo- 

: we w spółistn ienie , m us im y po- 
! szukiwać sposobów .¡przejścia

W yścig, zbro jeń jest d o tk li­
w ym  ciężarem dla gospodarki 
w szystkich k ra jó w  i powoduje 
je j dezorganizację, jednocześ­
nie, w b rew  argum entom  w ysu­
wanym  w  celu usp raw ied liw ie -

niosek 
ie dy-

esji na
jest okoliczność, że n id-y jest 
organizacją powszechną USA 
w iele k ra jó w  nie ma w wy- 
jeszcze przedstaw icie li;, pa_ 

zapewnić pokc

Sprawa Tunisu musi być rozwiązana 
zgodnie z zasadami i duchem Karły NZ

P rzem ów ien ie  de lega ta  ZSRR Sobolew a w  K o m is ji P o lity c z n e j O N Z 
—  D e lega t Jem enu s tw ie rd za , że rz ijd  fra n c u s k i stosuje Av T u n is ie

m e tody  h it le ro w s k ie
jed (f) NO W Y JO R K (PAP). Poci- ! Sobolew 4  delegacja Zw iązku 
ra.czas dyskusji w  K o m is ji P o li- i Radzieckiego popiera propozy- 
śytyczne.j Zgromadzenia Ogólnego j cje, zm ierzające do obrony 
u i N Z nad sprawcą tun iską, prze- j p ra w  narodu tumskiego.

- --------• , n.a tego m arnotraw stw a energii ; odm awia 450 m ilionom  urc
.  : . m aksym alnego napię- | ludzk ie j, wzrasta poczuć'e b ra - ! czyków  praw a do reprez?1̂

c.a. k torego prze jaw em  są trzy  : ku  bezpieczeństwa. Trzeba po- ------

I rnozns luío, wuu, ¿-»cjxw. py*£g7 
I w spółistn ien ia  narodów, j, ^się

atm osferę k ru c ja ty  us i- j zlokalizowa 
fanatyzowac ludność i i zbro jeń i

ją,

ranę w o jny, 
i  atm osfera

wysci,
zim nej

Boga, do na jokropn ie jsze j rzezi.
Oto, u jm u ją c  rzecz w  k ilk u  j 

słc-wach, sytuacja, w  ja k ie j I 
znaleźliśm y się w  połow ie te - j 
ga stulecia, k tó re  by ło  ju ż  w i-  j 
downią dwóch strasz liw ych i 
k o n flik tó w  św iatow ych i czte- i 
rech zlokalizow anych wojen

zbiorowem u 
je ś li n ie  zo- 
zahamowane,

„  , , - . i -------- ———... . . .e  u trud n ić
cie ogomych rokow ań m ających j  zwycięstwo rozsądku.

. ,.oh. ■ . .. w. lm lĘ l a k m j s  w o jn y  .— stanu odprężenia, i s
izekom ej m is ji nakazanej orzez k tó rv  rv i7w n i.i.h „ A .,1  ’ 1 .. ~___. i K io ry  po zw o liłb y  na rozpoczę- \ może niezm iern ie

łożyć kres temu 
szaleństwu, które, 
stanie na czas

w  ONZ pod pretekstem, 
j w Chinach zm ien ił się ustró j

nn-
Tacji

ze

szanse powodzenia.
Wyda.;e m i się, że należałoby j 

przede w szystk im  przez w y w a l­
czenie kontro low anego zakazu 
b ron i masowej zagłady ods 
od ludzkości aż nazbyt realną

w la tach 1914— 1918 oraz 50 
m ilio n ó w  mężczyzn, kob ie t i 
dzieci zabitych w  czasie ostat­
n ie j w o jn y  św iatow ej.

D odajm y, że od tego czasu 
nauka poszła naprzód. I  je ś li 
zachowujem y niezachwianą 
w iarę  w  zbawienne, nieocenio­
ne usługi, ja k ie  może ona od­
dać ludzkości, to z d rug ie j 
s trony  w iem y, że daje ona 
zbrodniarzom  rozpętującym  
wojnę coraz bardzie j niszczy-

te j zagłady.
Rom by atom owe b y ły  ju ż  u- 

żywane i chc ia łbym  raz jeszcze 
przypom nieć o fic ja ln e  zdanie 
wypow iedziane przed H irosz i­
m ą i Nagasaki przez poważ­
nych uczonych am erykańskich 
na tem at sku tkó w  decyzji uży­
cia tych bomb.

C ytu ję : „Jeś li S tany Z jedno­
czone m ia ły b y  pierwsze użyć 
tego nowego środka zagłady, 

, , T, - ( to s trac iłyby  poparcie św iato-
c.asicą bron. Pozwala to nam j w ej op in ii publiczne j, przyśpie- 
w yobrazic sobie, ja k  w yg ląda ł- j szyłyby wyścig zbrojeń i u tru -  
by bnans trzecie j w o jn y  św ia - j dn iłyb y  w  znacznym stopniu o-

M usim y
i n ie  pozostaw iający żadnej w ą t- | gan izacji Narodów  Zjednoczo 
' Pdwo-sa. ze położenie kresu | nych,' aw antu rn icze j

unąć i 5b ro ’ eii  ł , otiPr óżenie w o jenne j dla podbicia tego k ra - j
. ! m iędzynarodowe będą ko rzys t- I j u .

: ne dla w szystkich ustro jów ,
ponieważ nastąpi rozw ój sto- L G dyby zasady O rgan izacji 
sunków  gospodarczych m iędzy ! , arodo' v  Z jednoczonych nie  by 

j w szystk im i k ra ja m i. N awet j 
j przed zawarciem  konw encji j 
! m iędzynarodow ej w  spraw ie ' 
j ograniczenia zbro jeń, o k tó rą  
| należy nadal w y trw a le  w a l-  
j czyć, każda szansa zniesienia 
j o&ranlezeń w  dziedzinie hand lu 
m iędzynarodowego przyczyn i

d| m aw ia ł delegat ZSRR Sobolew. ¡ Następni m ówcy, delegaci No- 
j j  P rzedstaw icie l ZSRR udowod- w ej Ze land ii, B o liw ii i  Para- 

! n i l na podstaw ie licznych fa k - ' "  '
tów, że rząd francusk i nie w y ­
w iązuje się z p rzy ję tych na sie­
bie wobec ONZ zobowiązań w 
spraw ie zapewnienia narodow i 
tum skiem u postępu polityczne­
go, gospodarczego i społecznego,

N ie dopuszczać C h in 'd o  ONZ I n y c h T d n ^ M T u n f l t l  ¡ n isie delegat Now ej Z e land iij n^ C'. ludności T um & i i n;e p iz y - ¡ nazwał go „p rzyw racan iem  po-
¡ czynią śię do rozw oju  jego sa- rządku“ . Oświadczenie to  spot- 
| morządu. j kało się z ostrą k ry ty k ą  ze

_ | Delegat radziecki s tw ie rdz ił, I s trony delegata Jemenu. K to  
I że Tunis został przekształcony ! przeżył okupację h itle row ską

gw a ju  poparli b ra z y lijs k i p ro ­
je k t rezo luc ji, k tó ry  w  rzeczy­
wistości aprobuje im p e ria lis ty ­
czną p o lity k ę  francuskich  i 
am erykańskich m onopoli w  T u ­
nisie. Pragnąc u sp raw ied li­
w ić  francusk i te rro r  w  T u ­

to znaczy pozbawiać tę orga 
j nizaoję charakteru  powszech - 

. . . .  j ności lu b  też decydować się na
w y jaśn ić  w  sposób j podjęcie, w  im ie n iu  reszty O r-

paktu atlantyckiego, że obecnie 
doszło do rozłam u m iędzy ty m i 
k ra ja m i a narodam i A z ji i że je­
żeli k ra je  te  nie zgodzą się na 
zadośćuczynienie postulatom  na­
rodów azja tyckich , rozłam  ten 
pogłębi się jeszcze bardziej. 
Oświadczając, że obe lie  istn ie­
ją  na świecie „dw a  obozy“ , 
przedstaw icie l Ira k u  -prosił oba 
obozy o  udzielenie pomocy na­
rodow i tum skiem u w  uzyskaniu 
niezawisłości. Przedstaw icie l Ira ­
ku  pom inął jednak m ilczeniem  
fak t, że delegacje Zw iązku Ra­
dzieckiego i  innych  k ra jó w  obo­
zu pokoju i dem okracji w y ra z iły  
już  poparcie d la  postu la tów  na­
rodu tumskiego, podczas gdy

ły  gwałcone, gdyby p rzy ję ła  o- 
na w szystkie państwa pokojowe 
uznające zobowiązania K a rty , 
gdyby op in ia  publiczna zdobyła 
w  n ie j posłuch, wówczas O rga­
n izacja  Narodów  Zjednoczonych 
nie zaw iod łaby nadziei, jak ieś- 
m y wszyscy w  n ie j pokładali.

w yp ra w y  i W su™w cow y fo lw a rk  F ra n c ji ! ośw iadczył przedstaw icie l Je- | p r z e d s t a w i c i e i r u S A 'T N n n y c h
♦ J a  ! zaopatru jący ją  w  surowce, I menu — ten rozumie, czym jest ! -------  ■ . . . .  ycn

w  istocie tego rodzaju „p rz y ­
wracanie porządku“ . Rząd fra n ­
cuski stosuje w  Tunisie m etody 
h itle row skie .

I się do odprężenia i o tw orzy ¡no- Ą le  obecnie O rganizacja Naro 
' we perspektyw y

teżDlatego 
cieszyć 
osiągn
przez K onferencję  Gospodarczą i prowadza; do rozstrzygnięcia po

głów nie o charakterze stra teg !
I cznym.

Delegat ZSRR przytoczył sze­
reg p rzyk ładów  świadczących 
o tym , że rząd francusk i prze­
kształca Tunis w  bazę wojenna 
USA.

Delegat ZSRR ośw iadczył w  
zakończeniu, że Zgromadzenie 
Ogólne pow inno zw rócić baczną 
uwagę na to, co się dzieje w  
Tunisie i podjąć odpowiednie 
k ro k i, zgodnie z zasadami i  du- 

B ron iącdla handlu. | dów Z jednoczonych zna jdu je  się | chera. K a r ty  NZ. 
pow inn iśm y się i w  'ślepym zaułku. D yskusja nad | sady rów noupraw n ien ia  w s z y - i L ib e rii, R epub lik i D om in ikań- 

y c  z p ierwszych w y n ik ó w  rozw iązaniem  w ie lk ich  p ró b ie -; stkioh narodów i  ich prawa do I skle j, Ira ku  i USRR. Delegat 
jn ię tych  w  te j dziedzinie j m ów dzielących św ia t n ie  do -  ] samookreślenla — po dkre ś lił Ira k u  ostra

j m ocarstw  ko lon ia lnych bronią 
i grabieży ko lon ia lne j 'w  Tunisie.

Delegaci K o lu m b ii i Republl- 
j k i i D om in ikańskie j popa rli stano- 
| w lsko Stanów Zjednoczonych 1 

P o litykę  w ładz francuskich w  innych m ocarstw  ko lon ia lnych w  
Tunisie po tęp ił rów nież delegat j sprawie Tunisu. Przedstaw iciel 

0’n , ca łko- USRR Palam arczuk oświadczył, 
„  i-- i że jeś li ONZ ograniczy się jedy­

nie do wyrażenia współczucia 
lu b  życzeń w  rodzaju tych. ja k ie  
zaw iera rezolucja b razy lijska  —■ 
nie spełni zadania wynika jącego 
z K a r ty  NZ. K om is ja  po lityczna 
nie może się uchylać od pow zię . 
cia decyzji, k tó ra  by rzeczyw i­
ście odpowiadała interesom  na- 

zegł k ra je  należące do 'rodu  tuniskiego.

w ic ie  p ro je k t rezo luc ji 13 k ra ­
jó w  azja tyck ich  i arabskich.

(f) NOW Y JO R K (PAP). Dnia 
11 bm. w  K o m is ji Polityczne j 
N Z toczyła się w  dalszym ciągu 
dyskusja nad sprawą Tunisu. 
P rzem aw ia li delegaci K o lum b ii,

w  Moskwie. 
N ie ulegahv za konieczne, I siągnięcie m iędzynarodowego po , . . .

Dy s .raszhw j ten bilans uzm y- ¡rozum ien ia  w  spraw ie przyszłe j j zde.imując z ram ion ludzkości
w ą tp liw ośc i, że

chw ili, gdy toczą s:ę w o jny, w  
c h w ili gdy poko jow i zagrażają 
dalsze w ie lk ie  niebezpieczeń­
stwa.

Jeśli uznałem za rzecz poży­
teczną przypom nienie w am  te ­
go tchnącego grozą obrazu, u - 
czyniłem  to dlatego, że przeciw - 
s iaw ia jąc go porywającem u- o- 
brazow i szczęścia, ja k ie  w  w a ­
runkach poko ju  nauka m ogła­
by dać św ia tu , zaczerpnąłem 
stąd silę przekonania i  w y ­
trw a łośc i niezbędną w  bardzo 
ciężkich chw ilach w a lk i 0 po­
kó j, w  chw ilach n3der , bo le-

przyczyn ia ją  się jedyn ie  do j  szczerze p o k ó j , ^ iS  w o j a c y  
niebezpieczeństwa | różne poglądy, sw ym i ja ło w ym i

s>owiH sobie wszyscy ludzie  w  j k o n tro li tego rodzaju b ro n i“ . j przytłaczający ją  ciężar zbro- 
" ........ . -  — P otw orne sku tk i bomb napa l- i że k ie ru J^c pracę nauko-

oj owego jakiego pragną naro- | 
j dy. Pięć w ie lk ic h  m ocarstw , na j 
1 k tó rych  jednom yślności op iera | 
się K a rta  N arodów  Zjednoczo--

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). —  W  K o -

wą na drogę poko ju  i p rz y j
m ując zasadę pokojowego \ C h ińsk ie j R e pu b lik i

m owych są dobrze znane i  u- 
ż.ycie ich  w yw o ła ło  powszech­
ny protest we wszystkich k ra -  , .
Jach. B roń  bakterio log iczna ró - m ow ’ um ożliw ia jącą  w ym ianę ! kach odwołać się do św iatow e j 
wnież została użyta. Powszech- SesPodarczą m iędzy ty m i u s tro - | o p in ii publiczne j i  w  je j im ie- 

‘ jam i, można by z ła tw ością  ! n iu  zw rócić się do pięciu w ie l-

nych, n ie  mogą się spotkać w  | m un ikacie  ogłoszonym dnia 12 
ONZ wobec niedopuszczenia j bm. w  Phenjan ie dowództwo

Radzieckie MSZ zwraca notę 
ambasadzie I SA w Moskwie

Ludow ej. | naczelne K oreańskie j
.. «  M O S K W A  (PAP). -  D n ia f W icem in is ter M a lik  zw róc ił

A rm ii i i ” ^ .charge ji a ffa iręs US A . w  I  wspom nianą notę p. Shaughne-, ,  , -  — z i l U U .  *-» . ---------— ------------ -----  i n u t ę  U . O ł l n

; w spółistn ien ia  rożnych syste- | Czy me czas ju z  w  tych w a run - j Ludow ej-podało, że oddzia ły a r-  M oskw is P- Shaughnessy z łoży ł ssy, załączając lis t treści
i TYł C \ry l i  u t i o  -i  o n f i  . . - . . w .  i  ^  ! L r o o h  o / i  u r n l n  A  J  ^   :  A  z      J o  t . t ! - , w .  : «  . . r        .    !

zw iększyć w  dwójnasób w  c ią­
gu 25 la t  p rodukcję  i  bogactwo

nie jest znane oburzenie, ja k ie  
ogarnęło św ia t w  lu ty m  br. na
Wiadomość o użyciu te j nowej , ,, - - -
b ron i masowej zagłady w  C h i- j wszystKich narodów  świata, 
nach i w  Kore i.

Następnie m ówca przypo-

wzmozenia 
pożogi wo jenne j. Pod tym  sa 
m ym  pretekstem  wzmaga się za- dyskusjam i narażają na niebez­

pieczeństwo wspólną sprawę.

ponad wszelką w ą tp liw ość udo. 
w o d n iły  użycie przez wojska 
am erykańskie  b ron i ba k te rio lo ­
gicznej.

k ich  m ocarstw  z apelem: Spot­
ka jc ie  się, dysku tu jc ie , w y rze k ­
n ijc ie  się rozw iązań za pomocą 
s iły , by u tc  Liwać drogę do 
p raw dz iw ych  rokow ań!

N iech m i wolno będzie przy 
. .  . . sposobności wypow iedzieć oso- 

w y łom  uczyniony w  m u rz e ^ ja - ! biide m o je . zdanie 0 b a c z e n iu  i ]  w a ł

Jest in ny  jeszcze aspekt od­
prężenia m iędzynarodowego,

m n ia ł o sprawozdaniach m ię - j k to i y  row71ie^. m usim y uwzglę 
dzynarodowych kom is ji, k tó re  m ianow ic ie  sprawa sto-

I sunków 'ku ltu ra lnych.

k i wznosi się na drodze rozpo- ! ^asię£u Politycznym  tego żąda- j Kem enni. A ta k i zostały jednak
wszechniania dzie ł naukowych, i ¡ . ¡ ' i  pod a ,res^ ?  Pł ^^IU ^ ie l '  I od,parte, n iep rzy jac ie l i 4 . Kich m ocarstw . Sfnrmnłov.rałh\7m . a aprzy  tym  stra ty .Wszyscy p o w in n i zdać sobie l iterA c5 ich 1 artystycznych lub  

i ! swobodnego kon taktow an ia  się

grożenie niezawisłości narodo- I k tó re j razem bronią.

Konieczność zespolenia wszystkich sil pokoju
^ f f l 0n V U  P r z S Z e  m , n i e  a -  i chęcią zm onopolizowania te ł !

konse- i akc ji na przyszłość: am bicją e- j
kw enc ją  p o lity k i m iędzynaro- g0 jest n r7vczvnić sie w sz il+ k i 

lu d z i zrozum iało juz  w kró tce  | obłiczu coraz groźniejszego nie :

sprawę -  stw ierdza da le j m ów - ! T ” ”  
ca —  że je ś li rmi*.**, i ¡udzi. jes

k ich  m ocarstw . S fo rm u łow a łbym  ¡ 
¡ je  w  następujący sposób: Pod-i

m ii lu d o w e j" ! 'M to ta ik ó w ^ h iń i i |  P“ « c e j:' " "  . . . . . . . ‘ T
skich p row adziły  w a lk i o z n a -1 tę, w  k tó re j rząd USA domagał p a f e k ą ^  n r^ T S  
czemu lo ka ln ym  z w o jskam i | się zw ro tu am erykańskiego sa- pan" Ką notę n r 4/3 z 10 S a ­

molotu  transportowego -„S-47“ 
w raz ze zna jd u ją cym i się w  n im  
przedm iotam i.

W ym ien iony w  nocie samolot 
naruszył, ja k  wiadom o, 19 lis to ­
pada 1951 r. granicę w ę g ie rską  
i  w d a rł się do stre fy  stacjono­
w ania  radzieckich oddziałów
lotn iczych, znajdujących sie tam  _, . , . . .
na podstawie a rt 22 tra k ta tu  ! 
pokojowego. Samolot am e iykań-

n iep rzy jac ie lsk im i w  re jon ie  
Kem enni, na zachód od Jon- 
czhonu;

N ieprzy jac ie l p rzy  poparciu 
w ie lk ie j ilośc i sam olotów i  a r ­
ty le r i i s iedm iokro tn ie  pode jm o- 

zaciekłe a ta k i w - re jon ie

poniósł

ma br. jako nadesłaną pod n ie ­
w łaściw ym  adresem, a lbow iem  
dotyczy ona sprawy am erykań­
skiego wojskowego samolotu 
transportowego „S-47“ , k tó ry  w  
listopadzie ub. roku  naruszył 
granicę W ęgierskie j R epub lik i 
Ludow ej i  został przez władze

ze zna jdu jącym i się w  n im

tego 'ro d za ju  b r o n i - i  n k u n i j -  I I S S h *  i6SZkałe
m o ż liw i ponownego je j użycia— 
to ju tro  każdy z nas i  wszyscy

n ie  położy 
kresu S1S - do

t  poważnym  "w kładem  ! pis^ ie P akt F ok° i ' 1' przy-1 , W  nocy dn ia 11 bm. in te rw en
utrzym an ia  ooknin i w ro c l nareszcie p ra w d z iw y  sens; C1 am erykańscy

1 sk i został zmuszony do lądowa- j Przedmiotam i na mocy w yroku  
! n ia  na te ry to riu m  w ęgie rsk im  Budapeszteńskiego T rybuna łu

p ra w y  u trzym an ia  poko ju  
ajemne 

| dzy ludźm i.

C hcia łbym  zw rócić W am  uwa

dokona li na lo - przez m yśliwce radzieckie.

CI> ,k tó rzy  s4 nam  drodzy, mogą j gę na jeden szczególnie drogi 
paść ouarą  tych po tw ornych  memu sercu aspekt
środków  zagłady.

w ym iany
ku ltu ra ln e j. Nauka jes t n iew ą t-_ • m ‘ --------------•> ■ " • JV.00 u j c w q i -

Jest rzeczą niedopuszczalną, ¡p liw ie  tą  dziedziną aktywności
IV nowo rrvł7a}<» .

nych do przeciw staw ienia 
now e j groźbie w o jny .

A le  trzeba b y ło  ponadto brać 
pod uwagę doświadczenia prze­
szłości. Pam iętam y wszyscy, — 
a n iek tó rzy  spośród nas sami to 
p rzeży li —  akcj'e z la t  1918 — 
1939, zm ierzające do zapobie­
żenia ostatn iem u k o n flik to w i 
św iatowem u. Trzeba by ło  w y ­
snuć wniosek z bankructw a 
L ig i Narodów  i  ówczesnych ru ­
chów  pacyfistycznych. Szczegól­
n ie  doniosłe by ło  zrozumienie 
dlaczego tak ie  ruchy  ja k  „P o -

, a łających w  pô  
s l^ j jedynkę lub  grupowo, k tó rzy  do- 

! strzegają rzeczyw iste przyczyny 
niebezpieczeństwa w o jn y  i  po­
de jm u ją  coraz to licznie jsze k ro ­
k i- w  obronie pokoju.

Jednocześnie, pom im o pew­
nych zahamowań, pogłębiało się 
uczucie, że konieczne się stało 
skonfrontow anie

zalezy g łów n ie  od pięciu  w ie i 
k ic h  m ocarstw . W yn ika  to  z 
fak tu , że w  dzisiejszych w a ru n ­
kach ja k iko lw ie k , k o n f lik t

nosć pew n i uczeni s ta ra ją  się 
w  zbrodniczych celach wciąż 
zwiększać, n ie  b y ły  w  drodze 
powszechnego porozum ienia za­
kazane i w y ję te  spod praw a i 
by ścisła kon tro la  n ie  uniem oż­
liw ia ła  ich  użycia.

czonych. Jasne jest, że zapobie- j przez ludność cyw ilną  w  po 
żenie k o n f lik to w i św iatowem u | w iecie Tedong w  oko licy  Phen-

bardzie j uderzających p rzyk la - I tern powszechnyr
G O W  n l n r 7 v m i f * h  L - m w - i r ó p i  ; - i . , - „  ; ___aów o lb rzym ich  korzyści, ja k ie  j 
przynieść może św ia tu  swobod- N ie jes t to byn a jm n ie j koniecz-

poglądów i
podjęcie wspólnej akc ji. W szy- ,
scy uśw iadom ili sobie, że jeś li ^  osiągnąć odprężenie m iędzy 
s iły  pokojowe działać będą w  ¡narodowe dopóki trw a ją  w a łk i 
odosobnieniu, nie zdoła ją one !w  K ore i, w  V ie tnam ie  i  na M a- 
zażegnać na czas niebezpieczeń- j hijach? Również co do tych p ro - 

wszechne zjednoczenie" w  obro- ®iw a lw o-in>; Niebezpieczeństwo |W emów ruch  obrońców poko ju  
n ie  po ko ju “  i  inne okazały się

na w ym iana ide i i  bezpośredni ' &  chodzi o k o n f lik ty
k o n ta k t m iędzy ludźm i. Pi 
nauki, a zatem i  c y w iliz a c ji w y ­
maga swobodnego rozpowszed 
n ian ia  in fo rm a c ji naukowych.

Zaprzestać natychmiast osrnia 
w toczących się obecnie ycojnach

Czy możemy jednak nap raw -

k o n tn k t rrhoHri- I „ a 4w ,r  d U T ”  1 m iędzy in n y m i państwam i, albo 
; l  Iuds™ L ?o«tęp ; też o k o n f lik ty  w  rodza ju  tych,
, ,a„em i  c y w iliz a c ji w y - j k tó rych  św iadkam i iesteśmv o- 

4 07f . ° Z SMch- becnie. Co prawda i 'te n  ostatn i 
typ  k o n flik tó w  k ry je  w  sobie 
w ie lk ie  niebezpieczeństwo -roz­
szerzenia się. Sprawą podsta­
wową w yda je  m i się wszakże 
podpisanie przez rządy pięciu 
w ie lk ich  m ocarstw  paktu, usta­
nawiającego zasadnicze i trw a ­
łe w a ru n k i poko ju  światowego.

janu . W  m iejscowościach tych 
nie m a żadnych ob iektów  w o j­
skowych. W  w y n ik u  barba­
rzyńskiego bom bardowania zgi­
nęło w ie le  dzieci, kob ie t i  s ta r­
ców.

Dnia 12 bm. oddzia ły a r ty le ­
r i i  przec iw lo tn icze j i  strzeleów- 
n iszczycieli sam olotów zestrzeli­
ły  trz y  i  uszkodziły dziewięć sa­
m olotów  nieprzyjacie la .

1 W ojskowego“

W  9 roczn icę  podp isan ia  u k ła d u  
radz iecko-czechos łow ack iego

Nowy immer pisma 
„II trwały pnkóf, 

o ilemokrarię ludową!“

niezdolne do skutecznego prze­
c iw staw ien ia  się wo jn ie . Is to t­
nie. ruch y  te nie zdo ła ły s two­
rzyć  potężnego n u rtu  ludowego. 
Ich  siła op ie ra ła#się p raw ie  w y ­
łącznie na osobistościach k ie ­
row niczych, uważano bowiem, 
że one ty lk o  m a ją  k w a lif ik a c je

to stało się tak  w ie lk ie , że uzna- j m ia ł ju ż  sposobność sform uio- 
| liśm y za konieczność um ożliw ię - I wąnia konkre tnych  propozycji.
n ie w ym iany  poglądów, ażeby ¡M ożliwe, że 
znaleźć p u n k ty  zbieżne, które i wszyscy tego 
pozw o liłyby podjąć uzgodnioną ¡gdybyśm y 
akcję o poważnym  zasięgu.

nie by libyśm y 
samego zdania,

p róbow a li usta lić  j stwa,  ̂ _____
¡kwestię odpowiedzialności za I USA stworzenia baz w o jskow ych 

Oto główne przyczyny, k tóre | genez<i tych w o jen, ale n ie w ą t- | i zapewnienia tem u dom inujące- 
uzasadniały apel w  spraw ie zwo- ..... .. v— J - ‘

Naruszanie niepodległości na­
rodow ej w ie lu  k ra jó w  przedsta­
w iane jest jako  w arunek ich 
bezpieczeństwa narodowego U -O W — „ - — - - i p.OUlH , , W t i W Ci
tra ta  przez te k ra je  niepodleg- [ pa k t pięciu w ie lk ich  mocarstw, j mokrację ludową!“ , 
łości narodowej w  w y n ik u  pak- s iln y  poparciem w o li ludów, 
tów  typu  pak tu  a tlan tyck iego I s tw orzy łby na nowo, w  nowej
lu b  uk ładów  z Bonn i Paryża: i sytuacji, w a run k i dobrych s to - ,-  - ------
k tó re  m ają rzekomo u s ta n a w ia j i sunków , ja k ie  is tn ia ły  u ko leb -¡ pri e,dwyborczym w Moskwie, 
system wzajem nego bezpieczeń-! j  k i O rganizacji Narodów Z jedno- le zn e f pTroi 
'  odpowiada pragn ien iu  ozonych. P akt ton zrea lizow ałby a!!.vku!e pt. „S ta l in  wskazuje dro-

(a) B U K A R E S Z T  (P A P ). W  B u -
ry...... ,. -  . ka reszc le  u k a z a ł sie 50 (214) n u m e r
Zrealizow any W  ten sposob [ czasop ism a „O  t r w a ły  p o k ó j, o de-

ld o w ą !“ .
A r t y k u ł  w s tę p n y  p t. „D z ia ła c z  p o ­

l i t y c z n y  ty p u  le n in o w s k o -s ta lin o w - 
s k ie g o "  p o ś w ię c o n y  je s t 15 ro c z n ic y  
p rz e m ó w ie n ia  S ta lin a  na z e b ra n iu

łan ia  Kongresu Narodów, ogło-
po lityczne  i  techniczne do z a j- | szonX przez Ś w iatow ą Radę Po- 
m ow ania się spraw am i dotyczą- j k ° i u w  lipcu br.

Wszyscy w iedzą obecnie, że 
zgub- | gdyby op in ia  publiczna uśw ia­

dom iła sobie swą siłę, m ogłaby

cym i pokoju. Sama koncepcja 
tych  ruchów  sprzy ja ła  
nym  rozłam om .

In ic ja ty w a  podjęta w  Paryżu i ona z ła iw °ścią zapoczątkować 
w  roku 1949 przez I  Ś w ia tow y J '
Kongres Obrońców Pokoju opie- . . .  -
ra ła  sie na przekonaniu, iż rze- [dzielących narody oraz doprowa-

I azic do zastosowania tak ich  roz- 
! wiązań.
I M am y do zanotowania ba r­
dzo doniosłe postępy na te j 
drodze, o czym świadczy w y ­
m ow nie sam fa k t zwołania 
Kongresu Narodów.

P rzyby liśm y do W iednia z 
w ie lu  rozm aitych k ra jó w , .w y ­
znajem y częstokroć różne, a 
n iek iedy przeciwstawne poglą-

p liw ie  będziemy m og li dojść do j mu m ocarstwu panowania nad 
porozum ienia i  zażądać p rzy - i zasobami surowców strategicz-
na jm n ie j, by niezwioczne za- ; nych oraz osiągnięcia korzyści 
przestanie ognia po łożyło kres j gospodarczych, 
śm ierci i  zniszczeniom.

tym  razem w  sposób trw a ły  w a- gę"‘ P,isze ° histol'ycznym zna-
___ i. :  _____ ^  y  le ż e n iu  k la s y c z n e j p ra c y  S ta lin a

„E k o n o m ic z n e  p ro b le m y  s o c ja li­
zm u  w  Z S R R ".

C zasop ism o p u b l ik u je  d o k u m e n t 
w ie lk ie j  w a g i — „P ro g ra m  Z je d n o ­
czenia  N aro d o w e g o  N ie m ie c “  p rz y -

(f) M O S K W A  (PAP). Komen 
tu jąc w  a rtyku le  redakcyjnym  
9 rocznicę podpisania radziecko- 
czechosłowackiego uk ładu  o 
przyjaźn i, pomocy wzajem nej i 
współpracy w  okresie powojen­
nym , dz ienn ik „P raw da “  pod­
kreśla, że rozw ój i  pogłębianie 
p rzy jaźn i radziecko-czechoslo- 
waekie j gą dob itnym  wyrazem  
nowych stosunków między, na­
rodami.

W  swej walce o nowe życie, 
o socjalizm  — pisze „P raw da “ 
— naród czechosłowacki, korzy­
sta z pomocy swego n a jw ie r­
niejszego przyjacie la  — narodu 
radzieckiego. Im peria liśc i n ie­
jednokro tn ie  w y w ie ra li presję, 
bezpośredni nacisk na ’Czecho­
słowację, grożąc je j in te rw enc ją  
zbrojną. Jednakże uk ład  o przy- |

jaźn i ze Zw iązk iem  Radzieckim  
jest niezawodną gw arancją nie­
naruszalności je j granic.

D z ienn ik „ Izw ie s tia “  w  a rty ­
ku le  redakcyjnym , poświęconym  
9 rocznicy podpisania uk ładu  
pisze m. in., że banda zdra jcy  
S lansky‘ego, w ykonu jąc  po­
lecenia im p e ria lis tó w  ame­
rykańsko _ angielskich, us iło ­
wa ła osłabić sojusz i  b ra terską 
przyjaźń narodu czechosłowac­
kiego z narodam i Zw iązku Ra­
dzieckiego i k ra jó w  dem okracji 
ludowej. Banda ta usiłow ała ze­
pchnąć Czechosłowację na dro­
gę tito w sk ie j Jugosław ii. Jed­
nakże dzięki czujności p a r ti i ko­
m unistycznej i mas pracujących 
Czechosłowacji sługusi im peria ­
lizm u zostali zdemaskowani i u - 
nieszkodliw ieni.

Wiadomości sportowe

. . Z  dniem  każdym  staje się co-
Jest w ięc rzeczą logiczną do- ] raz bardzie j oczywiste, że sy- 

magać się zaprzestania ognia j stem wzajemnego bezpieczeń-
przed podjęciem  dalszych k ro -

czyw iste s iły  poko ju  tk w ią  w  
n iezliczonych rzeszach mężczyzn 
i  kobiet, które  c ie rp ią  w sku tek 
w o jen  i bez k tó rych  zg o d y 'w o j­
na nie  byłaby m ożliwa. In ic ja ­
tyw a  zakładała ponadto, że pro­
blem  polega na tym , aby akcję„ 
na rzecz pokoju prowadzić w  
świecie tak im , ja k im  on jest w  
rzeczyw istości, uw zględnia jąc 
szczególne cechy każdego naro­
du, a nie w  świecie n ierea lnym , i dy na liczne problem y p o lity -  
k tó ry  każdy wyobraża sobie na \ czne, społeczne, filozoficzne i  
sw o ją modlę, odpow iednio do | re lig ijn e . Zebra liśm y się tu  jed - 
sw yą ji dążeń. In ic ja ty w a  ta do- i nak_ ożyw ieni przekonaniem, że 
pr owadziła do powstania w  i konieczne jest zastanowienie się 
większości k ra jó w  św iata naro- ! nad wspólną akc ją  w szystkich 
dow ych ruchów  obrony poko ju  i s ił poko ju  i  że m ożliw e jest z 
i  do utw orzen ia  Ś w ia tow e j Ra- j d rug ie j strony wspólne w yszu-
dy Pokoju.

oparte na rozsądku i kom prom i- Ików  w  celu osiągnięcia kom pro- 
sie rozw iązania problem ów ^ is u .
’ - ’ ' • O dbyta ostatn io w  Pekin ie

kon ferencja  obrońców poko ju  
stanow i doniosłą in ic ja ty w ę  na 
rzecz położenia kresu tym  w o j­
nom.

Położenie kresu obecnym kon­
flik to m , podobnie ja k  poszuki­
wanie rozw iązań, k tó re  p rzyn io ­
s łyby odprężenie, wiążę się w  
sposób na tu ra ln y  z zagadnieniem 
niepodległości i  bezpieczeństwa 
narodów. Od c h w ili zakończenia 
d rug ie j w o jn y  św ia tow e j m ają  
miejsce coraz to bardzie j jaw ne 
zamachy na niepodległość naro­
dową w ie lu  k ra jó w .

Z d rug ie j s trony uzyskanie 
niepodległości przez narody jest 
dzisiaj —  bardzie j może n iż  w  
przeszłości —  poważnie u tru d ­
nione. W praw dzie zasada samo-I kanie i  nakreślenie dróg 1 środ-

I  oto dzis ia j należy stw ierdzić, ; kó w  te j akc ji, 
że potężny n u r t ludow y, k tó ry  ; W ie lka  przeszkoda stała na 
w  tak  w ie lk ie j m ierze, dz ięk i i drodze tego zjednoczenia wszy- 
ruchow i obrońców pokoju na- sfckich s ił poko ju . Została ona

ru n k i poszanowania ducha i l i  
te ry K a rty  NZ.

Dlatego też wszystkie narody 
pow inny  poprzeć żądanie Paktu 
Pokoju m iędzy pięcioma w ie l­
k im i m ocarstwami.

5 międzynarodowych 
spotkań hokeistów

20 b m . w y je d z ie  n a  dw a  s p o tk a ­
n ia  do N R D  zespó l p o ls k ic h  h o k e ­
is tó w , k tó r y  w y s tą p i d w u k ro tn ie  w  
B e r lin ie  w  d n ia ch  23 i  25 bm - P rz e ­

ję t y  p rzez  K o m u n is ty c z n ą ’ P a r t ię  | c iw n ik  nasze j d ru ż y n y , n ie  je s t je -
N ie m ie c .

NTio d r , , . CzJonek B iu ra  P o lity c z n e g o  K o -
ao m n ie  n a le ż y  przesą- I m u n is ty c z n e j P a r t i i  L u k s e m b u rg a

b ra ł rozmachu, stanow i ob iek­
tyw ną  rzeczywistość i  żadna 
propaganda, żadna próba spowo­
dowania rozłam u, n ie  może go 
osłabić.

Ruch obrońców pokoju nie ro ­
ści sobie p re tens ji do odgryw a-

przełamana, lecz jeszcze n ie c a ł­
kow icie . Tą przeszkodą —  żeby 
użyć określenia Giuseppe N it t i 
—  b y ł splot n ieu fności, niepo­
rozum ień I b raku  zrozum ienia, 
k tó ry  b y ł do dziś d la  w ie lu  z 
was przeszkodą w  przystąp ie­

n ia  wyłączne j ro l i w  a kc ji na | n iu  do w spólnej akc ji z ruchem 
rzecz pokoju i nie k ie ru je  się i obrońców pokoju.

O odprężenie svluacji międzynarodowej, 
o pokojowe współistnienie różnych ustrojów'

W  w y n ik u  rozw o ju  h is to ry ­
cznego ludzie  ży ją  w  ramach 
rozm a itych  organ izacji p o lity ­
cznych, gospodarczych 1 społe­
cznych. N ie ulega w ątp liw ości, 
że n ie  dosziibyśm y do zgodnych 
w n iosków , gdybyśm y chcie li za­
ją ć  się analizą p ra w  rozw o ju  
epok m in ionych, przepowiadać 
praw dopodobny przyszły  roz­
w ó j lu b  wydawać sąd o zaletach 
•¿go lu b  innego sposobu życia.

Lecz na jedno pytanie , m y, 
wszyscy tu  zgromadzeni, da je­
my odpowiedź tw ierdząca. P y - 
łertla to b rz m ij

Cz.y m ożliw e  jes t pokojowe 
w spółis tn ien ie  różnych ustro­
jów?

N egatyw na odpowiedź na to 
pytan ie  rów na  się uznaniu, że 
w ojna, m ająca na celu narzu­
cenie jednego w yłącznie us tro ­
ju , jes t n ieun ikn iona. Pełne 
zrozum ienie zasady m ożliwości 
pokojowego w spó łis tn ien ia  jest 
rzeczą bardzo ważną. Uznanie 
m ożliwości pokojowego w spó ł­
is tn ien ia  oznacza wyrzeczenie 
-się w o jn y  m iędzy narodam i, 
w o jny , zm ierzającej do narzu­
cenia innym narodom określo-

określenia narodów  fig u ru je  we j należy ocenić jako bardzo do- 
wszystkich aktach m iędzynaro- I niosłe ' wydarzenie m iędzynaro­
dowych, m. in. w  art. 1 K a rty  j dową konferencję w  spraw ie 
Narodów  Zjednoczonych, ale \ pokojowego rozw iązania proble- 
wobec narodów  A z ji, A f r y k i i  j mu niem ieckiego, k tó ra  odbyła

stwa, składa jący w  ofierze nie­
zawisłość narodową, jest w  rze­
czywistości narzędziem agresji 
i  czyni bardzo n ie trw a łym  bez­
pieczeństwo narodów, k tóre go 
zaaprobowały. P rzy tym  syste­
m ie naród może być wciągn ię ty 
do w o jn y  w brew  sw ej w o li. Ten 
system bezpieczeństwa, k tó ry  
na mocy uk ładów  bońskiego i 
paryskiego wskrzesza m ilita -  
ryzm  1 im peria lizm  n iem iecki 
w  ło n ie  b loku  „eu rope jsk ie j 
w spólnoty ob ronne j“  stanowi 
o lb rzym ie  niebezpieczeństwo 
dla pokoju.

Pokojowe rozw iązanie proble­
m u niem ieckiego przez porozu­
m ienie m iędzy zainteresowany­
m i czterema w ie lk im i m o c a r-1. . , ------------
stw am i a N iem cam i s tanow iło- i j^ to p ro m isow , aby zapewnić po- 
by p ierw szy etap na drodze do 
prawdziwego bezpieczeństwa 
zbiorowego. Pod tym  względem

dzanie sprawy wniosków, ja k ie  
zostaną W am przedstawione 
przez prezydium . W ydaje m i się 
jednak, że by łoby rzeczą rozsąd- 
dną i  pożyteczną uwzględnić trzy  
w ie lk ie  problem y, k tó re  pozwo­
liłem  sobie tu ta j poruszyć: spra­
wa niezawisłości narodow ej i 
bezpieczeństwa, siprawa położe­
nia  kresu toczącym się wojnom , 
sprawa odprężenia m iędzynaro­
dowego.

Zebra liśm y się tu  wszyscy o- 
żyw ien i p łom iennym  pragnie­
niem  znalezienia takiego sposo­
bu, by można było rozproszyć 
n iepokój trap iący  . ludzi. Nie 
chcemy narzucać riikom-u tego, 
co_ uważam y za najlepsze i jes­
teśmy gotow i szukać wszelkich

L  M ic h e ls  w  a r ty k u le  p t. „ L u d  
L u k s e m b u rg a  dąży do p o k o ju  1 n ie -  
z a w is ło ś c i1* p isze  o s y tu a c ji  w  
k r a ju  na  o d c in k u  w a lk i  o p o k ó j.

W  n u m e rz e  z n a jd u je m y  pon a d to  
k ro n ik ę  z ż y c ia  p a r t i i  k o m u n is ty ­
cznych  i  ro b o tn ic z y c h , p rze g lą d  
p ra s y  k o m u n is ty c z n e j i '  ro b o tn ic z e j, 
k o re sp o n d e n c ję  z R u m u n ii p£. „ N a ­
ród  ru m u ń s k i z d e c y d o w a n y  je s t 
o b ro n ić  p o k ó j" ,  k o m e n ta rz e  p o l i t y ­
czne Jana M a rk a  p t. „ D w ie  A m e ­
r y k i "  o raz  k o re s p o n d e n c ję  D. B. 
p t. , ,G o li-O to k  — t i to w s k i M a jd a ­
n e k "  i  inn e .

szcze zn-any.
P od  k o n ie c  g ru d n ia  p rz y je ż d ż a  na 

| t r z y  s p o tk a n ia  do P o ls k i re p re z e n ­
ta c ja  F in la n d ii.

D w a  m ecze ro z e g ra ją  F in o w ie  na 
s z tu czn ym  lo d o w is k u  w  K a to w i -  
cach, trz e c i n a to m ia s t — w  W a r­
szaw ie  29 b m . odb ę d z ie  się w  K a ­
to w ic a c h  o f ic ja ln e  s p o tk a n ie  m ię ­
d zyp a ń s tw o w e  P o ls k a  — F in la n d ia , 
a 30 b m . F in o w ie  s p o tk a ją  się z 
m łod z ieżo w ą  re p re z e n ta c ją  P o ls k i. 
W  m e czu  ty m  w y p ró b o w a n y  zosta­
n ie  nasz" zespół, p rz y g o to w u ją c y  się 
do A k a d e m ic k ic h  M is trz o s tw  Ś w ia ­
ta.

R ew a n żow y  mecz Polska — F in ­
la n d ia  ro z e g ra n y  zostanie 1 stycz­
n ia  w  W arszaw ie .

Śliwa prowadzi 2:0 
w  meczu z Makarczykiem
W  P o zn a n iu  ro zpo czą ł się m ecz 

p o m ię d z y  z w y c ię z c a m i za koń czo n e ­
go n ie d a w n o  w  K a to w ic a c h  tu rn ie ­
ju  szachow ego o m is trz o s tw o  P o ls k i 
— Ś liw ą  i  M a k a rc z y k ie m , k tó rz y  
u z y s k a li w  ty m  tu r n ie ju  je d n a k o ­
w y  w y n ik .  W  d e c y d u ją c y m  m e­
czu Ś liw a  1 M a k a rc z y k  ro z e g ra ją  
m ię d z y  sobą sześć p a r t i i .  Z w y c ię z ­
ca u zyska  t y t u ł  m is trz a  P o ls k i. W  
w y p a d k u  re m iso w eg o  w y n ik u  m e ­
czu t y t u ł  m is trz a  P o ls k i zacho­
w a  z w yc ię zca  ze sz ło ro czn ych  m i­
s trz o s tw  Ś liw a .

W  ś rodę  i  c z w a rte k  w  m eczu  
ro zeg ra n o  d w ie  p a r t ie , o b ie  je d n a k  
n ie  z o s ta ły  zakończone. B y ły  one 
d o g ry w a n e  12 bm.. O b ie  p a r t ie  w y ­
g ra ł Ś liw a  — p ie rw szą  w  74 po­
su n ię c iu , a d ru g ą  w  60-tym .

R ów nocześn ie  o d b y w a  się  w  P o­
z n a n iu  m ecz o szachow e m is trz o ­
s tw o  k o b ie t m ię d z y  H o lu j i  L i t ­
w iń s k ą .

W a t y k a ń s k i  „ R a p o r t  X “

Środkowego Wschodu, k tó re  do 
m agają się praw a samookreśle 
n ia  i  pow sta ją  w  im ię  tego pra

się w  ub. miesiącu w  Berlin ie .
O przy jm y się na osiągniętych 

w yn ikach , dysku tu jm y  ożyw ieni

Po napadzie H itlera na Pol­
skę, kiedy łaia się krew  ludu 
polskiego, a SS rozpoczęła pla­
nową eksterminację Polaków, 
na osi Watykan — Berlin toczy­
ły się tajne pertraktacje w spra­
wie zaprzestania wojny na z a- 
c h o d z i e  i montowania so­
juszu celem agresji 
ZSRR.

memoriale potwierdza również 
monachijska „Abendzeitung“.

Jednym z pośredników w tych 
pertraktacjach był — jak w y­
kazał wspomniany proces Hup- 
penkothena — b. minister ba­
warski, dr Josef M üller, (obec-

4 a’ , 4 ^ 4 ,  S1(i m etody gw a łtu  ¡pragn ien iem ' dojścia do porożu 
od b ru ta ln ych  tep re s ji az do ; m ienia tak, ja k  to uczyniono na 

o tw a rte j w o jny . konferencjach be rliń sk ie j i  pe-
W ie lu  lu dz i wyobraża sob ie ,; k iń sk ie j _  a w tedy i  na K on- 

ze u trzym an ie  niezawisłości na- gresie Narodów  zdołam y wspól- 
rodow ej jest rzekomo w  naszej nie założyć fundam enty p ra w - 
epoce sprzeczne z wym ogam i dziwego bezpieczeństwa zbioro- 
nowoczesnego świata. 1 wego.

Pakt Pięciu zrealizuje poszanowanie ducha 
i litery Karty NZ

A na lizu jąc  sytuacją m iędzy­
narodową, stw ierdzając, że w o j­
na pociąga za sobą codziennie 
coraz licznie jsze o fia ry  i  znisz­
czenia, zdając sobie sprawę z

pien ia n iezm iern ie  przyw iązan i 
do K a rty  Narodów  Zjednoczo­
nych, m usim y postaw ić sobie 
pytanie , dlaczego Organizacja 
Narodów  Z jednoczonych nie

kój. Jako mandatariusze naro­
dów jesteśmy upoważnieni do 
w yrażenia i  zam anifestowania 
Ich wo li- poko ju  wobec rządów.
Naszą rzeczą jest dostarczenie 
św iatow e j op in ii publicznej no­
w ych argum entów. Naszą rze­
czą jest u trzym anie stosunków 
nawiązanych w  okresie przygo­
towań do tego Kongresu i jego - .......... — ---------  ■ ■ « . . .— -- , . , -----  —
obrad, u trw a len ie  tych stosun- | Prasowe stwierdzają wyraźnie, | Prowadzenie do zawarcia poko
ków  i rozszerzenie ich zasieku ! ' z P*any Watykanu w okresie | ,!I PJ^dzy Trzecią Rzeszą a mo-
Naszą rzeczą jest wreszcie od- ! 1!,39" ł0  s*ly w  kierunku pogo- | carstwami zachodnimi. W  zwią-
powiedzieć czynam i poko jow y- j dzenia Trzeciej Rzeszy z mocar-

■ stwami zachodnimi i przygoto-

nie członek partii Adenauera, 
przeciw 1 CDU), który fungował jako lącz- 

| nik między wywiadem hitlerow- 
Dokumenty, jakie ujawnione s!f'lłl a Watykanem. M uller ze- 

zostaly niedawno podczas pro- \ zT.ak ze bezpośrednio po agre- 
¡ eesu generałów SS Thorbecka ł i , na Fo!s:ię.' tesicnią 1939 ro_
I Huppenkothena w M onach ium ,;™ ’ PaPlez pius X I I  podjął in- 
! jak również liczne wypowiedzi j terwencję, _ mającą na celu do-

m-i na w ie lk ie  nadzieje, których 
jesteśmy  ̂ rzecznikam i. W iem y
jaka groźba unicestw ien ia z a -  . , ,  -
W is ła  n a d  całą lu d z k o ś c ią  a to  ta I skł.m ’. PaPi,' z P*“ s X I I  pragnął

zku z tym opracowany został 
tzw. „Raport X “, zawierający

wania krucjaty przeciwko ZSRR | wavunki zakończenia wojny z 
— oczywiście 'na trupie poi- mocarsłwam i zachodnimi,

świadomość nie  osłabia bynaj 
m n ie j naszej w o li działania w 
obronie pokoju.

Jako przeciw n icy wszelkich

_ ¡ poświęcić Polskę na rzecz po­
jednania obozu imperialistyczne­
go.

Pisząc o aktywności dyploma-

dziennik zachodnio - niemiecki 
„Rheinische Post“ powiada, że

groźby w ybuchu  w o jn y  pow -¡"zdoła ła w ype łn ić  swej m is ji i 
szechnej, m usim y zwrócić się 
m yślą do tych  nadziei, ja k ie  
ż y w ili wszyscy

co należy przedsięwziąć aby 
przyw róc ić  w a ru n k i je j no rm a l-

ludzie  po 26 j nej działa lności. Czy jedną _ ___ „
czerwca 1945 roku , dn iu  podp i- zasadniczych przyczyn obecnej bardzo często ma’tką"n7eufności 
sani a w  San Francisco K a rty  ; niezdolności O rgan izacji N aro- * n ienaw iści —  świadomość nro- 
Narodów Zjednoczonych, Fonie- j dów Zjednoczonych do w y w ią - wadzi do braterstwa nrawrfa 
wai wszyscy jesteśmy bez wąt-jzania się ze swych sad&A nie prowadzi do światła,’ P

kruc ja t, będziemy w a lczy li prze- ' watykańskiej, burżuazyjny
c iw ko  kłam stwom , przeciwko ----- ----------’ ” ................................
podżeganiu do nienawiści, prze­
c iw ko przesądom.

W rócim y, następnie do naszych 
k ra jó w  zdecydowani prowadzić 
dale j naszą działalność, w y jaś­
niać u siebie w  domu to, czego 
in n i nie wiedzą lq b  rozum ieją 
złe Jeśli bow iem  ignorancja  jest

W  tym samym czasie generał 
jezuitów, hr. Włodzimierz Halkę 
von Ledóehowski nawiązał kon­
takt z wywiadem niemieckim  
(co stwierdza w  swojej książce 
pt. „Tajny front" oficer tego wy­
wiadu W alter Hagcn). Ta współ­
praca miała — jak powiada Ha­
gcn — doprowadzić do porozu-

oie b  n^ 7 nt P l" sa. X I I ,  mienia Niemiec i Włoch z mo- 
i ? ‘¡¡mdmwiiy (carstwami zachodnimi celem u- 

tworzenia wspólnego frontu 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu. Ledóehowski starał się o- 
trzymać z Berlina zapewnienie, 
że hitlerowcy nfe będą krępo­
wali działalności „misjonarskiej1

niemiecki) napisał wtedy memo­
riał zawierający warunki papie­
ża, które by umożliwiły zawar­
cie pokoju między mocarstwami 
zachodnimi a Hitlerem. Głów­
nym warunkiem była rezygna
ehóa a l f 7 °  enSywy na za- i osławionego Collegium Ruśsi 
, „ " d’ . d” „kto.r J  cz>:nJ°ne były , cum na terenach okupowanych.
rotnwJd,  ?  PrZy" 1 ^wi4tobltwe to Kolegium kie-gotowanla, Wiadomość o tym ruje robotą szpiegowską prze­

ciwko ZSRR. Hagen podaje da- 
■i (str, 453—454), że generał 

jezuitów prowadził swą kores­
pondencję z partnerami niemiec­
kimi za pośrednictwem nuncju­
sza papieskiego w  Berlinie.

Jeśli wysiłki Watykanu i hit­
lerowców spełzły wtedy na ni­
czym to dlatego, że przeciwień­
stwa w  obozie imperialistycz­
nym były wtedy silniejsze ani­
żeli sądził Watykan. H itler oka­
zał się wówczas zbyt niebezpie­
cznym konkurentem dla Anglii 
i Francji w  walce o rynki zby­
tu i  kolonie.

Dzisiaj, kiedy amerykańscy 
spadkobiercy polityki H itlera  
montują antypolski t antyra­
dziecki front agresji, Watykan 
niemniej gorliwie nawołuje do 
krucjaty przeciwko narodom o- 
bozu pokoju, aniżeli to czynił w  
czas'*‘ kiedy Polska krw aw iła  
pod hUlerowskim jarzmem oku­
pacji, a watykańsko - berliński 
„Raport X “ stał u podstaw 
„Planu Barbarossa“ — napadu 
na Związek Radziecki — za ce­
nę zagrabienia Polski.

Watykańskie nawoływania do 
Przyspieszenia ratyfikacji „ukła­
du ogólnego“ w  momencie two­
rzenia tzw. arm ii europejskiej, 
której trzonem będzie neohitle- 
rowski Wehrmacht, co napoty­
ka na rosnący opór narodów, a 
w tym i postępowych sil najo- 
du niemieckiego, potwierdza raz 
jeszcze ludobójcze zamysły wa­
tykańskich dyplomatów w kar­
dynalskiej purpurze.

)  <mp)
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Wojewódzki zjazd miczurinowców

W  dniach  7 i  8 grudnia br. oclbyl się w  Kielcach wo jewódzk i zjazd m iczurinowców z udzia­
łem, naukowców i  inżynierów-rolp .ików. W czasie zjazdu przedstawic ie l ZSĆh wręczył nagro­
dy  przodu jącym m ictur inotucom. Na zdjęciu: chłopka z powia tu radomskiego Janina Jończyk

otrzymuje nagrodę  F o to  c a f  -  B a n du c ti

Żadna lo ko m o tyw ka  
nie może stać bezczynnie

Sprawa — zdawałoby się — 
zupełnie prosta. Gdy lokom o­
ty w k a  się psuje należy oddać ją  
d „  rem ontu i to ja k  najszyb­
cie j, by un iknąć przerw  w ru ­
chu. Zagadnienie — kom u ją  
oddać — także zdawałoby się 
ni3 pow inno nasuwać żadnycn 
w ą tp liw ości. Jeżeli konieczna 
jest ty lk o  naprawa bieżąca, m o­
że ją  na ogól wykonać przed­
s iębiorstwo we. w łasnym  zakre­
sie, jeżeli rem ont średni, czy ka­
p ita ln y  — specjalizujące się w 
te j napraw ie w arszta ty resorto­
we. Tak też zrozum iały sprawę 
rem ontu  lokom otyw ek m in 
zakłady podlegle Centralnem u 
Zarządow i Przem yślu M a te ria ­
łów  O gn iotrw a łych.

Przemysł ten w yrem ontow ał 
w  b r w bazach sprzętu M in i 
sterstw a Budow nictw a Przem y­
słowego 10 lokom otyw ek spa­
linow ych . W ykonaniem  rem on­
tów  we w łasnych bazach zosta­
ło  rozwiązane zagadnienie loko­
m otyw ek w jednostkach podle­
g łych M in is te rs tw u B udow nic­
tw a  Przemysłowego, którego 
główna baza remontowa w G li­
w icach p rzyw róc iła  do ruchu w 
ciągu 10 miesięcy br. 110 loko­
m otywek.

Zagadnienie rem ontu lokom o­
tyw ek spalinowych jest więc 
w ydaw a łoby się sprawą do 
rozw iązania, tym  bardzie j, że 
m am y w k ra ju  duże m ożliwości 
regeneracji w ie lu  im portow a­
nych’ części zamiennych.

N ie trzeba jednak daleko 
szukać, bo wystarczy zwiedzić 
parę cegielni, by przekonać się. 
że nierozwiązane odpowiednio 
zagadnienie w yw o łu je  niemal 
żyw io łow ą klęskę. Jak bowiem 
można trak tow ać fakt, żę na 87 
lokom otyw ek spalinowyen. 
znajdujących, się w posiadaniu 
cegielni, podległych Centra lne­
mu Z-arządowi C eram ik i Budo­
w lane j „P o łudn ie “ w ruchu są 
ty lk o  22, a w cegielniach pod­
ległych CZ „P ółnoc“  na 48 
czynne są 32. Reszta stoi na 
polach wyczekując na części, 
k tó re  podobno m ają przyjść z 
im portu . O ile bowiem lokom o-

ty w k i, pracujące na budowach 
czy w przemyśle m ateria łów  
ogniotrw ałych można rem onto­
wać we w łasnym  k ra jo w ym  za­
kresie, to te, k tó re  pracują w 
cegielniach odznaczają się tą 
przedziwną właściwością, że 
może je  przyw rócić  do ruchu 
— ja k  tu ta j tw ie rdzą — ty lko  
magiczne słowo: „ im p o rt części 
zam iennych“ .

Tym  to słowem ja k  jk ik le - 
rzem osłania się przed w sze lk i­
m i in te rw enc jam i ceram ik i bu­
dow lane j Przedsiębiorstwo Re­
m ontu Maszyn i Urządzeń Ce­
ram icznych, odm aw iając p rz y j­
m owania lokom otyw ek do na­
praw y, a godząc się na naprawę 
ty lk o  w tym  wypadku jeś li za- 
in* resowany C entra lny Zarząd 
C eram iki Budow lanej dostarczy 
odpow iedniej ilości części za­
m iennych z im portu . Że zaś ce­
gieln ie na ogół warsztatów  w y­
posażonych w  niezbędne do 
średniego czy kap ita lnego re­
montu ob rab ia rk i nie posiada­
ją, a cen tra lnym  zarządom nie­
ła tw o jest zdobyć owe im p o rto ­
wane części, więc... lo kom o tyw - 
k i spokojnie mokną na deszczu

W ycofywanie z ruchu i nie re­
m ontowanie lokom otyw ek zda­
rza się jednak nie ty lk o  w 
przedsiębiorstwach ceram iki 
budowlanej. Nie lep ie j dzieje 
się w Przedsiębiorstw ie M ate­
ria łów  Podsadzkowych, pracu­
jącym dla potrzeb naszego gór­
nictwa. P isaliśm y niedawno o 
tym , że kopaln ie  sosnowieckie: 
im . S ta lina 1 „M ilo w ic e “ obn i­
ży ły  poważnie procent w yko ny­
wania dziennych planów w ydo­
bycia .węgla, w skutek niedo­
starczenia kopaln iom  potrzeb­
nych ilości piasku. Podobnie 
dzieje się w kopa ln i „K leo fas“ 
i w ie lu  innych. Przyczyna 
zmniejszonego wydobycia wę­
gla: brak czynnych lokom oty­
wek do przewozu piasku do ko­
palni.

Przedsiębiorstwo dotychczas 
nie ma zorganizowanego w a r­
sztatu remontowego, k tó ry  
m ógłby przeprowadzać naprawy 
bieżące i średnie, a w dziedzi-

Po p ie rw szym  etapie 
I I  M i ędzy n a rod owego Ko n k u rsu 

S krzypcow ego  im . W ien iaw sk iego
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  „ T R Y B U N Y  L U D U "  X  P O Z N A N IA )

Poznań żyje konkursem . Co- i Cieszy tym  więcej fak t, że 
raz bardzie j zaczyna n im  żyć m łodzi skrzypkow ie  k ra jó w  de-
cała Polska.

N ie wszyscy jednak zdajernv 
sobie sprawę z tego,\ ja k  w ie l­
k im  wydarzeniem  — w skali 
m iędzynarodowej, nie ty lk o  już 
k ra jo w e j — jest ten konkurs.

nie napraw głównych w zbyt 
m ałym  stopniu korzysta z usług 
zakładów produkcy jnych  PKP 
i baz resortowych.

Sprawa jest więc jasna: sy tu ­
acja, w k tó re j każda un ie rucho­
miona lokom otyw a może gro­
zić n iewykonaniem  przez kopa l­
nię planu wydobycia węgla, czy 
n iew ykonaniem  planu p rodukc ji 
surów ki przez cegielnię, jest 
sytuacją wym agającą na tych­
miastowego uzdrow ienia.

N iew ą tp liw ie  poważną rolę 
na odcinku rem ontu lokom o ty­
wek spa linow ych odgrywa brak 
pomp w tryskow ych  i w try s k i-  
waczy. A le  rów nie n ie w ą tp li­
wym  jest fak t, że te pompy i 
w tryskiw acze można regenero­
wać, że ich regeneracją za jm u­
ją się warszta ty TOR-u, Cen­
tralnego Zarządu Sprzętu Sa­
mochodowego oraz B udow nic­
twa Przemysłowego.

N iew ą tp liw ie  poważną rolę w 
spraw ie rem ontu lokom otyw ek. 
zwłaszcza .jeśli chodzi o Go­
rzowskie Przedsiębiorstwo Re­
montu Maszyn i Urządzeń Cera­
m icznych, odgrywa brak dosta­
tecznie wyszkolonych fachow ­
ców, ale rów nie  n iew ą tp liw ym  
jest fakt, że brygadę rem onto­
wą. specja lizującą się w napra­
wie pomp i w trysk iw aczy moż­
na posiać na_ przeszkolenie do 
k tóre jś  z baz, gdzie to zaga­
dnien ie-zosta ło  już rozwiązane

Duże znaczenie ma tu rów ­
nież brak dostatecznych kacii 
fachowców-rem ontow ców  w ce­
gieln iach, k tó rzy  m ogliby się 
zająć napraw am i średn im i lo ­
kom otyw ek. A le  przecież za­
k łady  ceram ik i budow lanej m o­
gą i pow inny tw orzyć brygady 
specja listów -ślusarzy, którzy 
przerzucani z cegie lni na ce­
gie ln ię dokonyw a liby  tych na­
praw

Takie rozw iązanie nie zwalnia 
oczywiście przedsiębiorstw  od 
obowiązku sta łe j trosk i o peł­
ną techniczną sprawność pracu­
jących lokom otyw ek, od obo­
w iązku przeprowadzania we 
własnym  zakresie napraw bie­
żących i średnich, od obowiązku 
ścisłego ew idencjonowania i 
natychm iastowego oddawania 
do napraw y każdej w ypad łe j z 
ruchu lokom otyw ki.

Przed pracow nikarń i odpow ie­
dz ia lnym i za stan techniczny 
lokom otyw ek stoi poważne za­
danie: w 1953 roku an i jedna 
lokom otyw ka nie może stać 
bezczynnie.

A. S.

O podniesienie 
na wyższy poziom 
w spólzaw odnirtwa 

pracy
Narada w CRZZ

(f) W  tych dniach odbyła się 
w  CRZZ narada a k tyw u  wy­
dz ia łów  ekonom icznych w szy­
stk ich  branżowych zw iązków 
zawodowych, na k tó re j om ówio­
no dotychczasowy rozw ój współ­
zaw odnictwa pracy 1 jego da l­
sze perspektywy.

A na liza współzawodnictwa 
pracy w  bież. roku, dokonana 
we w szystkich związkach zawo­
dowych — ja k  s tw ie rdz ili ucze­
stn icy narady — wykazała, że 
na ogół współzawodnictwo m ia ­
ło  jeszcze w  zbyt dużym stopniu 
charakter kam pan ijny  i nie o- 
be jm owało wszystkich ważnych 
zagadnień wytwórczych.

W  oparciu o k ry ty k ę  n iedo- 
ciągnięć w  rozw oju współzawod­
n ic tw a  przeprowadzaną na ze­
braniach wyborczych do zakła­
dowych ogn iw  zw iązkowych i o 
doświadczenia przodujących za­
k ładów , ak tyw iśc i postano­
w i l i  od początku stycznia 
przyszłego ro ku  stworzyć w a ­
ru n k i d la  ja k  najszerszego 
rozw o ju  systematycznego, co 
miesięcznego współzawodnictwa. 
G łów nym  organizatorem  i kon ­
tro le rem  współzawodnictwa m a­
ją  być grupy związkowe, k tóre 
—- ja k  w ykaza ły dotychczasowe 
doświadczenia — po tra fią  na jle ­
p ie j uchwycić węzłowe zagad- 

t  nien ia produkcyjne swoich od- 
' c inków  wytwórczych.

Szczególną uwagę zwrócą 
zw iązki zawodowe na upowsze­
chnienie współzawodnictwa o 
wyższą jakość p rodukcji, zw ła- 

I szcza w  przemysłach: hu tn iczym  
! w łók ienn iczym  i  odzieżowym, 
| gdzie w  w ie lu  zakładach nie stoi 
| ona jaszcze na odpowiednim  po- 
! ziomie. (PAP)

2  Ż Y C I A  P A R T I I

Praca propagandowa 
wśród ludności miasta

Zebrania młodzieży 
przed wymianą 

legitymacji 
czlonkotYsliich ZMP

(f). W Zw iązku M łodzieży 
Polskie j trw a  obecnie kam pania 
w ym iany  leg itym ac ji człon­
kow skich oraz wprowadzenia 
jedno lite j ew idencji członków. 
Uroczystości wręczenia nowych 
leg itym acji poprzedzają odby­
wające się obecnie na terenie 
całego k ra ju  zebrania robo tn i­
czych i w ie jsk ich kół ZMP, na 
których młodzież dokonuje prze­
glądu swej działa lności oraz 
om awia swój w k ład  w  w a lkę  o 
w ykonan ie  p lanów  p ro d u kcy j­
nych i udzia ł w  zaciągu p io ­
n iersk im .

Zebrania kó ł ZMP, poprze­
dzające uroczystość wręczenia 
le g itym a c ji członkowskich, od­
by ły  się już  praw ie we wszyst­
k ich zakładach pracy Warsza­
wy.

W woj. warszawskim  zebra­
nia poprzedzające wręczenie 
nowych leg itym ac ji członkom 
ZM P odbyły się już  w  ponad 
700 kołach. W okresie tym  do 
Zw iązku M łodzieży Polskie, 
zgłosiło się w  w ojew ództw ie o 
koło 900 now ych członków.

Kogoś, k to  po raz pierwszy 
przybywa do T orun ia  i stara się 
b liżej poznać m iasto i jego lu ­
dzi. w pierwszym  rzędzie ude 
rza aktywność życia społeczne 
go mieszkańców.

Nie od dziś da tu je  się oży 
wioną działalność organ izacji 
społecznych Torun ia Od dawna 
K om ite t M ie jsk i PZPR dokia 
dal w iele w ysiłku , aby poprzez 
wszystkie istn ie jące w mieście 
organizacje oddziaływać na jak 
najszersze rzesze mieszkańców 
Po doświadczenia sięgano wszę­
dzie Dostosowywano je do po­
trzeb miasta i wzbogacano w ła­
sną in ic ja tyw ą .

Z początkiem bielącego roku 
w T orun iu  powstały kom ite ty  
blokowe. K M  zdawał sobie spra­
wę. że ich działalność ma w ie l­
kie znaczenie w pogłębianiu 
więzi z masami we wciąganiu 
setek m ieszkańców do udzia łu 
w gospodarowaniu miastem, w 
podnoszeniu trosk i o w.arunki 
bytowe ludności.

Z dw utygodn ika  „Rada Naro 
dowa" dowiedziano się o cieką 
wyeh doświadczeniach w pracy 
kom ite tów  b lokowych K rakow a 
M iejska Rada Narodowa w To 
run iu  delegowała do K rakow a 

i swoich przedstaw icie li. Później 
sięgnięto do doświadczeń Po 
znania i Gdyni.

W T orun iu  rozpoczęło się sy­
stematyczne szkolenie przewod­
niczących i członków kom ite - 
tów. Powiązano z kom ite tam i 
b lokow ym i radnych i członków 
kom isji^ MRN. zobowiązano nie­
k tó rych  członków p a rtii do pra- 

! cy w swoich kom itetach. Prezy 
| d ium  M RN stale analizowało. 
! w ydobyw ało i upowszechniało 
| to, co było nowe w działalności 
| kom ite tów  blokowych. Ich szyb 
| ka reakcją na potrzeby miesz 
i  kańców. troska o m ienie spote 
I czne, o higienę i estetykę do­
mów i u lic  zjednała kom ite tom  
zaufanie ludności. Dziś są one 
podstawową transm isją  Rady 
Narodowej do mas. Świadczy o 
tym  w iele przekonywających 
przyk ładów

! W ciągu k ilk u  miesięcy swe 
I go istn ien ia kom ite ty  blokowe 
j o trzym ały od ludności, rozpa 
| trzy ly  i za ła tw iły  przeszło 3 ty ­
siące skarg i zażaleń. Z m o b ili­
zowały mieszkańców bloków  do 

! zb iórk i odpadków użytkowvch 
I.Uzyskano w ten sposób ok. 45 
| ton żeliwa i m etali kolorowych 
! W dużej mierze dzięki kom ite 
j tom b lokow ym  Toruń wysun.il

się na czołowe miejsce w Po! 
sce w zbiórce na odbudowę 
Warszawy.

Przez masowe organizacje 
do zaniedbanych dzielnic
Nie ty lk o  kom ite ty  blokowe, 

ale każda z organ izacji maso 
wych w T orun iu  ma na swoim 
koncie sporo osiągnięć. Liga Ko 
biet organizuje różne kursy fa­
chowe. wciąga kob ie ty nieza - 
trudn ione do pracy w przem y­
śle. wysyła swoje ak tyw is tk i na 
wieś dla udzielania pomocy ko­
łom gospodyń w ie jsk ich . T ow a­
rzystwo P rzy jaźn i Polsko Ra 
dzieckie.j, opierające się na sze 
rok im  a k tyw ie  profesorów i s tu ­
dentów U n iw ersyte tu im . M iko­
łaja Kopern ika popu laryzu je 
naukę k u ltu rę  j, sztukę radziec­
ką wśród 22 tysięcy swoich 
członków i dziesiątków tysięcy 
mieszkańców nie ty lk o  Torun ia 
ale i sąsiednich pow iatów. Za­
rząd spółdzielni spożywców sy­
stematycznie pracuje ze swoi­
m i dziesięcioma tysiącam i 
członków urządzając spotkania, 
kursy gospodarcze im prezy

W iele osiągnięć w populary 
zowaniu nauki wśród szerokich 
mas ma Towarzystw o Wiedzy 
Powszechnej i NOT.

Pełna i bogata w rezu lta ty  
stała się praca organ izacji ma 
sowych, szczególnie w  okresie 
kam pan ii wyborczej.

Póltoratysięczny aktyw, kom i­
tetów b lokowych stanął do p ra­
cy, jako poważny współpracow­
nik kom ite tów  F rontu Narodo 
wego. N ik t tak jak oni nie zna! 
zakam arków  kam ienic, życia 
poszczególnych lokatorów  stop 
nia ich świadomości, ich po 
trzeb i bolączek. Pozwoliło to 
K om ite tow i M ie jsk iem u PZPR 
na dokładne poznanie sytuacji 
w poszczególnych obwodach i 
nadanie odpowiedniego k ie run  
ku robocie po litycznej

Np dzielnica Podgórz jest za­
mieszkała w większości przez 
ko le ja rzy i zna jdu je  się pod s il­
nym i w p ływ a m i organizacji 
pa rty jn e j parowozowni K luczy­
ki. Na Bydgoskim  Przedmieściu 
mieszka przeważnie in te ligen - 
ej a i urzędnicy Mieszkańcy 
Wrzosów i Działek to element 
bardzo zróżnicowany, przeważa­
ją w nim  posiadacze dpm ków 
ogrodnicy Wśród nich szcze 
golnie usiln ie działa! w ró g  sta 
ra jąc się w p ływ ać na młodzież 
i kob ie ty Sprzy ja ! temu fakt. 
że w tych dwóch dzielnicach nie

ma zakładów pracy organizacji 
pa rty jnych , ZM P owskieb ani 
też kó! L ig i Kobiet.

Egzekutywa K om ite tu  M ie j­
skiego PZPR pomogła m ie jsk ie­
mu kom ite tow i F rontu Narodo­
wego w zasileniu poszczegól­
nych obwodów odpowiednio 
przygotow anym i ag ita toram i 
znającym i dane środowisko Na 
Podgórzu pracow ali kolejarze 
na Bydgoskim  Przedmieściu a 
g ita torzy z Pom orskich Zakia 
dów W ytw órczych A paratów  
Niskiego Napięcia i z U n iw er 
sytetu, na Dziatkach — akty 
wiści z F ab ryk i W odomierzy 
P ilnowano zarazem, aby wśród 
ag itatorów  w obwodach znaleźli 
się a k tyw n i działacze organiza­
c ji masowych

Poznanie terenu w czasie 
kam panii wyborczej otworzyło 
nowe pole do pracy z masami. 
Pozwoliło K om ite tow i M ie jsk ie ­
mu na postawienie konkretnych 
zadań przed organizacjam i ma­
sowymi.

Na Dziatkach w obwodzie Nr. 
24 pracow ały dzia łaczki L ig i 
Kobiet z F abryk i W odomierzy 
tow. Zofia M ichalska. Stefania 
Narkow icz, K raśnicka, G orlicka 
i inne. W czasie prowadzenia 
ag itac ji w poszczególnych d o ­
mach pozyskiw a ły one gospody­
nie domowe. Dziś te same ak ty  
w is tk i pracują w swoim obwo | 
dzie organizując kola L ig i Ko j 
biet przy kom ite tach blokowych | 
Na Dzia łkach i na Wrzosach po 
wstało ich już 5 i skupia ją one | 
około 200 kobiet. A g ita torzy i 
ZM P-owcy z L iceum  Felczer - j 
skiego — P aw łowski, K u s tra .1 
Kosiński i inn i, przydzie leni do j 
tego obwodu, zaję li się m łodzie­
żą tam  zamieszkałą. Na te d z ie l- ! 
nice baczniejszą uwagę z w ró c i- ; 

j ta MRN wzm acniając pracę z 
| kom ite tam i b lokow ym i.

Wspólne wysiłki
uwielokrotniają rezultaty
K om ite t M ie jsk i PZPR w To : 

run iu  czyni poważne w y s i łk i.■ 
aby u trw a lić  wyniesione z kam 
panii wyborczej doświadczenie j 
koordynowania pracy organ;za j 
c ji masowych, w yko rzystyw an ia ! 

lic h  specyfik i dla jak  na jsze r-i 
| szego rozw ijan ia  pracy p o lity c z -! 
| nej w różnych środowiskach 
| miasta.

Na zebraniach w obwodach, 
w kom itetach blokowych, w za- I 
kładach pracy, lub na zebra- , 
niach członków spółdzielni — ; 
b icrą czynny udział w dyskusji i

nad aktua lnym i problem am i 
przedmąwiciele związków zawo- 
dc wych, ZM P, L ig i Kobiet, 
TPPR, M RN Z reguiy na zebra­
nia organizowane przez kom i­
tety Frontu Narodowego i ko­
m ite ty blokowe są zapraszani 
również przedstaw iciele PSS l  
MHD, aby udzielać wyjaśnień i 
ze skarg ¡ postulatów ludności 
wyciągać w nioski dla swoich 
placówek. Pozw oliło  to na usu­
nięcie w ie lu  m ankam entów w  
pracy aparatu handlu.

W M esiąeu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
na wszystkich praw ie zebra­
niach, mień odczyty aktyw iśc i 
TPPR Do k lubu TPPR przy 
Uniwersytecie im. M iko ła ja  Ko­
pernika zwracały się liczne or­
ganizacje z prośbą o udzieie- 
n e im porady w spraw ie urzą­
dzenia wystaw o ZSRR. w spra­
wie dekoracji. Pobudziło to 
TPPR do utworzenia stałe j po­
radni dekoracyjnej. K ie row n i­
ctwa je j ob ją ł prodziekan W y­
działu Sztuk Pięknych prof, 
Kuczyński.

Skierowanie przez K M  w y­
siłków' wszystkich organizacji 
do pracy w' różnorodnych śro^ 
dowiskach ludności miasta spo­
tęgowało silę m obilizacyjną to­
ruńskie j organizacji pa rty jne j. 
Pokazały to wybory. Ña 80 ty -  
s*ęcy mieszkańców Torun ia , w  
końcowej fazie kam panii w y ­
borczej, zostało skupionych wo­
kół K om ite tów  Frontu Narodo­
wego 12.135 pa rty jnych i be»- 
pa rty jnych  aktyw is tów  — z te­
go 7.580 agitatorów’ i 410 pre le­
gentów, 90 procent załogi za­
kładów produkcyjnych wzięło 
udział w’ zobowiązaniach w y­
borczych oraz na cześć X IX  
Zjazdu KPZR i 35 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 
Dzięki temu 32 zakłady prawdę 
o dwa miesiące wcześniej u- 
kr.ńczyły produkcję przew idzia­
na na rok 1952.

W ydłuża się na Plantach a- 
leja z portre tam i przodowni- 
ków  pracy tzw. . „dw use tn i- 
kow “ . O setki nowych a k ty w i­
stów wzbogaciły się organizacje 
masowe, o 1.253 spośród 'nich, 
wzrosła ilość uczestników’ szko­
lenia partyjnego.

W oparciu o doświadczenia 
kam panii wyborczej, o nowy 
wyrosły w nie j ak tyw , organi­
zacje masowe Torun ia pod tro ­
sk liw ą  opieką K om ite tu M ie j-  
sk ego PZPR prowadzą walkę 
n dalsze podnoszenie poziomu 
swej pracy, o dalsze pogłębienie 
swej więzi z masami.

M BOJANOWICZ

K om itety pow iatow e w woj. olsztyńskim  nie reagują
na k ry ty k ę  prasową

m okrae ji ludow ej, oraz w y b it­
nie u ta lentowana skrzypaczka 
francuska dzie ln ie  łm  sekundu­
ją.

Z 23 skrzypków  biorących 
udzia ł w  konkurs ie  — 13 do-

Suk cesy Haliny 
Czerń y-Stefańskiej 
w Belgii i Anglii

(f) W yb itna  pian istka polska 
laureatka IV  M iędzynarodowego 
K onkursu  Chopinowskiego Ha­
lina  Czerny-Stefańska powróci­
ła z 3-tygodniowego tournee 
koncertowego po B e lg ii i A ng lii.

A rty s tk a  dała szereg koncer­
tów  w  Londynie, B rukse li i A n ­
tw e rp ii, gra jąc u tw o ry  Chopi­
na, Beethovena, Mozarta, Cha­
czaturiana, P roko fiew a i in. W y­
stępy naszej p ian is tk i spotkały 
się z bardzo serdecznym przy ję­
ciem zarówno publiczności be l­
g ijsk ie j i angie lsk ie j ja k  i prasy 
obu k ra jów . (PAP).

W ciągu roku raz ty lko  redak- 
ja ..Głosu O lsztyńskiego“  o trzy ­

mała odpowiedź z K om ite tu Po­
w ia tow ego* na zamieszczony w 
gazecie a rtyku ł. T y lko  jeden raz 
z KP w Morągu W kalendarzu 
"edakcyjpym  nie trudno odna- 

I leźć ten szczęśliwy dzień. Data 
| 29 lipca podkreślona jest trzema 
: czerwonymi lin iam i.

Można by tu wym ienić dzie- 
c ą lk i ty tu łó w  różnych a rty k u ­

łó w ,  w których gazeta poddawa- 
| la k ry tyczne j ocenie różne 
dziedziny życia partyjnego. Jed- 

j nocześnie jednak nie można 
| w ym ien ić  ani jednego Komi-te- 
| tu Powiatowego, k tó ry  by poin- 
1 form ow ał ..Glos O lsztyński“  ja- 
I kie z tych a rtyku łów  wyciągną! 
wnioski. Milczenie. .Jak grochem 
o ścianę. ■
’ Nawet KP w Morągu, jedyny, 

k tó ry  ustosunkował się do k ry ­
ty k i zamieszczonej w organie 
KW , — zrob ił to dopiero po se­

r i i  te lefonów, opub likow aniu  
dwóch krytycznych a rty k u łó w  
i po specja lnym  przyjeździe p ra . 
cow nika gazety na egzekutywę 
KP.

I tu starano się go je ­
szcze przekonać, nie kwestio­
nując słuszności a rtyku łu , że.. 
k ry tykow an ie  KP jest biędem 
ponieważ „podważa -autorytet 
■nstancji p a rty jn e j“ .

O czym m ów iły  a rtyku ły , k tó­
re nie doczekały się odpowiedzi? 
Weźmy niektóre ty tko  pozycje 
umieszczone w ciągu jednego 
miesiąca — sierpnia. M inę ły  
już przeszło trzy miesiące. N a j­
wyższy czas byłoby udzielić od­
powiedzi. A tymczasem:

Nie doczekał się odpowiedzi 
a r ty k u ł pt. „E w idencja  party jna  
ważnym narzędziem pracy par­
ty jn e j“ , a rty k u ł m ów iący o po­
ważnych błędach popełnianych 
przez kom ite ty  gm inne powiatu 
L idzbark, w rea lizacji uchwały

, KC. Do dziś redakcja nie wie.
! ja k ie  środk’ podjąt KP w Ostró- 
¡.dzie, aby popraw ić pracę kom i- 
! tetu zespołowego PZPR w PGR 
! — Dylewo, na co zw ró c ił uwagę 
| a rty k u ł z 7 sierpnia.

M ilczy KP  w Piszu, sk ry ty - 
! kowany za zupełne zaniedbanie 
i pracy wśród kobiet. Nabrał wo-. 
dy do ust KP  w Kętrzyn ie, m i- 

| mo że zarzutów ja k ie  postawio- 
j ne zostały KG i GRN w Sroko- 
! w ie w żadnym w ypadku nie 
! można kw itow ać m ilczeniem.

K om ite ty  pow iatowe nie od­
powiadają. gazeta nie w ie jak: 
skutek przyniosła podniesiona 
przez t . i- i,  k ry tyka . A jeżeli ja ­
kąś drogą się dowie, to nieraz 
bywa t tak:

M inęło już niem ało czasu od 
! ukazania się a rtyku łu , który 
j w ym ien ił z nazwiska ludzi z. 
¡gm iny Srokowo. powiązanych 
nićm i kum oterstw a; a rtyku łu  

'k tó ry  ukazał jak to kum oter-

i stwo się prze jaw ia, ja k  k lik a  z 
gromady Kosakowo tępi kores­
pondentów chłopskich. Odpo­
wiedź na ten a rty k u ł nie nadesz- 

| !a. Okazuje się, że w  gm in!# 
| Srokowo wsaystko jest po sta- 
I rem u.
j Podobnych przyk ładów  można 
; by przytoczyć znacznie więcej. 
O czym one mówią? O tym . że 
kom ite ty  pow iatowe w  w o j. 
o lsztyńskim  nie doceniają ro ii 
k ry ty k i prasowej. że K om ite t 
W ojewódzki w O lsztynie, k tóre­
go organem jest „G los O lsztyń­
sk i“  nie nauczy! ins tanc ji par­
ty jnych  korzystać z tego w yp ró ­
bowanego oręża, ja k im  jest co­
dzienna prasa. N ic nauczył ich, 
że w łaśnie instancje pa rty jne  
w inny w pierwszym  rzędzie u- 
nrieć w łaściw ie  reagować na 
k ry tykę  prasową, trak tu ją c  ją 
jako poważną pomoc w  swej 
pracv.

W. K U C Z Y Ń S K I

To nie jest ty lk o  ryw a lizac ja  j puszczonych zostało do d rug ie- 
.m łodzieży skrzypcowej o patmę ; g0 etapu. Ju ry  zaostrzyło 
pierwszeństwa. Jest to również | k ry te r ia  oceny, nie dopuszeza- 
ryw a liza c ja  i kon fron tac ja  szkół, j jąc do drugiego etapu n iko - 
k ie ru n kó w  i metod nauczania, : go, kto  by nie mógł w pe l- 
poglądów estetycznych na od- j ni usp raw ied liw ić  zaszczytnego 
tw ó rs tw o  artystyczne, próba | ty tu łu  laureata I I  M iędzynaro- 
syntezy realistycznego od lw ó r- j dowego Konkursu im. H enryka 
stwa polskiego repertuaru  w ir-  ¡W ieniawskiego. D zięk i trudne- 
tuozowskiego, szczególnie dzieł i mu program ow i i n iezw ykle  
H enryka  W ieniawskiego. Sm ia- w ysokiem u pioziornowi uczestni- 
ło  przewidzieć można, że sku t- : ków  przejdzie konkurs  z całą 
k i.  ja k ie  przyniesie konkurs i pewnością do h is to rii, ja ko  je -

W I E R Z B I C K I E  S I L O S Y

Polsce i innym  kra jom , biorą 
cym w  nirn udział, będą w ie l­
kie. Jednym  z nich będzie n ie­
w ą tp liw ie  rew iz ja  . n iektórych 
dotychczasowych poglądów na

den z najcenniejszych m iędzy­
narodowych konkursów  m u­
zycznych

Śm ia ło powiedzieć „można, że 
trzech a nawet pięciu uczestni-

w irtu oze rię  skrzypcową, na a r- j ków  obecnego konkursu czeka 
• ty  styczne od tw órs tw o muzyczne j w ie lka  przyszłość estradowa,* na 

w  ogóle, na technikę skrzypeo- j  m iarę na jw iększych skrzypków  
wą, na m etody doboru kad r e - j  św iata! A  to ju ż  jest w y ją tk o - 
stradowych i opieki nad n im i. | wy sukces.

Przedwczesnym w ydaje s ie j W śród 13 skrzypków  drug ie- 
podsum owanie w yn ików  kon- i go etapu — 4 jest ze Zw iązku 
kursu , gdy jesteśmy dopiero w  ] Radzieckiego, 4 z Polski, 2 z 
jego połow ie. Dziś ju ż  jednak 
powiedzieć możemy, że trudn y  
program  konkursu zm usił n a j­
lepszych m łodych Skrzypków 
w ie lu  k ra jó w  do n iezw yk le  su­
m ienne j, d ług ie j i Intensyw nej 
pracy, że zdo ła li go opracować 
ty lk o  na jlepsi, w  pe łn i już  a r­
tystyczn ie  i technicznie u fo rm o­
w an i artyści.

O ile  w I~.ym konkurs ie  im  
H. W ieniawskiego w  1935 roku 
b ra li udzia ł w łaśc iw ie  ucznio­
w ie  szkół m uzycznych (na to 
pozwalał ówczesny program ) — 
o ty le  w obecnym . konkurs ie  
odpad liby oni „w  przedbiegach“
N ie było  ich zresztą na obecnym 
konkursie . Ci, k tó rzy  przy jecha­
l i  — to ju ż  d o jrz a li artyśc i e- 
s tradow i, o w yraźnym  obliczu 
m uzycznym  . A  dodać należy, że 
poziom p ro du kc ji, k tó ry  zapre­
zentow ali szczególnie a rtyśc i ra ­
dzieccy, jest w y ją tko w o  wyso­
k i,  n iek tó rych  z n ich — n a jw yż ­
szy ja k i można sobie w yo b ra ­
zić.

Węgier, 1 z F ra n c ji; 1 z B u łg a rii 
i 1 z Czechosłowacji. M ia rą  po­
ziomu konkursu niech*będzie 
fakt, że H indus Hom i Kanga, 
k tó ry  może na js łab ie j wypad] 
w konkurs ie , jes t dobrym  
skrzypkiem , d ługo le tn im  człon­
kiem  przodującej o rk ies try  
sym fonicznej w  Londynie. Na 
innych konkursach m ógłby za­
jąć  dobre punktow ane miejsca. 
Na obecnym jednak nie mógł 
w ytrzym ać ko n ku re n c ji z n a j­
lepszymi skrzypkam i, k tórzy  
długo i  w y trw a le  przygo tow y­
w a li się do konkursu. Kanga o- 
pow iadał w  ja k  op łakanych wa­
runkach p rzygo tow yw a ł się on 
do konkursu. P rzyjecha ł jednak 
po to, by zam anifestować swą o- 
becnością udzia ł swego k ra ju  w 
w ym ian ie  k u ltu ra ln e j i w spół­
pracy m iędzy narodam i kocha­
ją cym i pokój i b ron iącym i go. 
Ten aspekt m ów i nam nie t y l ­
ko o artystycznym , ale i  o po­
lityczn ym  obliczu konkursu .

JERZY JA S IE Ń S K I

Czy pam iętacie pierwszy 
W ierzbicki m eldunek? B y ło  to 
22 lipca 1952 r. W ierzb icka ce­
m entownia, p iękny nowy obiekt 
planu 6-ietniego, fabryka-pa łac. 
jak zw ykia nazywać ją  załoga, 
rozpoczęła próbny rozruch m a­
szyn. Zakończono pierwszy e- 
tap budowy.

A już  następnego dnia roz­
poczęto wa lkę o d rug i etap, o 
k lin k ie r. 10 września o trzym a­
no k lin k ie r  z pierwszego pieca 
13 września z drugiego.

Sławna stała się Wierzbicka 
cementownia. Do na jod leg le j­
szych zakątków naszego k ra ju  
dotaria  wieść o sukcesach je j 
budowniczych i  załogi.

Dziś W ierzbicka cementownia 
znowu m eldu je: „10 grudnia 
1952 roku. o godzinie 15 00, w 
te rm in ie  znacznie krótszym , niż 
p rzew idyw a ł harm onogram , za­
kończono betonowanie ścian 6 
silosów“ .

T y le  m ów i k ró tk i, lakoniczny 
meldunek. Zresztą do ludzi 
W ierzb icy to podobne. N a jp ie rw  
budują jak iś  obiekt, śpieszą się. 
ścigają z czasem, a potem, gdy 
już zrobią i zapytasz ja k  doszli 
do sukcesu, k to  by to nie był ■ 
inżynier, technik, m ajster, czy 
też szeregowy członek załogi, 
m achnie ty lk o  ręką i odpowie 
„N ie  ma o czym mówić. Z rob i­
liśm y. Nowa robota czeka".

I  bądź m ądry, dowiedz sie 
coś i  tego. A silosy, to przecież 
specja lny rozdział w h is to rii 
W ierzbicy. Nie ty lk o  W ierzb icy j 
— całego naszego budow nic­
twa.

Radziecki projekt
d!a polskiego cementu
W ierzbica nie. p roduku je  je ­

szcze cementu, ty lk o  k l in ­
k ie r, k tó ry  w ysyłany jest do 
innych pokrew nych zakładów ,„{ 
gdzie przem ielany jest na ce­

ment. A by rozpocząć produkcję 
cementu w W ierzb icy, potrzeb­
ne są m. in. silosy. S łużą-one 
jako  magazyny, tu też cement 
ostyga oraz musi przez pewien 
okres „odleżeć“  się, zanim pó j­
dzie dalej.

Z ch w ilą  uruchom ienia p ro ­
d u k c ji k lin k ie ru , budowa s ilo ­
sów stała się p ilna , pierwszo­
planowa. I  chociaż zima zbii- 
ż-ała się już  szybkim i krokam i 
postanowiono zakończyć budo­
wę tego ob iektu m ożliw ie  na j­
szybciej, bez względu na mróz. 
opady śnieżne i inne zimowe 
kłopoty.

— Budowa jest trudna, 
skom plikowana. Zalecane przez 
radziecki p ro je k t i opis techn i­
czny betonowanie okrągłych i 
wysokich silosów — wszystkich 
sześciu na raz, przy użyciu sza­
lu nkó w  ślizgowych o ruchu 
sta łym , nieznane jest u nas
— Lep ie j poczekać do lata — 
rad z ili n iektórzy.

— N ie — odpow iadali in ży­
n ierow ie i technicy, k tó rzy  pod­
ję li się poprowadzić tę budowę
— Nauczym y się Radziecka do­
kum entacja opracowana jest w 
na jdrobn ie jszych szczegółach 
Mam y również dokładny opis 
techniczny Poza tym  jest je ­
den tak i nasz cemencik...

— Szybkosprawny? Przecież 
na tym  cemencie w zim ie jesz­
cze nie budowano.

— W łaśnie! Zawsze kiedyś 
zacząć trzeba W ypróbujem y -

I rozpoczęto N a jp ie rw  jednak
— dokła’dne. aż do pedanterii 
posunięte przygotow ania.

Zorganizowano podręczne la ­
bo ra to rium  połowę, zbudowane 
c iep lak i dla betoniarek, maga­
zyny na m ateria ły , piece do 
grzania wody, zgromadzono 
sprzęt, m aty słomiane i trz c i­
nowe, 1 potrzebne do ochrony 
świeżego betonu przed waha-

Wiesław Iwanicki
n iam i tem peratury, zaopatrzo­
no się w części zapasowe do 
m echanizm ów, przeszkolono za­
łogę. Opracowano szczegółowe, 
daleko przew idujące p lany ro ­
bót, szkice sytuacyjne, rozsta­
w ienia ludzi, maszyn i wszel­
kiego potrzebnego do te j bu­
dowy sprzętu. A by każdy w ie ­
dział gdzie, co, k iedy i  w  ja ­
k i sposób.

25 listopada br. o godz. 23.30 
rozpoczęto betonowanie. N a­
stępnego dnia o godzinie 12.30 
zakończono roboty przy p ie rw ­
szej w arstw ie  betonu. Po od­
czekaniu k ilk u  godzin, aż św ie­
ży beton zwiąże się i odpowie­
dn io  stwardnie je , m ia ła  się roz­
począć szybka, ciągia budowa 
Odtąd bowiem szalowanie ś li­
zgowe o ruchu sta łym , które 
oszczędza w iele pracy i drzewa, 
m ia ło  podnosić się wciąż w gó­
rę. M ia io  trw ać  bezustanne, 
rytm iczne, na dyspeczerską ko ­
mendę — betonowanie ścian si­
losów, aż do końca, do p rzew i­
dzianej w ie lop ię trow e j wysoko­
ści — 24 m etrów  Szalowanie 
ślizgowe o ruchu sta łym  różni 
się zasadniczo od wszystkich in ­
nych, stosowanych przy robo­
tach betoniarskich. Specjalne 
lew ary, oparte o pręty zbro je­
nia budow li, tzw. nośne, pod­
noszą szalowanie w górę, w 
m iarę postępu robót, określa­
nych przez szybkość betonowa­
nia ścian silosów.

A le  w górę podnosi się nie 
ty lk o  przedziwna, „sam oporu- 
szająca się fo rm ą“  do betonu 
lecz również cały zespolony z 
nią „bagaż"; a więc wraz z wa­
żącymi w iele ton be lkam i s tro ­
powym i, na k tó tych  zbudowa­
no pomost roboczy (w Jen spo­
sób belek stropowych nie trze ­
ba będzie podnosić dźwigam; 

po zakończeniu betonowania

ścian i zbędne staną się stem­
plowania stropowe) niem ało 
też ważą ludzie  pracujący na 
tym  ruchom ym  pokładzie oraz 
sprzęt.
„Dawajcie cement, budowa 

nie może stanąć!“
Gdy beton pierwszej w a r­

stwy związał się i stwardnia), 
na sygnai dyspeczerskiego ra ­
diowęzła zaczęto podnosić sza­
lowanie i rozpoczęto lan ie  be­
tonu.

N ie ujechano jednak daleko, 
zaledwie 6 centym etrów  i... na­
stąp iła kraksa. Lew ary  zaczęły 
odm awiać posłuszeństwa, popę­
ka ły n iek tó re  głowice, u trzym u­
jące szczęki, ściskające pręty 
nośne zbrojenia.

N ik t jednak nie s trac ił g łowy 
„Beton złapał za mocno szalo­
wanie. O kazuje się, że spraw uje 
się w zim ie lep ie j niż m yśle liś­
my W yrobione części lewarów  
trzeba w ym ien ić  na m ocniejsze“ 
— określono fachowo i zabrano 
się do roboty.

W ym ien iono zepsute i „w ą t­
pliwe* części, jeszcze raz doko­
nano szczegółowego przeglądu 
urządzeń, przewodów apara tury 
ociepleniowej, co się dało — u- 
doskonalono i 28 listopada o go­
dzinie 18 00 — znowu rozpoczęto 
betonowanie Odtąd „ś lizg ’ 
trw a ł bez przerw y na trzy  zm ia­
ny, przy wciąż rosnącym tem ­
pie budowy Aż „do w iechy".

Trochę „k ło p o tó w " spraw i) 
cement szybkosprawny. Okazało 
się bowiem, że w brew  wszel­
k im  wróżbom i przepowiedniom  
domorosłych proroków , wspa­
niale nadaje się on do pracy w 
w arunkach zimowych'. Proces 
w iązania roz.pocz.yna się znacz­
nie wcześniej, niż przy użyciu 
cementu powszechnie stosowa­
nego, a proces tw ardn ien ia  trw a 
znacznie krócej.

Cement szybkosprawny, k tó ­
ry  zdai swój z im owy egzamin 
na piątkę, oraz bardzo dobra 
organizacja pracy, zgranie za­
łogi i je j wysokie k w a lif ik a ­
cje u m o ż liw iły  przyśpieszenie 
tempa podnoszenia szalowania, 
a tym  samym — betonowania. 
W ciągu jedne j ty lk o  ze zmian 
np. zabetonowano ściany sześciu 
silosów na wysokość 105 cm 
(harm onogram  przew idyw a ł 25
— 30 cm na zmianę). I to w 
zimie, na mrozie! Tem peratura, 
zwłaszcza w nocy, dochodziła 
nieraz do — 12 stopni.

Mróz, w ia tr, te rm in y  — za­
łoga budująca silosy zwyciężyła 
zdecydowanie. Harm onogram  
pozostał w ty le  i powstało n ie­
bezpieczeństwo, że dostawy ce­
m entu szybkosprawnego z G ro- 
szowic, k tó re  m ia ły  być sukce­
sywne nie nadążą za budową

— Cement, daw ajcie  cemen'
— alarm ow ała  W ierzbica gro- 
szowicką cementownię. — Bu­
dowa nie może stanąć.

Całą noc z soboty na niedzielę 
tadowaia groszowicka zaioga ce­
m ent dla W ierzb icy. W niedzie­
lę 7 bm. o godzinie 11.00 nad­
jecha ły  samochody.

Z dążyli! Wciąż rosnące tempo 
budowy mogio być utrzym ane.

10 grudnia, o godz. 15-tej
10 grudn ia o godz. 15-tej za­

m iast dyspeczerskiej komendy 
raz dwa, trzy... od licza jącej czas 
podkręcania lewarów  szalowa­
nia. rozległy się dźw ięki m ar­
sza Betonowanie ścian silosów 
zakończono w niem al o połowę 
krótszym  term in ie .

K to  się tu w yróżn ił?  Czyja to 
zasługa? Gdy zadacie takie, lub 
podobne pytanie na budowie s i­
losów, odpowiedzą ci k ró tko  
ko lektyw .

Nie było tu n ieusp raw ied li­
w ionych nieobecności, nie było 
tu  miejsca dla obiboków . O

przyśpieszeniu tempa budow y 
m yśla ła cała załoga. Robota, 
swoisty hazard nowej nieznanej 
jeszcz.e budowy, przy u tyc iu  no­
wych m ateria łów  oraz metod 
pracy i o rgan izacji robót, ko­
nieczność bezustannego doszka­
lania się i trosk i o każde ogni­
wo budowy — pochłonęły wszy­
s tk ich  członków załogi.

Budowa porw ała ludzi, poko­
cha li ją  i z ro b ili wszystko, by 
w ype łn ić  to trudne, ale zaszczyt­
ne, p ion iersk ie  dla naszego bu­
dow nictw a, zadanie.

I nie dziw, że wszędzie m usiał 
być m łody, ale „un iw e rsa lny “  
ju ż  dzisiaj, ja k  go żartem  1 %
szacunkiem nazywają koledzy, 
m echanik Ogonek, nie ustępo­
wa! mu m im o w ieku 65 -le tn i 
m echanik Sokołowski, dla k tó ­
rego sprawą najważniejszą było  
to, by mechanizmy g ra ły  ja k  
dobry, niezawodny organizm . 
W tych gorących dniach nie 
w idz ia ł św iata poza silosam i 
k ie row n ik  budowy tego obiek­
tu inż M ichalczewski. Nie w y­
chodzili p raw ie z budowy inż. 
Hołod, techn ik C ibor, MisztakA 
A le czy ty lk o  oni?

W yrósł na dobrego b rygadzi­
stę zmianowego betoniarz 
Grzyb, w yrósł i okrzepł tech­
nicznie lew arow y Tarabasz, ma­
ło ro ln y  chłop spod W ierzb icy 
i w ie lu , w ie lu  innych. Dla nie­
jednego z budowy silosów ten 
now atorsk i wyczyn by ł p ie rw ­
szym w życiu Czy będzie ostat­
nim? Na pewno nie.

A gdy zapytacie go, ja k  o- 
s iągnięty został ja k iś  now y suk­
ces, machnie W ierzb ickim  zw y­
czajem ręką i odpowie: „Z ro ­
b iliśm y Nie ma o czym m ówić. 
Nowa robota czeka“ .

Tak Pracy jest wiele. W  sa­
m ej W ierzb icy chociażby — 
skrócić jeszcze bardzie j te rm in  
rozpoczęcia w y sy łk i pierwszego 
cementu. P rz.ynajm niej — o 
dwa miesiące.



N r 347

Czyte ln icy i korespondenci piszą

Bezczynna lyukouim a
W ile rp n iu  br Zarząd Budo- i dziennie kładziono zaledwie 130 

■wy U rsynów  otrzym ał agregat' I mmtrAru i»™»
mechanicznej tynkow nicy M on­
taż j próby uruchomienia agre­
gatu odbywały się pod bezpo­
średnią opieką specjalistów z 
Centralnego Zarządu oraz Z jed­
noczenia Budowlanego Warsza­
w a -5 } trw a ły  około pięciu ty ­
godni, Zaangażowariw. czterech 
w ysokow ykw ałifikow anyeh ty n ­
karzy, k tó rzy  przez cały ten 
okres czasu n ic nie rob ili, cze­
ka jąc, aż tynkow nica ruszy.

Ostatecznie agregat został 
zmontowany. Przy uruchom ie­
n iu  go w yn ik ła  jednak nieprze­
w idziana przeszkoda, a miano­
w ic ie  okazało się, że węże za­
pchane by ły  skam ieniałą za­
prawą, pozostałą po pracy na 
poprzednim  odcinku budowy. 
Po usunięciu usterek i  rozpo­
częciu pracy przy tynkow nicy 
zatrudniono niepełną obsadę. 
Na skutek złego zorganizowa­
nia obsady, tynkownica nie zo­
stała w pełn i wykorzystana i 
zamiast około 400 m kw. tynku

m etrów  kw  
Po zakończeniu robót ty n ­

kownica została przewieziona 
do ZŚ „C " Mokotów, skąd w 
związku z te rm inow ym i praca­
mi zostaia w dniu 14 listopada 
br. dostarczona na budowę przy 
ul. Chełm skiej 42. Montaż tyn -

Tydzień na arenie świata w S T O L I  C

W czasie debaty w  zacho- 
dn io-niem ieckim  parlamencie 
(Bundestagu) nad haniebnymi 
układam i w ojennym i — ulice 
miast zachodnio - niem ieckich 
stały się terenem masowych 
demonstracji ludności T rizon ii 
przeciwko zbrodniczym ukia-

Zygmunt Brnniarek

wej, Bundestag — przy sprze­
c iw ie ty lk o  posłów kom uni­
stycznych — p rzy ją ł uchwałę, 
w k tó re j stwierdza, że „n ie  u- 
znaje granicy na Odrze i Ny-

I jc j i . rządowej po jaw iły  się p o - | sleTj ,  . . .  ■ -
ważne wahania, opory i obaw y] -.Jak widać, apetyty odwetow- 
przed ra ty fika c ją  układów, co j C?'T z Bonn zostały n ie jako oh-- 
ieszcze bardziej u trud n iło  i ! wialnie, Potwierdzone,, TyU o, ze 
skom plikowało sytuację Ade- i miedzy apetytam i rew iz jom - 
nauera •” ' ¡stów a ich- m ożliwościami jest

W tych okolicznościach Ade- PfzePa:,ó nie do przebycia. Na- 
1 nauer i prezydent T rizon ii i !'od nasz p rzy jm u je  tego rodza- 
Hetiss podję li próbę pokrycia i oświadczenia .ze spokojem i 

! swej zbrodniczej roboty p la- I wz*“a.' dą, świadomy swej 
W

kownicy tym  razem przeszedł i dom ' ca!e-i Polityce Adenauera 
dość sprawnie Wraz z tynków - 1 Pod wpływem  wzrastającego 
nicą przybyła trzyosobowa gra - | °P?.ru m_fs — w partiach koa 
pa operatorów, z rnajstrem-spe- 
cjalistą. M ia ła przybyć również 
grupa tynkarzy. Ponieważ jed­
nak budynek nie zosta! przygo­
towany do mechanicznego ty n ­
kowania robotnicy odm ów ili 
przybycia, stw ierdzając, że nie 
m ają czasu na czekanie, aż zo­
staną wykończone stropy, 
oszklone okna i założone ruszto­
wania

sywny, an typolsk i charakter [ tarza generalnego U n ii Powsze- 
ukladów wojennych. Oto pod : chnej Tum skie j Konfedera- 
naciskiem p a rtii koa lic ji rządo- j c ji Pracy — w Tunisie proklamo

wany został s tra jk  powszechny 
a cały k ra j ogarnęły potężne 
demonstracje.

Równocześnie w ypadki w Tu­
nisie w yw o ła ły  głęboką so lidar­
ność . we wszystkich kra jach j

j raz jeszcze pokazało się, 'że i Mj e*ią.c temu pracownicy ha li 
(przedstaw iciele Stanów Zjedno - I Pr0 . . .ii' samdchodów: spawa- 
| eżonych, W ie lk ie j B ry tan ii i in

siły

stwa kie row n ictw a buddwy 
mechanicżna tynkownica oraz 
je j obsługa zmarnowała około 
miesiąca drogocennego czasu.

STANISŁAW  MROCZEK  
Warszawa

j szczykiem ..legalności“ , 
celu zw róc ili sie 
Konstytucyjnego

Z w iny  karygodnego niedbal- ! c5!u zw róc ili się do Trybunału ¡ - ° ,u ' dla ktorGgo granica na
W

z żądaniem wypowiedzenia się. | n ? granicą pokoju.
„K onsty tucy jne

\ ie  lubią zmian
Racjonalizatorzy z odlewni Z a -¡s taw ę  filtra . Za oba 

kładów Mechanicznych „U rsus" (wypłacono racjonalizatorom łą- 
zgłasili w przeciągu ostatnich jcznie 4.470 złotych premii. W 
trzech la t .kilka, bardzo poważ- produkcji stosuje się jednak na- 
nyeh pro jektów  usprawnień. ! dal starą metodę.
Dyrekcja zakładów po zalewali
fikow an iu  wniosków rac jona li­
zatorskich w ypłaciła autorom 
bardzo wysokie premie. Na tym  
się jednak - skończyło. Upłynęły 
miesiące i lata, a usprawnienia 
nie zostały zastosowane w pro­
dukcji.

Los taki spotka! na przykład 
wniosek dotyczący kola pasowe­
go do ciągnika ¡„Ursus“  oraz d ru ­
gi wniosek usprawniający pod-

Tego rodzaju stosunek do 
usprawnień zniechęca robotn i­
ków do dalszej twórczej pracy 
Nasi, racjonalizatorzy domagają 
się, aby, zakw alifikow ane pomy­
sły znalazły zastosowanie w 
praktyce i przyczyniły się w ten 
sposób do obniżenia kosztów 
produkcji c iągników  „Ursus“ ,

STANISŁAW  PARADOW SKI 
Zakłady Mechaniczne „Ursus“

Karlsruhe i 
się.

czy układy wojenne są zgodne ( 
z konstytucją. Adenauer i 
Heuss przypuszczali, że T ry b u ­
nał wyda orzeczenie pozytyw ­
ne, co u ia tw i i polepszy ich po­
zycję.

Tymczasem rachuby te za- 
wrtioski j wiodły. W obliczu powszechne­

go oporu przeciwko układom, 
poważna część sędziów T ry b u ­
nału Konstytucyjnego nie 
chciała brać współodpowie­
dzialności za układy, znienawi-

tym  I °Pa r!e i o siły całego obozu po- 
■ ‘ ! koju, dla którego granica na 

Odrze i Nysie jest niewzruszal­

nych państw bloku amerykan - 
skiego — i oczywiście Francji 
— potrafią ty lko  mleć językiem 
ria temat „wo lności“  i „n iepodle­
głości“ , ale gdy przychodzi do 
podjęcia konkretnych kroków — 
natychmiast mówią „n ie “ , Mo-

m a n e w ry . .  . , , . , ~,
Adenáuéra i obłudne stanow i- I nle ! askrawo świadczą o tym  wy-

carstwa le  poparły całkowicie 
A fry k i PóinocneT '*"w  M aroku’ I kolpnizatorskie wyczyny władz 
Algerze i Rabacie odbyły ■' sie i francuskich, w Tunisie i wypo- 
w ie lk ie  s tra jk i ¡ demonstra ;je( ( w-edziały się przeciwko przy- 
..Precz z ko lon izatoram i“  —  o- I ^ya^ió  niepodległości temu kra- 
krzyk ten rozlega się coraz po- ( -
tężniej, w yw ołu jąc coraz wiek-* obłudną i cyniczną poi i ty -
sza trwogę w gabinetach Pa- kf- zdemaskowali delegaci kra-‘ 
ryża i... Waszyngtonu. I jow  obozu pokoju, którzy po-

1 tęp ili kolonizatorów, domaga- 
K  rw a  w e  represie ¡ h c si<? Przyznania Tunisow i nie- 

p ' 3 podległości. Również przedsta-
Kolonizatorzy odpowiadają na j w iciele kra jów  arabskich i azja­

tyckich, nie szczędzili ostrych 
siów k ry ty k i pod adresem mo­
carstw kolonialnych.

I SO wykonała plan roczny
„W ąskim  gardłem “ , k tóre 

groziło załamaniem dziennych 
i dekadowych planów było pole­
rowanie karoserii.

ten nowy zryw  w a lk i na jbardzie j 
bestialskim  terrorem . Szczegól-

sko OUenhauera m ia ły na celu 
uśpienie czujności narodu nie­
mieckiego. A le w ys iłk i te spa li­
ły  na panewce.

W dalszym ciągli, trw a ją  po­
tężne demonstracje w całych 
Niemczech zachodnich. O lb rzy­
mia manifestacja w Essen, 
s tra jk  powszechny pracow ni­
ków  przemysłu, graficznego i 
żądania s tra jku  generalnego w

dzone przez cały naród, stano- j całej T rizon ii, tysiące i dziesiąt­
ki. tysięcy lis tów  do Bundestagu 
— oto odpowiedź narodu n ie­
mieckiego.

Płomień walki w Tunisie

Znikły żyletki

wiące równocześnie cyniczne 
pogwałcenie konstytucji. Gdy 
więc k lika  bońska zwęszy­
ła, że decyzja T rybuna łu  mo­
że dla n ie j wypaść n iekorzy­
stnie — prezydent Heuss wyco­
fa! swój. wniosek i zmusił T ry b u ­
nał do umorzenia całej sprawy.

Tak więc, w całej pełni 
u jaw n iła  się maskarada „lega l­
ności“ , jaką na bońskiej scenie 
w ys taw ili Adenauer i Heuss. 
Adenauer pokazał raz jeszcze, 
ile są warte w państwie bu r- 
żuazyjnym szumne frazesy o 
..poszanowaniu kons ty tuc ji i 
prawa“ . Dopóki rządowi bu r-

d lu  uspołecznionego?
W ży le tk i można $ię nato­

m iast zaopatrzyć u pryw atnych 
sprzedawców. Cena ich je s t je -

Syqiiah z terenu, które pozostały bez echa
W. Czasie mego pobytu we wsi 

•la.:.na w powiecie P io trków  
T rybun a lsk i p ros ili m nie chłop i 
z. Ppstękalic o dopomożenie

Nie tak dawno prasa,, sto- |. dnak niezm iernie wygórowana, 
łeczńa szeroko pisała na tem at | ściślej — spekulacyjna. Na p rzy . 
z ie j jakości k ra jow ych nożyków | kład w p ryw atnym  .sklepie
do golenia. Skutek był taki, że j przy ul. M arszałkowskie j 102
podjęto próby nad poprawą ich ( nożyki do golenia sprzedawane | żuazy¡nemu ’ ..legalność“  jest na 
jakości. Jednak od pewnego j są ty lk o  w kenie 72 zł za 10 rękę. dopóty, przyna jm n ie j fo r­
ecast! ży ietea nie można do- j sztuk. N iew ielu może korzystać : malnie. przestrzega je j zasad 
stać w ogóle, ani w C entra lnym  ( z tych źródeł. W przeciwnym  razie — rząd
Domu Towarowym , ani też w  j Coś tu jest nie w porządku, i burżuazyjny lam ie swą własną 
żadnej drogerii M HD. Może Odpowiednie czynn ik i pow inny i konstytucję, swe własne prawa, 
w łaśnie te próby poprawy ja - zainteresować się nareszcie tym  i swe własne instytucje, 
kości stały sie powodem zupel- „m ęskim “ problemem, dostar-1 Cala ta komedia u jaw n iła
nego zniknięcia ż jle te k  z han- czvc na rynek odpowiednią również raz jeszcze zdradziec-

ilość żyletek i ukrócić spekulan- | ką, perfidną rolę k ie row nictw a 
ck ic  machinacje. - I p a rtii socjaldemokratycznej, któ

ZB IG N IE W  N AW R O C KI i re usiłowało powstrzymać ma- 
Warszawa | sowę wystąpienia klasy robot­

niczej wm aw ia jąc je j, że 
„wszystko załatwi T rybunał 
Konsty tucy jny “ . Przypominało 

( to do złudzenia wypadki roku 
1932, kiedy to — w obliczu w y- 

: rzucenia socjaldemokratycznych 
' m in is trów  z rządu przez Schlei- 
chera i Fapena — kie row n ictw o j 
socjaldem okracji odrzuciło pro- ; 
pozycję Kom unistycznej P a rtii 1 
Niemiec ogłoszenia s tra jku  po­
wszechnego i ograniczyło się do , 
skargi przed trybunałem  w 
Lipsku. T rybuna ł w ydal cy- i 
niczny wyrok, uznający zamach i 
za legalny W ten sposób o tw a r- I 
ta została droga do puczu h i- | 
tlerowskiego.

Demaskując stanowisko kie - 
, row nictwa socjaldem okracji w i 
sprawie układów wojennych, 
przywódca KPD Max Reimann I

po to. aby mogia się ona w yka - KP PZPR również pozostafa bez ' P°'?ied ::a!: •;To Panowie Ol- 
zać orzed Zarzarfam r.c;... ; rezultatów . Uenhauer, Schmidt

JÓZEF SŁOBODSKI 
Warszawa

Niemcy zachodnie — to by­
na jm n ie j nie jedyny odcinek 
poważnych kłopotów im p e ria li-

padki w Casablance, W dniu 
K grudnia doszło tam do potwor­
nej masakry na bezbronnej lud­
ni ści. W czasie potężnej demon­
stracji wzmocnione oddziały po. 
lic ji, wojska i żandarm erii ru ­
szyły na tłum . strzelając na 
oślep, m ordując kobiety i dzie­
ci. Według niepełnych danych w 
w yn iku  tej napaści ponad GO o- 
sób zostało zabitych, a kilkaset 
rannych. O metodach koloniza­
torów najlepiej mówi następują­
cy fak t: w czasie demonstracji 
nad ulice miasta nadleciały sa­
moloty bombowe, które przez 
k ilka  godzin obrzucały tłum  
bombami z gazem łzawiącym.

cze, lak ie rn icy , tapicerzy, mon 
terzy i  in n i postanow ili uczcić 
dzień rozpoczęcia obrad Kon­
gresu Narodów w  Obronie Po­
ko ju  przedterm inow ym  w y k o -( na k tó rym  b y li również ZMP- 
naniem planu rocznego. Wczo 
ra j, na 18 dni przed term ihem, 
zeszła z taśmy ostatnia zaplano­
wana na rok 1952 „W arszawa“ .
Zobowiązanie zaiogi zostało w y­
konane.

Na wczorajszym zebraniu 
grupy pa rty jn e j tow. Cegłow­
skiego na głównym  montażu, to ­
warzysze mając poza sobą tro ­
skę o wykonanie planu oma­
w ia li sposoby zmierzające do 
dalszej poprawy organizacji

Na zebraniu grupy pa rty jne j,

owcy i zw iązkowcy zm obilizo­
wano ludzi do polerowania. Do 
pracy stanęli członek p a rtii Ję­
drzejczak i bezparty jny Barszcz 
z ko n tro li technicznej, bryga­
dzista la k ie rn i tow. Rutkowski. 
P rzykład dawał I I  sekretarz o r­
ganizacji pa rty jn e j tow. Radzi­
kowski.

W w yn iku  tej pracy przygoto­
wano dla działu montażowego 
wystarczającą ilość nadwozi.

pracy w  celu utrzym ania ry t-  (Dzienne plany montażu zostały 
miczriości p rodukcji. ‘ zabezpieczone. (Ais.)

kich przypomina najlepsze wzo­
ry h itlerow skich wyczynów. W

stów na arenie m iędzynarodo- j w nktęgu Gafsa prze-
w.ej. Zarówno kie row n icy ame-

Solidarność ludu Francji
W aika Tunisu o wolność — 

podobnie ja k  i w a lka ma? lu ­
dowych innych ko lon ii francu­
skich — pieszy się peinym po­
parciem narodu francuskiego, 
świadomego słów Marksa, że 
nie może być w o lny ten naród, 
k tó ry  uciska inne narody. W 
im ieniu szerokich rzesz narodu 
francuskiego, K om ite t Central 
ny KPF przesiał serdeczne wy 
razy , głębokiej solidarności i po 
parcia dla walczących mas Tu 
nisu.

Naród francuski i  naród tun i- 
Akcja .ko lon iza to rów  francus- j ski mają wspólnych wrogów

są n im i im peria liśc i am erykań-

Dobre wyniki szkolenia zawodowego 
w Zakładach im. 22 Lipca

W  Zakładach im , 22 Lipca u-
zyskano w  tym  roku  dobre w y­
n ik i w szkoleniu zawodowym 
załogi.

P lan szkolenia obejm ował t y l ­
ko 44 pracowmików (na ty le w y­
starczały fundusze), a przeszko­
lono 224 pracowników.

W za w ija ln i maszynkowej zor­
ganizowano dw ie szkoły stacha- 
nowskie, na któ rych  przodowni­
ce pracy uczyły zawodu pracow­
nice o mniejszych k w a lif ik a ­

cjach lub świeżo przyjęte do 
pracy. O dbywał się również 
kurs dla m ajstrów  z nauką o r­
ganizacji pracy, organizowania 
współzawodnictwa pracy itp .

Nowością ’ w zakładzie . było 
szkolenie kobiet na piecowych, 
k tóre to funkc je  p e łn ili dotych­
czas ty lk o  mężczyźni. I  tak np. 
Anna T ipp e lt była zawijaczką, 
a obecnie jest piecową i  zara­
bia przeszło dw ukro tn ie  w ię­
cej niż poprzednio. (w)

zając i odm ierzając mniejszą 
ilość tow arów  niż się należy. 
Am broziakowa karana w swoim | 

im  i czasie za spekulację skórą, k tó -
“ i u -

. _ , t lili. , rze-
mcpomoc Chłopska“ . Ponieważ > szkadza je j najmować ludzi do 
jestem członkiem  p a rtii zobo- ; prac polnych, zalegając do tego 
w iązało mnie to do zbadania z regulowaniem wynagrodzenia, 
sprawy. ■ M ieszkańcy vesi wystosowali

Na poaslaw.e przeprow adza-i pismo do Powiatowego Zarządu 
Aka».nW h G m innych Spółdzielni' „Samo-

w  uzdrow ieniu sy tua c ji p a n u ją - ! rą wyw oziła do K rakow a .’ figu 
ce j w gm innej spółdzielni „S a- j ru je  jako  bezrolna, co nie prze
mooomoc Chłonska“  Pn ni pitni 7 C 7 V 2 7 O in i noi rv>

rykańskie j p o lityk i jak  i ich za­
chodnio -  europejscy „sojuszni­
cy“  na tra fia ją  wszędzie na ro- 
snhcy opór narodów', protestu­
jących przeciwko uciskowi, w y ­
zyskowi i przygotowaniom wo­
jennym.

Zm ow ą siłą wybuch! płomień 
w a łk i narodowo -  w yzw oleń­
czej w kra jach A fry k i Północ­
nej. W odpowiedzi na bestia l­
skie zamordowanie przez fra n ­
cuskich te rro rys tów  (dzia ła ją­
cych za pełnym zezwoleniem 
francuskich władz ko lon izator- 
skich) Farhada Haszeda, sekre-

ne są obecnie „operacje 
oczyszczające“ , polegające na 
burzeniu, podpalaniu lub wysa­
dzaniu domów w powietrze. Pa­
miętamy, że zburzenie Warsza­
wy po powstaniu w r. 1944 rów ­
nież określane było przez h itle ­
rowców jako „operacja oczysz­
czająca“ .

Na forum ONZ

Przeciwko tym  wrogom jed­
noczą się coraz bardziej wszy­
scy Francuzi, dla których słowo 
patriotyzm , nawet przy jazgo­
cie am erykańskiej reklam y woj 
ny i zniszczenia nie zatraciło 
swego szlachetnego dźwięku.

Jednoczą się oni coraz bar 
dziej wokół klasy robotniczej i 
je j pa rtii, która konsekwentnie 

Wrzenie w Tunisie znalazło | 1 decydow an ie  prowadzi w a lkę  
odbicie na forum  ONZ. Pań- 0 wolność i niepodległość naró­
sł wa azjatyckie i arabskie zło- d°w’a F rancji, o trw a ły  i po­
żyły w Kom isji Politycznej re- i wszechny pokój, 
zolucję, która zmierza do przy- j Sprawa ta znalazła głębokie 
znania Tunisow i wolności i nie- i odbicie w zakończonych właś-

P raco w ili a T B *7
otrzym a ła  p roporzec przechodn i

W dniu 12 bm. odbyła się u- I konywanych pro jektów  koń­
scy i wysługujący się im  rząd ] roczystość wręczenia proporca j s tru kc ji stalowych.
Pinaya. j przechodniego pracowni TB-7 ( M łodzież pracowni w y trw a le

Warszawskiego B iu ra Budow ni- j podnosi kw a lifika c je  zawodo- 
ętw a Przemysłowego, k tó ra  w  j we. uczęszczając na kursy tech- 
okresie I I I  kw a rta łu  br. zdoby- j niczne. W ielu z nich, ja k  tow. 
la ty tu ł „najlepszej pracowni j W acław Stocki, zaczynali pra- 
kpnstrukcy jne j“ : Proporzec prze- j cę jako kreślarze i pomoc tech- 
chodni należał poprzednio do niczna, obecnie samodzielnie o-

pndlegiości. W

Bar dla najmłodszych

nych rozmów i okazanych m i 
dowodów, stw ierdziłem , że skle­
powa Am broziak upraw ia szko­
d liw e  machinacje, czego dowo­
dem byia lis ta  członków spół­
dzieln i, k tó rzy  rzekomo dostali 
skórę naprawitową. Jak się oka­
zało .zostali oni W p isan i na l i ­
stę przez Am broziakowa ty lk o

zać przed Zarządem GS-u, że ■ 
skórę rozdzieliła. Ponadto skle­
powa oszukuje k lien tów  odwa-

pomoc Chłopska“  pozostało ono
jednak bez echa.

Rozmówcy moi, mało. i  śred­
n io ro ln i chłopi według ich poję­
cia wyczerpali wszystkie m ożli­
we drogi in te rw enc ji, i  nie w ie­
dzą co dalej robić, ponieważ 
złożona przez . n ich skarga do

Kropili naci
TO NIE  BUŁA PROPAGANDA

„N iedawno temu  — pisze I 
szwajcarska, gazeta „ Voru:aerts“  I 
— uj Chicago zapowiedziany zo. j 
stał '  odczyt na temat: propa -1 
gandowe kłamstwa kom un is tów 1

i A rnd t  
wmawia li  u- naród, że istnieje 
państwo, oparte na zasadach 
prawnych i że Trybunał w tym 
państwie wuda wyrok zgodny 
z poglądami narodu i postano­
wieniami konstytucji ,\ To oni 
przyczynil i sie do powodzenia 
zamachu stanu, przeprowadza- : 
nego przez Adenauera“ .

o c iągłym wzroście gangstery-
zmu w  USA“ .

— W ostatniej chw i l i  odczyt
odwołano z przyczyn  nteznleż- Antypolskie oblicze kliki

bońskiejnych od organizatorów  
Prelegenta tego samego dnia 

— zabili i ograbil i gangsterzy.
(e);

W czasie debaty w Bundesta­
gu raz. jeszcze u ja w n ił się agre-

XIDM w Warszawie mieści się bar dla dzieci. Najmłodsi 
klienci odpoczywają tuta j przy białej kawie i ciastkach

Foto C A F  — B a ran o w sk i

odbicie w
debaty j niR obradach plenum Kom ite tu

_____ _ Centralnego Kom unistycznej
P a rtii F ranc ji, któ re  uchwaliło  
rezolucję w. sprawie dalszego 
zacieśniania jedności wszystkich 
Francuzów wokół bojowych pa­
triotycznych haseł.

Wobec dowodów frakcy jne j 
an typa rty jne j działalności A n­
dre M arty  i Charles T iilona  
odmowy przeprowadzenia przez 
nich uczciwej sam okrytyk i, Ple­
num postanowiło usOnąć ich ze 
składu KC, i ze wszystkich sta­
nowisk party jnych , przekazując 
sprawę przynależności M arty  do 
p a rtii organizacji pa rty jne j, do 
k tóre j należy. Ta jednomyślna 
uchwala stanowi zwycięstwo 

i Francuskie j P a rtii Kom unisty- 
j cznej w walce o jedność i bo­
jową silę swych szeregów.

*
Pod hasłami w a lk i o niepod­

ległość i pokój — jednoczą się 
masy ludowe wszystkich k ra ­
jów  kapitalistycznych. we 
wspólnej walce przeciwko im ­
peria listom  i podżegaczom wo­
jennym.

W yrazem tej w a lk i jest roz 
poczęty w W iedniu Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju. 
P łyną z W iednia słowa otuchy 
i nadziei; płyną z W iednia sio 
wa, k tó rym  przysłuchuje się ca­
la ludzkość. Bo są to słowa 
proste, zrozumiałe i w yrażają­
ce uczucia wszystkich uczci­
wych ludzi na świecie. słowa 
pokoju.

biura pro jektów  przemysłowych 
we W rocławiu.

Pracownia TB-7 pod k ie run ­
kiem  inż, Tadeusza Krzyśpiaka, 
odznaczonego przodownika i ra­
cjonalizatora, uzyskiwała w  cią­
gu ostatniego kw a rta łu  ponad 
120 procent normy, przy jedno­
czesnej wysokie j jakości w y ­

pracowują elementy konstruk­
cyjne.

Dla uczczenia Kongresu Na­
rodów w  Obronie Pokoju pra­
cownicy TB-7 podję li szereg cen­
nych zobowiązań. M. in. posta­
now ili oni przepracować ponad 
wykonany plan 1.100 roboczo- 
godzin przy dodatkowych pro­
jektach. (js)

Teatr m łodzieżowy na dobre j drodze
Borys Gorbatow: „Młodość ojców“. Sztuka w 8 obrazach. 

Przekład Mariana ¡Niewiarowskiego, inscenizacja i reżyseria 
Natalii Szydłowskiej i Bronisława Dąbrowskiego, dekoracje 
i kostiumy Wiesława Langego. Premiera w Teatrze Nowej 
Warszawy.

Oto jesteśmy znowu przenie- ! chodzą pisarze radzieccy, także 
sieni do la t, o tw ie ra j ącyłch współ | dra ma to pi sarze radzieccy. Epic- 
czesrą historię, budujących fun-1 k i'. ry tm  czasów wymaga no w e  
dSmenty ' życia, k tó re  i naszym I go sty lu  teatru — bujnego, epic- 
jest życiem. Czyż może dziw ić, j kiego, grającego tłum em  staty­
ce- pisarze radzieccy raz po raz j stów, nie lękającego się prostej 
m ysią i piórem nawracają do ; w ielkości i patosu najwyższej 
w ie lk ich  _ dn i powstawania no- m ia ry  bohaterstwa. „S ztorm “ , 
wego świata — św iata radziec- „Pociąg pancerny“  i „Lubow  Ja­
kiego — do te j na jw iększej ep o -; row a ja " — pierwsze f ila ry  tej 

h is to rii człow ieka i radzieckiej k lasyk i

Ta sztuka ma również cha­
rak te r epicki, zbudowana jest 
z szeregu k ró tk ich  odsłon, skła­
dających się na ob raz /m łode­
go, walczącego ko lektyw u w do­
bie najcięższych zmagań o samo 
istn ien ie władzy radzieckiej. Bo­
rys Gorbatow. pisarz w yb itny , 
au to r „Dusz n ieu jarzm ionych“ . 
św ietny znawca codziennego i 
świątecznego dnia radzieckich 
górn ików  i radzieckiej A rk ty ­
k i. okażal się w „M łodości o j­
ców“  dobrym  znawcą swego po­
kolenia. dobrym  przewodnikiem  
po drogach jego młodości.

W ujęciu Gorbatowa in dyw i-

wierzącą w boga, cara, swoją 
zbiegłą panią i... wróżby z kart 
— skoro w  te j śmiesznej „m a­
dame O kruch“  budzi się ludzka 
godność. Ba, nawet ów burżua­
zy jny  lekarz — ojciec dziewczy­
ny, idącej do komsomolu w a l­
czyć o to nowe życie, o k tórym  
i stary Loginow  niegdyś ma­
rzył, póki klęska rew o luc ji 1905

ty. stanowiącej tak cenny walor 
„M łodości ojców“ . Podyskuto­
wać można by też o konstrukc ji 
tekstu. O ile bowiem złagodze­
nie końcowych, tak tragicznych 
scen sztuki, która tchnie re­
w o lucy jnym  optymizmem, w y­
daje się tra fne i uzasadnione, 
o tyle przez opuszczenie prolo­
gu zw ichnięta nieco została sy-

roku nie uwsteczniła jego po- | tuacja sceniczna obu głównych 
glądów —  nawet żałosny dra- j postaci sztuki — komsomolców 
mat porzuconego słusznie przez ( R iabin ina i Antona — i zakoń- 
córkę ojca zna jdu je  żywe jeżenie zawisło poniekąd w po- 
współczucie i wyrozumiałość, j w ietrzu, stało się ja kby  urw a­

ne. Trzeba natom iast stw ierdzić,

pei : nowej h is to rii człowieka 1 1 radzieckiej k lasyk i — pokazały 
h is to r ii tworzenia się nowego j wielkość nowego człowieka po-
czlowrieka? Ludzie radzieccy, a ( przez wielkość, niezwyciężoność j dualne dzieje małego kolekty- 
w rźz  z n im i ludzie całego świa-1 ko lektyw u, k tó ry  go wychował j wu komsomolskiego w jednym 
ta wciąż są niesyci obrazów 1 j Tak stała sie w Tym teatrze | z m iast na po łudniu Rosji w la -  
przypom nienia tych lat. gdy ; w łaściwym, najw iększym  boha- j lac;h 1918— 1920 rosną w syn-. 
pod wodzą p a rtii Lenina-S ta lina j terem partia partia bolsżewi- ( t.etyczne dzieje młodego poko- ■ Pr *yszl°ść 'spełni ich marzenia
p ro le ta ria t państwa rosyjskiego ( ków. partia Lenina j S ta lin a  I l enia- którem u u boku starszych | Sztuka Gorbatowa w ie li

obiecuje — i do trzym uje obiet-
zawahali się również pokazać ] szv w h is to r ii honor bronienia ' nic Czy z k0lei tea tr do trzym "

Bo ci m łodziutcy ludzie — cza­
sem jeszcze po dziecinnemu lę­
kający się rodziców — są do j­
rzali swą postawą społeczną i 
rewolucyjną, i nad tą m łodzie­
żą czuwa partia, k tó rą  bezgra­
nicznie kochają i k tó re j bezgra­
nicznie ufają. I  dlatego roman­
tyczne marzenia tej młodzieży 
o przyszłości są realne — i

w yzw ala jąc siebie k ła d ł pódwa- ( Później pisarze radzieccy nie ( przypadło szczęście i na jw ięk-
lin.y pod wyzw olenie innych na­
rodów , i wskazywał meomvlną 
drogę do przyszłego szczęścia

T ak ie  jest źród ło  k lasyk i ra­
dzieckie j. owej rja lm łodszei k la ­
syk i świata, k tó ra  stara się god­
nie odtworzyć w ielkość i wznio­
słość tam tych ła t i ich nasyco­
ną dram atyzm em  każdą chw ilę, 
każdy czyn, każdy bohaterski 
zgon w walce o nową sprawę, 
w obiPńie nowej w ładzy ludo­
w e j .

Do epopei rew oluc ji, w o jny 
domowej. w o inv  z koa lic ją  ka­
p ita lis tycznych In terw entów  ; i 
b ia łogw ardy jsk ich  kon trre w o lu ­
c jonistów . do epopei la t giodu, 
chłodu, wyrzeczeń, śmierci, k tó ­
ra była czasem śm iercią z rąk 
jawnęgo ' wroga, ale często 
śm iercią od k u li zza węgła, 
lu b  śm iercią z trudu  i zno­
ju , do epopej tych lat. w 
k tó rych  wzgardzony lud ziemi 
ruszył z posad brv łę  św iata — 
w’ najrozm aitszy sposób pod-

przełomie. po-
i Stalina bez-
działaniu, nie

•tretach • po­
do nich lu dzi

wprost bezpośrednio na scenie 
wodzów narodu w tym  jego 
najw iększym  
kazać Lenina 
pośrednio w 
ty lk o  na po 
przez m iłość 
pracy To jest droga od „S ztor­
m u“  do „Człow ieka z karab i­
nem“  i do „Niezapomnianego 
roku 1919“ . by wym ienić ty lko  
sztuki, znane już z w ys taw ie ­
nia w teatrze polskim

W tym  szerokim nurcie sztuk 
z la t rew o lu c ji nie mogio też 
zabraknąć sztuk, u ję tych z punk­
tu . yridzenia młodego wówczas 
pokolenia, sztuk które w yda­
rzenia rew olucyjne pokazują 
poprzez czyny i spojrzenie m ło­
dzieży. I  w istocie nie brak w 
teatrze radzieckim  tego rodzaju 
utw orów  — a w yb itne  wśród

pierwszej rew oluc ji pro le tariac 
k ie j, pierwszej zwycięskie j re ­
w o luc ji przeciw każdej form ie 
wyzysku Sztuka głęboko w z ru -1 
sza i wzrusza nie ty lk o  m ło­
dzież Jak każdy prawdziw ie 
dobry u tw ór przeznaczony dla 
młodzieży, jest zarazem pełno­
wartościowym  dzieiem dla do­
rosłych.

I  jakże w ie lk i zawiera ładu­
nek humanizmu, życzliwości dla 
człowieka... Jak szlachetnymi 
barwam i m aluje komsomolców 
z „K om uny n r 1“ , którzy tak 
mężnie walcząc j ginąc —• u- 
m ieją marzyć o przyszłym, 
szczęśliwym, pokojowym  życiu 
wyzwolonego 'człowieka. N ie­
zwykle subtelnie rysu je  też 
Gorbatow ludzkie  sprawy tej 
młodzieży, miłość odwzajem niał 
ną czy niendwzajemnianą. A po­
patrzmy jak  ciepło i serdecznie

nich miejsce za jm uje „M iodość pokazuje starą gospodynię
o jców “

j je  zobowiązania, k tóre powziął, 
(podejm ując się wystaw ienia te- 
|go niełatwego utworu? Nie­
spornie — tak, i to udane 
przedstawienie w teatrze, k tó ry  
w ostatnich czasach przechodził 
poważny kryzys, świadczy, że 
tea tr ów wydobywa się z k ło ­
potów i że wstępuje weń świe­
ży. m łodych duch. .

Wśród nazwisk reżyserskich 
rodziców przedstawienia zna j­
dujemy, dyr. Bronisława Dą­
browskiego. k ie row n ika trzech 
scen. z. których każda prze ja­
wia ruchliwość i żywotność. 
Szydłowska i Dąbrowski potra­
f i l i  przedstawieniu nadać w yra / 
głębokie j wewnętrznej szcze­
rości r-r i to ich na jw ięk ­
sza, zasługa. U m ie li dla ca­
łego przedstawienia znaleźć 
właściwą, tonację — niemal ca­
łemu przedstawieniu nadać 
właściwe te m p o —  ty lko  w po­
czątkowych scenach ostatniego

'kupieckiego domu, na iw n ie obrazu brakowało nieco prosto**

że ideowa treść sztuki znalazła 
w reżyserii Szydłowskiej i Dąb­
rowskiego pełny wyraz. T ra f­
nie wydobyta została myśl prze­
wodnia sztuki, iż sprawa za 
którą życie swe o d d a w a li'k o ­
muniści i komsomolcy jest nie­
zwyciężona. Mogą zginąć , po­
szczególni ludzie lecz na ich 
miejsce przychodzą inn i, nie­

wiele m niej o fia rn i, niem niej boha­
terscy

W sztuce o młodzieży na p ier­
wszym miejscu należy wym ie­
nić młodzież. Młodzi aktorzy 
grają dobrze, wyrównanie, u- 
m ieją zachować um iar i oszczę­
dność gestu i głosu, rzecz' wca­
le niełatwa dla młodego ze- 
spc.łu, porwanego wielkością 
dziejących się na scenie spraw 
i siią padających ze sceny słów. 
Dowód to, że miody uta lento­
wany zespó) pod w łaściwym  k ie ­
row nictwem  może osiągnąć do­
bre rezultaty. Renata Kosso- 
budzka pięknie zagrała Nataszę 
Loginow. m iała nieodparty urok 
szczerości i młodości, potra fiła  
przekonywająco ukazać zerwa­
nie tej w ą tłe j dziewczynki ze 
zgniłym  światem, w którym  
wyrastała, i wzniesienie się je j 
do wyżyn bohaterstwa. Szcze­
rości j prostoty nie brak ło  rów ­
nież w grze Józefa Naiberczaka 
(R iabin in) t Tadeusza Janczara 
(Anton), i chyba nie jest w iną 
Naiberczaka, iż widza zaskaku­
je zakochanie się Nataszy w

I Antonie a nie w Riabininie. 
Debre, zróżnicowane sy lw etk i 
innych komsomolców naryso­
w a li Stępowski, Sadowska. 
M ichnikow ski, Zagórski, Sto­
kowski, Gazda, Ćzartorzyska 
Konic był 
tyw nym  czeladnikiem piekar­
skim, Latoszewski poprawnie 
odegraj rolę młodzieńca z bur- 
żuazji.

Przedstawicieli pokolenia do­
rosłych zagrali starannie Janusz 
Strachocki (w yrazisty dr Lo­
ginów), Konrad M orawski (bar­
dzo ciepło pokazany oficer A r­
m ii Czerwonej) i Hanna Różań­
ska (może. trochę przehisteryzo- 
wana w pierwszej i ostatniej 
odsłonie, ale zresztą naturalna 
i ujmująca).

Uproszczone, częściowo kota­
ram i posługujące się ‘ dekora­
cje nie są najszczęśliwszym w y­
nalazkiem w teatrze młodzieżo­
wym. Należy jednak przyznać, 
że Lange poradzi! sobie wcale 
zręcznie z fragmentem pałacu, 
pokojem lekarskie j córki czy 
izbą wiejską.

Teatr młodzieżowy... A więc 
padło to ważne określenie. 
Warszawie potrzeba dobrego 
teatru dia dzieci niem niej do­
brego teatru dla starszej m ło­
dzieży, teatru dla młodego, no­
wego widza, teatru wyposażone­
go w dobre siły aktorskie, darzo­
nego baczną uwagą i otoczonego 
trosk liw ą opieką n a jw y b itn ie j­
szych. ludzi teatru. Czy Teatr 
Nowej Warszawy w ype łn i te 
zadania? Wiemy jak w ie lk ie  są 
trudności młodzieżowego teatru 
— przede wszystkim  zawarte w 
zagadnieniu repertuarowym  ■— 
tym  większa odpowiedzialność 
ciąży na tych, którzy prowadze­
nia takiego teatru się podejmu­
ją. S tw ierdźm y z uznaniem, 
choć zarazem ostrożnie, że suk­
ces „M łodości ojców“  — sukces 
repertuarowy i artystyczny — 
uprawnia do niejednej nadziei 
na przyszłość.

JASZCZ

\a  dwie dekady przed końcem roku
W pierwszej dekadzie grud- i 43, E lektrow n ia  — 38,9 procent 

nią br. w  przemyśle warszaw- planu miesięcznego, 
skim  najlepsze w y n ik i uzyska- j W dalszym ciągu utrzym ują 
ły  zakłady przemysłu spożyw -j dobrą rytm iczność produkcji 
czego, poligraficznego i  gar- j Zakłady im. Dym itrowa, Zakła- 
barskiego, k tórych produkcja ! dy im. Kom uny Paryskiej, Za- 
wykonana została średnio -w 35 j k łady  „Syrena“ . Gazownia i 
procentach planu miesięcznego, j inne.

Zakłady im. 22 Lipca w y k o - j Najsłabsze w y n ik i p ro d u k - 
nały 42 procent planu m ie- ! cyjne w pierwszej dekadzie 
sięcznego, W arszawskie Zakła - (.grudnia m ia ły zakłady p rze - 
dy Przemysłu Tłuszczowego — i m ysłu metalowego. (w)

Komunikat 
Wydziału Handlu

WycLzial H a n d lu  P re z y d iu m  R ady 
N a ro d o w e j w  m . * t. W arszaw ie  za­
w ia d a m ia . że w  d n iu  21 g ru d n ia  t j .  
w  n ie d z ie lę  1£S2 r . w s z y s tk ie  s k le p y  
czynne  będą ta k  ja k  w  d n i p o ­
w szednie.

W y d a w a n ie  m ięsa 1 p rz e tw o ró w  
m ię sn ych  na b o n y  o d b yw a ć  się  bę-

| dzie  w  d n ia ch  21, 22, 23 i 24 g ru d n ia  
| 1952 r .  (i,i. n ie d z ie la , p o n ie d z ia łe k ,
| w to re k  i ś roda), n a to m ia s t w  d n iu  

27 g ru d n ia  t j .  w  sobotę sk le p y  m ię ­
sne będą n ieczynne .

O prócz n o rm a ln y c h  p rz y d z ia łó w  
na b on y  w y d a w a n y  będzie w  ty m  
o kres ie  dod a te k  św ią te czn y  na bo­
n y  m ięsno -tłuszczow e  w  ilo ś c i 0.25 
kg. w ę d lin y  na ku p o n  N r. 1 k a te ­
g o r i i :  I —S, I I —S, I —U , I —A , I —B, 
I - C ,  I I —A , I I —B, I I —C.

Seanse z występam i nieproszonych gości 
w  k in ie  „ Po lon ia “

d o b ry c h k i lk a
go m ie jsc a. N a­
sp raw d z i je  po-
ie . P rzed k i lk u
k rzese łka :h  by-

czy te lne Dziś,
y  na ca y ro k

o dczyta ć w ię - j
t n u m e r ó w  na ;

G d y  się j u t  w id z  p rzed rze  , 
m ię d z y  „ a r ty s ta m i“ , o c h a ra k te - i 
ry s ty c z n y c h  d łu g ic h  w łosach  na 
w id o w n ię , m us i 
m in u t  szukać sw 
w e t w te d y  k ie d y  
p rzed n io  na  p la  
la ty  n u m e ry  na 
ły  ch yba  jeszczi 
abo n a m en t k in o 1 
te m u , k to  p o trą  
ce j n iż  2« proce 
k rze se łka ch .

A le  k ie ro w n ic tw o  k in a  dba o 
dalsze ro z ry w k i d la  w id za . Seans 
u ro zm a ica  w y s tę p a m i. „ A r ty s tó w “  
Jak w s p o m n ie liś m y  na w stęp ie  
p rzed  k in e m  i  w  k ln ie  n ie  b ra k . 
A le  to  J u t n ie  je s t rzecz jasna 
w in ą  k ie ro w n ic tw a . K ie ro w n i­
c tw o  n a to m ia s t u ła tw ia  w z m ia n ­
k o w a n y m  ty p o m  w y s tę p y . Przez 
c a ły  n ie m a l czas trw a n ia  seansu 
d rz w i na w id o w n ię  są o tw a rte ,

to te ż  w sze lk iego  ro d z a ju  ty p y  
sw obodn ie  w chodzą  i  w ychodzą , 
p o trą c a ją  w id z ó w , w y w o łu ją  a- 
w a n tu ry , h a ła su ją . Je dn ym  s ło ­
w em  d o d a tko w e  „ a tra k c je “ .

In te rp e lo w a n y  persone l ro z k ła d a  
bezradn ie  ręce, i uważa, żc to  
sp raw a  M O . T a k  n a jła tw ie j.  A le  
m y  ra d z im y  k ie ro w m ic tw u  i p e r­
sone low i „ P o lo n i i “  w yc ie czkę  do 
k ina  „Ś lą s k “ . Tam  persone l n ie  
ro zk ła d a  rą k . C h w y ta  po p ros tu  
ch u lig a n a  czy innego  łobuza  a- 
w a n tu ru ją c e g o  się w k in ie  za, k o ł­
n ie rz  i ,  n a w e t w  czasie sean<Ph, 
w y rz u c a  z k in a . A  i p ub liczno ść  
w  ta k ic h  w yp a d k a c h  ch ę tn ie  p o ­
maga.

Pomoże na pew no 1 w k ln ie  „P o ­
lo n ia “ .

T rzeba  ty lk o  chcieć, no ł n ie  
w puszczać na w id o w n ię  w  czasie 
w y ś w ie tla n ia  f i lm u ,  (i)

P o ls k i
T E A T R Y

„P o c ią g  p a n c e rn y "
,y?K3 I g. 19. (b ile ty  w ażne z dn. 25.11). K a - 

t r o c h ę  z b y t  p r y m i-  j ® »*ra lny „ P u łk o w n ik  F o s te r p rz y ­
zn a je  się do w in y “  — g. 19. L u d o w y
— „R a d c y  pana ra d c y “  — g. 19.15. 
N arodow ry  — „ F ir c y k  w  za lo ta ch “ — 
g. 15.30, „L a s “  — g. 19. N o w y  — 
„S e n  n ocy  le tn ie j“  — g. 19. P ań ­
s tw ow a O pera  — „P a n  T w a rd o w ­
s k i“  — g. 19. (H a la  M iro w s k a ) „C y ­
g a n e ria “  — g. 19. (D om  K u lt u r y  na 
Ż o lib o rz u ). P ow szechny — „Z g u ­
b io n y  l is t “  — g. 19. S y re na  — 
„ W ie lk i  c y r k "  — g. 19.15. W spó łcze­
sny — „ Ic h  cz w o ro “  — g. 19. N o ­
w e j w a rs z a w y  — „O  g ra jk u  i k ró - , 
le .w n ie " — g. 15, ..M łodość o jc ó w “ — 
g. 3 9. D om u W o jska  P o lsk iego  — 
„S te fa n  C z a rn ie c k i i  je g o  ż o łn ie rz e “
— g. 19. S a ty ry k ó w  — „ B iu r o  do ­
c in k ó w “  — g. 19.30. B a j — „ K r ó lo -

j w a śn ie g u “  — g. 16.30 (R ako w ie cka  
1 6 w e jśc ie  od a l. N ie p o d le g ło śc i).

K I N A
M oskw a — „N ie z a p o m n ia n y  ro k  

1919“  — g. 13.13, 15.30, 17.45, 20. P a l­
la d iu m  — „W ie js k i  le k a rz “  — g. 
13.15, 15.30, 17.45, 20. P raha  — „N ie  
ma p q ko ju  pod o liw k a m i“  — g. 14, 
10, 18, 20. Ś ląsk  — „N a u c z y c ie l ta ń ­
ca“  — g. 14, 17, 20 (w  w e rs j i  o ryg .). 
A t la n t ic  — „N a  g ra n ic y "  — g. 12, 
14, 16. 13, 20. P o lo n ia  — „S ło ń  i 
m ró w k a , 1 M a ja  w  W -w ie , C zy w ie ­
cie, że... N i.  2/52" — g. 14, 15.30, 17, 
18.30, 20. S to lic a  — „D o lin a  ś m ie rc i“
— g - 18, 18, 20. W—Z  — „ o  6-te j 
w ie czo rem  po w o jn ie “  — g. 14, lfi, 
18, 20. 1 M a j — „D ru ż y n a “  — g. 16, 
18, 20. O chota  — ..Zakazane p iosen­
k i "  — g. 14. 16, 18, 20. S y re na  — 
„W ilh e lm  «Tell" — g. 16, 18, 20. T ę ­
cza — „S p ie n io n y  n u r t "  — g. 14. 16. 
18. 20. L o tn ik  — „J a n  R ohacz z D u- 
be“  — g. n ,  19. O lsz tyn  (W ło chy) — 
„K u rh a n  M a ła c h o w s k i“  — g. 17, 19.

P O R A N K I
S yrena  — „D z iś  o w p ó ł do l l - e l “  

~  g. 14
(U w aga: repe rtua r* k in  p o d a je m y  

na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o ­
wego Z a rz ą d u  K in ,  W arszawa, u l 
Ja g ie llo ń ska  26, te l. (10) 44-54).

R A D I O
n i e d z i e l a  u  g r u d n i a  

P ro g ra m  I  — na fa l i  132* m .
P ro g ra m  d n ia  7.20, 14.00, W ia do ­

m ości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20,00, 
23.00.

6.05 M u z y k a  „N a  dz ień  d o b ry " ,  
7.25 „ o d  m e lo d ii do m e lo d ii" ,  7.55 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.10 M u z y k a

W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i  R ob o tn icze j. R edagu je  K o m ite t. N ak ła d em  RSW „P ra s a " . R ed a kc ja : W arszawa Dorn S łow a P n is n o o r. „ i  
P i ln i  pat ty jn y7 .3 4 .JO  P i ła t  za g ra n ic z n y  8 82-25 D zia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia f ro ln y  8-64-78 D zla t k u ltu ra ln y  8-85-25 r iz la t  lis tów ^ I I n te tw e M l  K  n  i 
W a ru n k i p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n i*  t w p ła ty  na p ie n u m e rs tę  z lecona  . p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rzęd y  pocztow e o raz  l is to n o s z e -  cena p renur 
O d d z ia ły  i D e le g a tu ry  PPK  „R u c h "  -  cena w  p re n u m  z b ió r m ieś. -  2.25 z l in fo rm a c ji-w -s p ra w ie  p renum . za g ra n iczne j--ud z ie la  PP

o p e re tko w a , 8.28 „5:0 d la  m ło d o ś c i"
— and. d ia  m łod z ieży , 3.58 O d p o w ie ­
dzi F a li 49, 9.30 D u e ty  fo rte p ia n o w e ,
9.40 „K o łc h o z y  ra d z ie ck ie  ś p ie w a ją "
— aud. s ł.-m u z . d r. Z. L issa, 10.30 
A u d y c ja  d la  W o jska , 11.15 „W ś ró d  
b u d o w li p ie rw szych  P ia s tó w “  — 
pogad. 11.30 K o n c e r t so lis tó w  N R D ,
12.15 P rze rw a , 14.05 A ud . d la  w s i,
15.15 M e lo d ie  do tańca — gra P o l­
ska K ape la  pod d y r . F. D z ie rża ­
now sk ie go , 15.45 W szechnica R ad io ­
w a — k u rs  w s tę p n y , 16.20 „Ś p ie w a ­
m y  p ie śn i i p io s e n k i“  — aud. s ł.-

, m uz., 16.40 Zagadka  naukow a  d r .T.
I Ż a b iń sk ie go . 17.00 S p raw ozdan ie  *  

K ongresu  N aro d ó w  w  O b ro n ie  Po­
k o ju , 17 30 M u zyka , 18.00 R e tra n s m i­
s ja  z 2 dn ia  E lim in a c ji  M ię d z y n a ro ­
dow ego K o n k u rs u  S krzyp cow e g o  im . 
H. W ie n ia w sk ie g o  w P oznan iu . 18.30 
„M ó w i N ow a H u ta " , 18.40 „N a  ra­
m o w e j e s tra d z ie “ , 19.40 M uz. T a ­
neczna — g ra  o r k .  P. R. pod d y r . 
Jana C a jm e ia , 20.15 F e lie to n , 20.30 
w ia d o m o śc i sp ortow e , 20.35 Opera 
„ A id a “  Józefa V erd iego.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m. 
P ro g ra m  dn ia  6.55, W iadom ośc i 

8 00. 7 00. 8.00. 17.00. 20.00. 23.50.
6.05 M uz. „N a  dzień  d o b ry “ , 7.OS 

K a le n d a rz  R a d io w y , 7.10 „O d  m e lo ­
d ii  do m e lo d ii“ , 7.55 P rze rw a , 8.20 
S u ita  Ś ląska F. R y b ic k ie g o  w  w y k . 
C hó ru  i O rk . P. R. pod d y r . J. K o ­
łaczko w sk ie g o , 8.35 W szechnica Ra­
d iow a  — k u rs  I I ,  0 55 M uz. k la ­
syczna, 9.25 W ieś tańczy  i śp iew a,
9.40 A ud . d la  dz ie c i w  w ie k u  p rzed ­
szk o ln y m , 9.55 S k rz y n k a  ogólna P R. 
10.10 Poezja i m u zyka  — „Ś w ia t m ó­
w i P o k ó j“ , 10.40 „R y b ie  k ło p o ty "  — 
pogad 10.50 R obo tn icze  zespoły ś w ie ­
tlic o w e  przed m ik ro fo n e m  P.R. 11.10

I „5 :0  d la  m łod o śc i“ , 11.40 S k rz y n k a  
| W szechnicy R a d io w e j. 12.15 P o ran e k  
j s y m fo n ic z n y . 13.15 „D w a  ś w ia tła “  —
! fe lie to n  FI. M ięd zy rze ck ie g o , 13.30 

K o n c e r t , ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . 
M a n d o lin is tó w  Ftozgł. Ł ó d z k ie j P R. 
pod d y r  E dw arda  C iu k s z y i 14.10 
W arszaw sk i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y , 
14.25 Koncert, życzeń, 14.40 M u z y k a  
d la  w sz y s tk ic h , 13.15 A ud . d la  d z iec i, 
16.00 W alce S traussa, 16.20 K o n c e rt 
ch o p in o w s k i, 16.45 P iose n k i ra dz ie c ­
k ie , 17.15 M u zyka , 17.30 S p ia w o zd a - 
n ie  z K ongresu  N a ro d ó w  w  O b ro ­
n ie  P o k o ju , 18 00 M u zyka . 18 10 
„T a n k o w ie c  N e b ra ska “  — s łuch , 
r ie rb a  T a n ka , 19 30 E lim in a c ja  
M iedz. K o n k u rs u  S k rzyp cow e g o  im . 
H. W ie n ia w sk ie g o  w  P oznan iu , 20.10 
M ięd zyn a rod . K o n c e r t d la  uczczen ia  
K ongresu  N aro d ó w , 22.00 W ia do m o ­
ści sp o rto w e  z ca łe j P o ls k i, 22.30 
W iadom ości sp o rto w e . 22.40 W ie czo r­
na serenada — w y k . S ekste t P. R. 
pod d y r . S te fana  R achon ia , 23.10 
„O rk ie s tra  i s o liś c i“ .

29. D z ia ł p rop a g an d y  8-03 89. 
R edakto r te c h n ic z n y  7-01-21.

1 W yd a w n . Dom  S łow a P o lsk iego  
3B-21187


